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RZADPOLSKI OTRZYNAŁPIENADZE

NA INSTYTUT KOŚCIUSZKOWSKI

Dwadzieścia sześć tysięcy dolarów wysłało Po-

- selstwo z pieniędzy, złożonych w nowojórskim

okręgu konsularnym przez Wychodztwo

 

Otrzymaliśmy z Konsulatu Generalnego Rzeczypospolitej Pol-
skiej w NewYorku Komunikat, oznaczony nr. 17-tym, w którym
czytamy: ©

Poselstwo Rzeczypospolitej Polskiej w Waszyngtonie zawia-
domiło Konsulat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej w New Yorku,
iż otrzymało od Prezydenta Ministrów p. Grabskiego i Ministra .
Spraw Wojskowych gen, Sikorskiego pokwitowanie z odbioru
sumy $26,004.51, zebranej przez wychoditwo na Instytut Nauko-
wo-Badawczy Im. Tadeusza Kościuszki. W piśmie swem do Pana
Posła Rzeczypospolitej Polskiej w Waszyngtonie, Pan Prezydent
Ministrów i Minister Spraw Wojskowych oznajmiają, że Rząd
Pólski powyższy fundusz przeznaczył zgodnie z intencjami ofla-
rodawców na Instytyt Doświadczalno-Techniczny, który otrzyma
Imję Tadeusza Kościuszki.

Równocześnie wyrażają najgorętsze-podziękowanie wszystkim

ofiarodawcom imieniem Rządu Polskiego. "

Odnośny ustęp brzm!: .

„Wychodźtwo polskie w Ameryce nie poraz pierwszy za-

znaczń swoje uczucia dla Polski. Wielkie chwile walk o nie-

podległość Rzeczypospolitej Polskiej, a później o jej utrwa-

Jenie, Ziajdowały zawsze u wychodźcówpolskich w Ameryce

najgorętszy oddźwięk. Nieśli oni w ofierze dla Rzeczypospo-

lite} nie. tylko ofiary materjalne, lecz także ofiarę krwi, któ-

ra podkreśla i umacnia na wieki wzajemne węzły. Rząd Pol-

ski, oceniając w całej doniosłości ten nowy szlachetny czyn,

zachowa na zawsze w pamięci wdzięęznuść dla wychodźtwa
w Ameryce".
Komunikując o powyższym Konsulat Generalny ze swej stro-

ny wyraża podziękowanie Komitetowi Głównemu w New Yorku
L wszystkim Komitetom Okręgowym i lokalnym oraz ofiarodaw-
com w tutejszym okręgu za poparcie tego zbożnego dzieła.

Konsulat Generalny Rzeczypospolitej

DE VALERA ARESZTOWANYW

 

Polskiej w New Yorku.

WM.,

W chwili, gdy miał przemawiać na wiecu przedwyborczym

 

NEWRY, Ulster, 25 patdzierni-
ka. - Eamon de Valera, przy-
wódca niepodległościowców .ir-
landzkich, został aresztowany w
chwili, gdy przybył do miejsco-
wości Newry dla wygłoszenia
przemówienia na wiecu przedwy›
horczym w prowincji Ulster za
swą kandydaturą do parlamentu
angielskiego z prowincji Ulster.

  

Eamon de Valera uważa się za
obywatela prowincji Ulster i był
wybrany z tej prowincji postem
do angielskiego parlamentu, ale
niedopuszczony do wzięcia udzi
łu w obradach przez angielski

rząd z powodu irlandzkich dzia-
lań rewolucyjnych przeciw An-

gii.

SEKTA "NAZARENCZYIÓW' ZAKAZANA
W SERBJI .

 

Z powodu odmawiania udziału w wojnie -Religja sekty
a nie pozwala członkom na walkę

BELGRAD, 25 października. -Jakkolwiek jedna z elementar-nych zasad konstytucji serbskiejuznaje prawo każdego obywatelaserbskiego do zupełnej swobodyreligijnej wsprawach wiary, mi-mo to, rząd z pogwałceniem kon-stytucji zabronił istnienia now jsekty „Nazareńczyków", powsta-iej w czasie wojny w Siedrhio-grodzie i rozpowszechnionej na-stępnie na wszystkie prawie kra-je austrjackie na południe od górKarpat i Alp. -, ,
Niedawno odbył się w Belgra-dzie proces młodego wyznawcysekty Nazareńskiej, który powo-łany do szeregów wojskowych,odmówił przyjęcia broni i złoże›* mia przysięgi żołnierskiej.Nauka -sekty  Nazareńczykówzakazuje wszelkiego gwałtu i u-waża opór przed atakiem zagrzech. Młody wyznawca sektyNazareńskiej, mimo ostrzeżeniagó, iż przez odmawianie przyję-cia broni i złożenia przysięgi 20ł-nierskiej naraża się na długolet-nie ciężkie więzienie, które będziemu darowane, jeżeli podda się

  

 

 

rozkazom, nie ,usłuchał perswa-zji przedstawicieli wojska i zo-stał skazany na 10 lat ciężkiejpracy i rok ciężkiego więzienia,za wyznawanie szkodliwej dla o-brony państwa wiary.Prawo, pozbawiajace członków
sekty Nazareńczyków "przywile-
jów obywatelskich, zostało ›u-chwalone za czasu ostatniego rzą
du Dawidowa.
Wojska hiszpańskie w zacię-

tych walkachpubes.
TANGER (Marokko), 25 pat-dziernika. - Wojska hiszpaii-skie zostały w ostatnich dniacnsilnie naciśnięte przez powstańców marokańskich, którzy podłuższej przerwie" w walkachprześli do silnej ofensywy. Znadejściem chłodniejszej porywojska powstańców zeszły w doIiny, atakując wszędzie wojskahiszpańskie, _niespodziewającesię nagłego ataku.  

szego standziarza. '

-- KORESPONDENCJEZPOLSKI -
„ZMIERZCH FASZYZMU"

Korespondencja pód tym tytułem P. STASZCZAKA z Cie-szyną, ukaże się w jutrzejszym wydaniu „Nowego Świata".
,SZUBIENICA POLSKA"

Korespondencja pod tym tytułem T. WIENIAWY-DŁUGO-SZOWSKIEGO, ukaże się we wtorkowym wydaniu „No-wego Świata". - Zamówcie zawczasy „Nowy Świat" u wa-
    

   

Ę Polska
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Pani Saseiko-Lewy, inaczej HelenaPelvosg, córka pensytwańskiego góremika z Forest City, Pa., służąca zaprzynętę dla bostońskich czarnorę-kaweów, aresztowana w prabni BraciSiemieńskich w Jeracy City i posta»wiona pod 96,000 dolarów kaucji, wy-dana przez władze stanu New! Jer-sey, władzom stand Mass. Pięknapani Sasenko będzie deportowana doBostonu w poniedziałek
WŁOCHY UZNAJĄTYTUŁY PAPIESKIE
RZYM, 25 października. -Rząd włoski zmienił swą poprzednią uchwałę, nie uznającą ty-tułów szlacheckich, nadanychprzez papieża. Urzędowy Heral-dyk włoski będzie , zmuszonywciągnąć pomiędzy tytuły heraldyczne szlachty włoskiej, wszystkich szlachelców wyrobu pa-pieskiego.

  

 

wierzy w możli-
dzynarodowe-

go ograniczenia zbrojen
Podpisany przez Ligę protokół jest początkiem dla zapew-nienia pokoju, może mieć dla Polski niezwykłe znaczenie

(Polska Agencja Telegraficna)WARSZAWA, 26 październi-ka. - Minister spraw zagr. A-lek«nnder Skrzyński, w przemó-wieniu, wygłoszonem na posie-dzeniu sejmowej komisji zagra-nicznej, przedstawił (czyny doko-nane przez piąte ZgromadzenieLigi Narodów, kładąc nacisk nadoniosłość dla Polski protokułuw sprawie planu ograniczeniazbrojeń, który może sie stać pun.ktem , wyjścia dla ewentualnegozałatwienia obecnych mi¢dzyna-rodowych tzudności›

  

Powietrzna linja komunika--cyjna Moskwa-Teheran
MOSKWA, 25 października.-Z dniem 1 listopada zostanie za-prowadzona regularna pasażerska komunikacja .eeroplanowapomiędzy Moskwą; Baku i Te-heranem, stolicą Persji, któryoddalony jest tylko o 260 mil odBaku.
Włosko-finlandzki traktat |podpisany
RZYM, 25 października. -Pomiędzy Włochamii Finlandjązostał zawarty traktat handlo-wy. Celem traktatu jest przy-wrócenie normalnych stosun=kówhandlowych pomiędzy obydwoma krajami, które dotych-czas napotykały na różne prze-szkoły z powodu braku praw-nego ustalenia wzajemnego sta-nowiska obydwuch państw.---

TRAGICZNA SMIERCDZIECI SZKOLNYCH
3 zabitych, 17 ciężko zostałoranionych - 

ZE ŚWIATA
W okolicach Birmingham w An-Elit, dało się odczuć w promieniu 30mil trzęsienie ziemi, trwające 4 mienuty. Ludność miasteczek Walsall,Kinver, Wednesbury, Bromsgrove iWest Bromwich, wybiegła w poplo-chu ze swych domów. Mimo silnegowstrząśnienia, nie zanotowano żad-

mj'mny w życiu ludzkiem. Wiele
domiów zostało _poważnie -uszkodzo-
nych.

   

Załoga bolszewickiego okrętu „Czer
wony Październik", która w imieniu
bolszewickiego rządu zajęła wyspę
Wrangla położony 200 mil na północ
od wybrzeży Syberji powróciła do por-
tu PetWpawoska w Kankazie, przy:
wożąc ze soby11 Eskimosów i Karola
Wells'a # Uniontown, Pa., który ze»
szłego roku objął wyspę w posiadanie
w imieniu Kanady.

Powstanie przeciw Emirowi,
jącemu obecnie w Afganistanie zo-
stało stłumione z olbrzymiepi atra-
tami dla obydwuch stron,

Japonia zamierza zaprowadzić spe-
cjalng linję komunikacji powietrznej
poprzez biegun północny, pomiędzy E-

,) uropą i Stanami Zjednoczonymi.

Chiny ostrzegły Japonię, by się nie
mieszała do chińskiej wojny domo-
wej, która jest porachunkiem pomi¢-
dzy staremi Chinami z przed tysiąca
lat i Chinami przejętemi kulturą no-
wożytną.

Rząd francuski powiadomił swych
kupców, przebywających .w. Mekay-
ku, by stę starali płacić podatki na-
łożone przez rząd prez. Obregona i
nie liczyli na interwencję rządu fran-
euskiego w tym względzie.

«>- -

„Były premier Clemejiceau ofiaro-
wał gminie miasta Versalu pierścień
(sygnet), którym opieczętował wef-
salski traktat pokoju, Historja sy.
gnetu jest niezwyklo ciekawą z tego
powodu, iż tym samym sygnetem zo-

„stał opietzętowany traktat pokoju za-
warty w 1871 roku. Sygnet został
poms pieczęcią zwycięstwa i klę-
ski.

 

Spadkobiercy lorda Nordcliffa, by-
łego króla gazet angielskich wypła-
cili pracownikom pism, które były
grłasnością zmarłego lorda, legaty
przeznaczone dla pracowników, któ-
rzy byli zatrudnieni dłużej jak jeden
rok w jednej z gazet. |Pracownicy
„Daily Mail" otrzymali w darze prze-
«zlo mikjon dolarów. 

 

 , |trzymaś/

LORAIN, O., 25 października.

- Trzech siedmioletnich chłop-

ców zostało na miejscu zabi-

tych, a.17 innych dzieci doznało

cięgkich obrażeń, skutkiem na-

jechania tramwaju podmiejskie-

go na wielki automobil wiozący

dzieci. ze szkoły do domu. W

automobilu znajdowało się oko-

ło 36 dzieci, w chwili tragicznej

katastrofy.

 

1924.

 ZŁOŻ

ŚW.

RZĄD BOLSZEWIKI

-- WIESZACHŁOPÓW

ZA CICHE UNIESZKODLI

WIANIE SZPIEGOW

RZĄDOWYCH

 

Chłopi organizują się do o-

twartej walki z rządem

MIKOŁAJEWSK, 25 paździer-

nika. - Sześciu chłopów zostało

skazanych na śmierć za zamordo-

wanie szpiega rządowego nazwis-

kiem Malinowski, który jako taj»

nv donosiciel rządowy oskarżał

ludność wiejską o nieprzychylne

usposobienie względem rządu.

Działalność szpiegów _rządo-

wych wywołuje niezwykłe pod-

niecenie zarówno wśród robotni-

„ków, jak i chłopów, którzy, nie

morącznieść mor

dujg donosicieli rządowych gdzie

kolwiek ichspotkają?

ŻYDZI EUROPEJSCY wy.

JEŻDŻZAJĄ DO MEKSYKU

MEXICO CITY, 25 październie

ka. - Grupa imigrantów żydów

h z Rosji; Rumunji,

Polskii Czechosłowacji niedopu»

szczona do wylądowania w St.

Ziedn., udała się do Meksyku. E-

migranci żydowscy. pozostaną w

Meksyku tak długo, dopóki nie.

~-kaja wstępu do 'St. Zjedn.,

tako emigranci meksykańscy. --

Ko«='> pbdróży ży-

dowskich z New Yorku do Me-

ksyku zgodzili się przyjąć na sie-

|hie żydzi: nowojorscy.

›Sekretarz rolnictwa

Wallace, ciężko chory

WASHINGTON, 25-pafdzierni-

ka, - Stan zdrowia sekretarza

rolnictwa Wallace, który sig 0-

statnio poddat operacji ślepej Ki

szki, budzi poważne obawy wśród

lekarzy. Przesilenie w chorobie

sekretarza nastąpi dopiero w na

    

  

 stępnych 24 godzinach.

 

MACDONALD OSTRZEGA RZĄD BOLSZEWICKI

 

Przed raruszaniem uroczystych przyrzeczeń, pamtrzymania

bolszewickiej propagandy w Anglii

LONDYN, 25 października, -
Wręce angielskich władz policyj
nych wpadł list, pisany przez Z-
nowiewa, przewodniczącego bol-
szewickiej międzynarodówki, za-
adresowany do wykonawczego
komitetu angielskiej. partji komu
nistycznej, w którym Zinowiew

rvwa angielski rząd robotniczy
nieudolnem naśladownictwem
rządu Curzona, chodzącym na pa
sku. burżuazji.
Jako jedyne wyjście z tego nie-

naturalnego położenia, Zinowiew
widzi w porzuceniu przez robót
ników zdradzieckiej polityki La-
bor Party i przejściu do akcji
ezyrine}, dia zaprowadzenia dyk»
tatury proletarjatu.
Rząd premiera MacDonalda wy

stosował do rządu bolszewickie
go notę z protestem przeciw: ła-
maniu przyrzeczeń, iż powstrzy-
ma się z wrogą propagandą prze-
ciw rządowi angielskiemu.
W jednem miejscu listu rząd

angielski przestrzega przed smul-
nemi następstwami _podobnego
wiarołomnego naruszania trakta-
tów, uroczyście podpisanych i
zaprzysiężonych przez bolsze-
wiłki rząd rosyjski.
Ostrzeżenie pod adresem rzadu

bolszewiekiego, rząd -angielski
kończy następującem oświadeze-
niem:

„Jeżeli rząd bolszewicki nie ma
władzy, należącej we wszystkich
krajach do rządu dla poskromie»
nin prywatnych ©rganizacyj od
międzynarodowych wybryków -
to nie powinien zawierać umów,
jeżeń wie, iż ich. nie może dor

 

  

 

 

Przedstawielel ...bolszewickiej
Rosji zaskoczony niezwykle ener
efamnwm protestem rzadu prem=
jera MacDonalda, ogłosił list Z1-
nowiewa jako nieudolny falsyfi-
kat.
 

Utezymanie w mocy prawa proble
bieji, kossłowało władze prokibicyjne
50,180,000 dolarów oprócz śmierci 37
ngentów. Przeszło 40 przemytników
księżycówki zostało zabitych.

Znieród 28 Second Matter, Magch Stat, 1914,MC New York Post Office, New Tork, N. Y. CENA 5 CENTOW

ENIE ZWŁOK HENRYKA -

SIENKIEWICZA W KATEDRZE --

JANA W WARSZAWIE

ZW OBECNOŚCI CZŁONKÓW RZĄDU. .

I WYBITNYCH PRZEDSTAWICIELI

SPOŁECZENSTWA POLSKIEGO

Przybyłych w charakterze delegacji z wszystkich

części Polski

(Specjalnu wiadomość do. „Nowego Świata") .

WARSZAWA, 25 października. - Wśród uroczystych

ceremonji w obecności członków rządu i wybitnych przed

stawicieli społeczeństwa, przybyłych w charakterze dele-

gacji ze wszystkich stron Polski nastąpi w niedzielę złoże»

nie zwłok Henryka Sienkiewicza w tymczasowym mauzo-

 

  

„żyły w ołd
pisarza,

| tedry,

katedry.

 

 
BALON SHENANDOAH
POWRÓCIŁ Z PODRÓ-

ŻY WYTRWAŁOŚCI

Przebywszy.7,000 mil w dro-
: dze okrężnej

LAKEHURST, N. J., 25 pat
dziernika. - Balon Shenandoah
wrócił dzisiaj późno popołudniu
do swojej kwatery z podróży
wytrwałości do, wybrzeży ocea-
nu _Spokojnego, przebywszy
przeszło 7;000-mil w ciągu 2ch
tygodni, jakie zużył na loty wy-
padowe podczas pobytu w sta-
nach Kaliforni,. Washington i
Oregon. Cała powrotna podróż
"od wybrzeży oceanu Spokojne-
gd odbywała się w jak najprzy-
jaśniejszych warunkach atmo-
sferycznych. Pogoda i spokojne
powietrze umożliwiły balonowi
podczas powrotnej podróży o-
sięgnięcie największej szybkości
dochodzącej do 70 mil na go-
dzinę. 
 

 

ANNA SOBIN M
ZNOWU SŁAWNA

 

ELIZABETH 'J., 25 pat-
dziernika, --Anna Sobin znana
ogólnie czytelnikom gazet w o
kolicy New Yorku, z powodu
zamjeszania w procesie o. mm
mordowanie 7-letniego .chtop-.
czyka Howard Rothenberga, sta-
ła się znowu sławną tym razem:
ze złej strony. Została areszto-
wana „pod zarzutem kradzieży
walizki swojej koleżanki, z któ-
tą służyła u pani Isadore.Ger-|
ber. Panna Sobin została pusz-

 ' kaucji w'eumie 100 dolarów...
czona na wólność po złozeniu]

  

Okręt uniesien; przez lo- :.
dy, pod biegun Północny

  

   

Czterech marynarzy pozostałych na okręcie uwdźani są za
straconych . 

NOME, Alaska, 25 październi-ka, -- Maly: holownik, pedzonymotorem gazolinowyn ojący wtutejszej przystani, został zerwa-ny z lin przez mażę kry lodowej.która nagle ofoczyła okręt i u-niosła go w kierunku biegunaPółnocnego wraz z 4 marynarzami, pozostawionymi na okręciedla pilnowania go, Mimo wysił-ków -oKrętów, stojących w pobli-zu, by przytrzymać  unoszonyprzez kry okręt, nie zdołano te-go dokonać i czterej marynarze,pozostali na okręcie, uważani są

 

  

odpowiednich zabezpieczeń na o-| kręciedla: przetrzymania. strasz-liwej. zimy podbiegunowej pod-czas długiego „pobytu w krainie
„›odtingduuwei: ;

  

cza straconych z powodu braku |

 

leum w podziemiach katedry św. Jana. NB

. Pociąg, wiozący zwłoki przybył na dworzgc kol'eg wie-

deńskiej w sobotę rano. Olbrzymie tłumy puPhczno
woni kok nicki a

Flo-

 

telnym

towarzysząc przewiezieniu zwłok ze stacji do ka-

gdzie duchowieństwo odprawiło ceremonie żałobne.

okazji przybycia zwłok do stolicy,

żał za swoje miasto rodzinne, wała

uroczysta żałoba do czasu złożenia zwłok do podziemi

którą zmarły uwa-
w całym mieście zapanowała

___—v_—
*

"ANCIEELSKAKAM
PANJAPRZIEDW

YBORCZA

ZAMKNIĘTA
-_-

pazdne ezes

Z powodu zbył częstych zaburzeń

~O

-

LONDYN, 25. października.-

Premier MacDonald

-

polecił

wstrzymać

.

się zwolennikom

Partji Pracy od udziału w zgro-

madzeniach przedwyborczych U-

rządzanych przez przeciwników

-którzy: umyślnie prowokują,

do ekscesów obecnych na zgro-

madzeniach robotników swoimł

aroganckiemi przemówieniami i

kłamliwemi zarzutami.
-

Wiele

zgromadzeń przedwyborczych

zostało rozbitych przez obrato=

nych słuchaczy. Agitatorzy par-

tji konserwatywnej 1 liberalnef

w ostatnich dniach podniesti

przeciw przywódcom Partjt Pra-

cy szereg ciężkich oskarżeń, za-

rzucająć im znęcanie się nad

przeciwnikami politycznemi, a

szczególnie nad kobietami, któr

re/się okazały z gruntu kla'mli-w

we i obliczone jedynie na znie

sławienie Partji Pracy w

nii wyborców.

Opozycja włoska zamierza

stworzyć osobny parlamnt

"~>,"
RZYM, 25 października. -

Wszystkie usiłowania dla prze-
 

konania opozycji, by wzięła u-
dział w obradach parlamentu
spełzły na niczem, Przywódcy,
opozycji uchwalili ponownie re-
zolucję wstrzymania się od u-
działu w obradach parlamentu,
a w razić potrzeby omówienia
ważnych spraw państwowych,
zwołania specjalnego kongrestt
onzyt‘ji. który bedzie parlamen'

(em opozycji. Uporczywe stanoś

wisko zapowiada niezwykłyro-

zwój

we Włoszech. \

  

JUTRO!

Posiedzenie Kom. Imienia

Józefa Piłsudskiego -=,

w Domu Narodowym, 19-23 St.

Marks Place. - Goście są pro-

szen, Początek o godz. 8:ej wie-

czorem.

  
 

L

   

wypadków politycznych '

JUTRO!
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{P G... ... --1.00
Pożyczka na rent ob. R. -7.00
Lekarstwa dla R, .... -2.45ByNIĄ Drone

|

...s... have 8.00
i :

Śpiewaków p y PotwinggreAitn)toly WanoOBRAZKI i iuki p"Pulfliuh na Wschodzie"
shia
l_ąmndamnm wszystkie należą

ce'chóry; iż posiedzenie odbędzie
sig. dnia 2ógo października, o go-
dzinie 9:30 rano, w Domu Naro-

19-23 St. Marks (Place,
wijew Yorku:
Wszyscydelegaci winni się sta-

sprawy są do zalal-
więpia

Cześć Pieśmi!

 

 

 

NOWOJORSKIE

codziennje  szkloule

WŁÓCZĘGA.

   

Przyszedł do nas obywatel R.
Starszy już, bardzo nędznie

wygląda.
rzywitał mnie zakłopotanym

dości | uściski drżących rąk.

Wystawa elektryczna

W Grand Central Palace o-
becnie odbywa się ust/awa elek

tryczna ›z której można się na-

uczyć wiele bardzo ważnych rze-

czy, jakoto czytanie elektrome-

trów, wykorzystanie elektrycz-

ności,

 

ale i wady, aby się liczono z

faktycznym stanem rzeczy, że

nie każdy jest bohaterem w

tem znaczeniu w jakiem tłum

go chce widzieć. Nie, więc dzi.

wnego, że What Price Glory

jest sensucją.

Greenwich Village Follies

Vincent Lopez, stol ha czele

orkiestry, która wykona jeden

numer programu. Oprócz wię

lu ifnych punktów programu na

uwagę zasługuje niezwykle u-

dała jednoaktówka, na tle „The

happy prince" Wilde'a. Tancer

ka Ludmiła, występuje z kwa:—
tetem tancerek,

Nie zapomniano i o dowol—

 

nu . przepisy na wypadek ; :hs As Oliskiewies S809 #68. 1, prleshomArnone. krótkiego spięcia 1 t. d. Podo- Szósty rok Greenwich Villa- pn‘séfecfogotzfflfiigpgafsfi (sly » al mnie tu ten Stary

|

bne instrukcje sq. nader póły- i ' .Gniazdo 7me Związku Sokołów
Pólskich -w Ameryce urządza
trzydziesty drugi roczny bal w
dniu 1-go listopada, br.. 'na gór»
nej. sali Domu Narodowego.

Bal urormaicon popisowe
éwiczenia driatwy, ¢wiczenia so-
kolie, figurowy mazur, ogólny ta
nieco nagrody. Orkiestra
ska, która grywała w restauracji
Tomu Narodowego, Bilety do na-
bycła w restauracji Domu Naro-

 

dowego, 19-23 St. Marks Place;tomi ==--
„SAMOPOMOC"

posiedzenie

 

co dostał płaszcz, więc
nie wiem, czy.. bo on mnie po-
słał do pana włóczęgi. więc. -
- „Czem mogę służyć?
Uśmiech smutntejszy nad

płacz rozlał się po jego twarzy,
„Też bym prosił jeśli łaska o

płaszcz, bo zima nadchodzi, już
zimno, a popatrz pan.. wszystko
na mnie stare, aSurdut..
Dałem mu płaszcz. Ciepły do

Śr) płaszcz zimowy, który mia-

łem w Redakcji, dar Czytelni.

ka.

„A gdzie mieszkacie?

teczne, gdyż często zdarzają się

krótkie spięcia i stąd wynika

jące nieprzyjemności,

Wystawa zwiedzana jest przez

najwybitniejsze osobistości.

HENIO 1 GENIO

Dzisiaj wystąpią w Washin-

gton Irving High School, dwaj

artyści polscy biawiący od kilku

dni w New Yorku.

Będzie to wieczór humoru,

wieczór bezustannego śmiechu.

 

 

  

ge: Follies obecnię zaczyna się

w teatrze Shuberta. Sławne ar-

tystki i tancerki, znane jako The

Dolly Sisters, wróciły z triumfal-

nego objazdu po Europie i wy.

stępują nietylko w zachwycają-

cych numerach solowych, ale

także w komedji The Dollies

and their Collies.

gram

- Mam jeszcze do pana dokto»

ra maleńką prośbę.

- Słucham pana

-- Mozeby pan doktor ”pisałJa-

kie proszki naszej służącej,

- A co jej głównie dokucza? *

- Przeważnie moja żona.
 

 

„PLL SAY SHE I8"

CAsINO THEATRE

Wieczorami 0 830. - Popoludnlowe przedntawienik w środy 1 Soboty o 2:30
REVUE świeci co z

Broadway & 39th Street

CZTERECH BRACIA MARKS

 

 

Zwyczajne Towa -- Już trzy lata, że żona u- Potrzebne są i takie wieczo-
Piękny chór. Nader śmieszna komedja, :-5'm09n§“0° Polska®, kUdl’f‘g" marla, od tego czasu źle mi się

|

ry. Szczególnie Amerykanie zna - wo pomnvcm mtsise ro #7 > W“Ni?“lok l’“‘dlg‘°;“‘\ar:s pj

)

dzieje.

-

Licho zarabiam, przez

|

ją wartość humoru i wesołości Rycina przedstawia Chuc Hannona na dzikim rumaku w Rodeo, , F ;
?ŻoaŻXŁ'TŻ—Tśn "klika miesięcy wcale nie praco- i wiele czasu i pieniędzy temu w Madison Square Garden. Rodeo trwa do pierwszego listopada, Ni g .

|

wałem i teraz już długo nie pra-

|

poświęcają. i jest niezwykłą atrakcją dla wielu tysięcy osób, które codzien- '*;;ĘĘ'ŚŚHVĘWKBĘĘ sire

|

cuje.

-

Wstyd było przyjść po

|

My mamy dość trosk i kło- jek mert Tie fam + $25,000 Ostatni

-

Tydzień &e remy «wy na porzqdku driennym.~ płaszcz, ale zimno. potów, mamy jednak i dużo hu- . . . w ĘZŁ€.:1„„ akitzi. Wa,moru swoistego. Trzeba uczyć W Madison Square Garden od- [+-A. Czechowski, sekr.

ZłkadyOświatowej

W środę, dnia 29-go paździer
nika o godzinie 8:15 wieczorem,
odbędzie się bardzo ważne po-
siedzenie.

Obecność wszystkich delega-
tówjest pożądana. ,

Uprasza się o uregulowanie
zaległych podatków. glji wystąpią w Rodeo. stycznego wykonania.

, Cześćt - „Bardzo dziękuję, amerykań- . Ter Austin, który zarządza Trzeba widzieć ten film, aby Gd b Marszalek Plłsudskl
Stanisław Koren, sekr. Ska Nurska ze szpitala przycho- Sukces Kalliniego tem, wyznaczył nagrody warto- zrozumieć dlaczego miljony o- y y
mere dzi i przynosi im ubranka i trze- ści 325.000 co spotęguje atmo-

|

sób podziwiają to arcydzieło miał sposobność zobaczyć arcydzieło sztuki
ODEZWA win, Sai przytoste: Nie sferę rywalizacji. Zaintereso- ekranu. . 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 1010 10

do szanownych kupcom,
' przemysłowców i ro-

botników polskich

W ostatnich czasach zgłaszają
się do Mnie często, częściej, niż
przedtem Rodacy i Rodaczki z

 

› prn'kba 6 zajęcie.
; Berrobpcie dotkltwie daje się

sroapiwar iim we znaki. O ile wiecie o za- Pamiętam, że gdzieś w „yard- maszkowa, wielka artystka dra- / wojnie. "Autor nie chce aby w CRITERlON THEATR i «Axum II
Jeotn dia mewykvahnkow-uvch hauzte" przy Orchard Street matyczna bawiąca obecnie w

|

żołnierzu widziano półbożka, i- |zobotników i robitnic, napiszcie

|

mieszka dwoje sierotek pol- New Yorku. Pierwsza częśćwie

|

którego opinja i podmi..abym mógł zgłaszających się

  

 

 

 

- A dzieci?"
„Są. Dwoje nfkm.

lat, a jedno 9.,
- Gdzie te dzieci są?
- W domu proszę pana.
- Same? ,
- Same, proszę pana. Od

kiedy matka im umarła tak sie-
dzą w domu albo u sąstadów,
albo na ulicy.
„A nie potrzebujecie dla nich

odzieży, obuwia na zimę?

Jedno 7

trzeba prosić."

W tym roku przyjdzie do nich
polski Santa Claus. Weźmie je
za rączki i zaprowadzi do Do-
mu Narodowego. Tam sobie po
hulają po naszemu w towarzy›
stwie polskich dzieci. Dostaną
zabawki 1 cukierki, książki z o-
brazkami i wogóle...

skich, Dobrze, że amerykań-

  

  

 
 

się śmiać wesoło a śmiech zdro
wy jest bardzo potrzebny i bu-
dujący.

Jeżeli chcecie się uśmiać we.
soło i wieczór spędzić jak nigdy,
przedtem przyjdzcie do Washing
ton Irving High School, gdzie
wystąpią z repertuarem war.
szawskim aktorzy: H. Domat-
ski I J. Leszczyński, znani jako
Henio i Gerfo.

 

lędą się w dniach miedzy 18-ym
y dziernika a I-ym listopada

 zawody kowbojów o pierwszą
nagrodę i szampionat.
Popisy odbywać się będą w

ujeźdzaniu i siodłaniu dzikich
koni, dojenia dzikich krów, ło-
wieniu na lasso i t. d.

Najlepsi jeźdzcy obojga plci
między innymi zwycięzcy w za-
wodach w Wembley w An-

wanie jest większe niż kiedykol-
wiek przedtem. Zamówienia
nadeszły od najwybitniejszym
osobistości kruu

W przyszłą niedzielę

W niedziel$, dnia 1-go listo-
pada, wystąpi w Washington
Irving High School Wanda Sie-

czoru poświęcona będzie Zol-

 

 
pozostanie na zawsze epoko-
wym momentem w histori] fil
mu.

Film ten wykonany został z
ogromnym nakładem kosztów 1
pracy przy współudziale najwy-
bitniejszych fachowców, tak pod
względem przedstawienia biblij-
nych epizodów, jakoteż 1. pod
względem technicznego i arty- |

What Price Glory?

Obraz żyćia żołnierza podczas
wojny zwrócił na siebie wa-
gę wszystkich sfer społecznych,
Odezwały się głosy za i prze-
ciw, krytykowano i omawiano
wszędzie. Treścią tego utworu
jest realne życie „bohatera" na

TEXAUSTINS RODEODWA RAZY DZIENNIE DO 1.go LISTOPADAOlimpijskie Igrzyska, Cowboy's i Cowgirls.MADISON SQUARE GARDEN, 26TH ST. & 4TH AVENUE.   

10zobaczyć cudowscenie kinamtograticznej.

|
|i
,ocenić must się ją z

* Dziesięć Przykazan10-10 010 10 10 10 10 10 10 010 10 10 10 W

Poleciiby z całego serca wszystkim lob-czyć ten obraz, Aby
treść Historii Biblijne

to sztuka. „DZIESIĘC PRZYKAZAN Jost arcydziełem, sztuki
„obrzowej," jakiego nmom świata nie widziała. Aby Jp

ard, -
Dwa „mą-«mm. dziennie -=

STY -- 31.10 4 $1.85.

odtworzońę na
Bez wotpienia motul powiedzieć,

r
e

#so'i fish"

 

 
  

 

 
   
 

 

  

 

 

 

  

 
    
 

  
 

 

 

   

    

  

 

  

   

 

  

          
 

 

 

    

3 a
niebiosa wynosi, lecz chce aby %tam posłać. To 1:1" “£st l“: skle pielęgniarki o nich pamię- nierzowi Polskiemu. Będą to |o żołnierzu myślano jako o czło- 45 *. w: + *l'MĘŚNmOSUĘZ ?;kulcagźg tają. Zaduszki ku czci bezimiennych wieku, posiadającem zalety * /A)hsm "$2313. są do ciężkiej To jednak nie znaczy, że pa- a drogich nam bohaterów, któ- -z <-- leczor s cznhot); a chętnie podjęliby się miętać o nich nie jest naszym o- rzy polegli na polu chwały wal ||. PLYMOUTH TEATHRE .

j racy, cho¢ za skromnein bowigzkiem. cząc o niepodległość Polski. 45th Street West of Broadway | f "
„Ailfgfmgwm. byle zarobić na Przynajmniej raz w roku sie- Współudział obiecali artyści: WIo t „wrymhl'dmgw- rk 3227173332? mu:-ZTŚŻTŁNŻŚŁŚŻMM
życie. : ~ rotki te będą naszymi gośćmi, Paweł Kochański (skrzypek), "WHAT, PRICE FOR GLORY" "towarzystw dpiewackich.Pomótciemi więc i pamiętajcie Gośćmi Polonii Nowojorskiej. Znany Polonii nowojorskiej i Leopold Stojowski (planista). i"”;ludfgonm'l: ;;;-„':cm”” „ku uczczeniu6 tych.llfowacmnyczmldyt się Przyjmiemy je serdecznie i śpiewak i muzyk Jozef Kallint, |, Będzie to wieczór słowa pol- W d S kdowiadujecie o możni zastąpimy im matkę,:choć je- zaproszony został do Detroit, sklego, uroczystość Polonii, n iemaszRoweania znjęcia!! don raz. gdzie wystąpił jako gość na kon która w głębi duszy umiłowa- LONGACRE THEATRE a y f 6 d]

ik cercie tov rrzyetwa Splewu niem strzeze tego najdrozsze- . of Broadway nqw1ękno] artystki dramatyczne} polski) przy wepéludziale
szk w % tym miesjce: za - go skarbu tulacza. prpttentenisrpoludniowewe fre anystow werseniwisiowel Sdwy ,
"TorThugAva" W Metropolitan Hospital $ 5.00 Prasa Detrolcka wyraża stę it. yom comRra Jima din pp. z. 1 P. Kocumsmsco

i ie zmiekoicie,, Nauczele W Bellevue Hoaplm .. 5.00 z wielkiem uznaniem o naszym Dziesięcioro przykazań 231k.‘£t.“.m2.“:§r. finmet odbędzie się

"

. ..

_

4.00

|

śpiewaki, który nie tylko swo- „<-- aoSGenvchESHTE I DNIA 1-60 LISTOPADA, 1924, o godzinie 8-sj wieczorem

ki

ep

Ref

|

| Rentmokaleka 6. ....

-

20400

|

opięknigłosempobliozność

|

THE. TEN COWWANOMENTS |

-

w Washington Irving High School, 40 trving Place' ( N ¥Dzieciom M. na owoce . 4.00 lecz" udzielaniem nauk, muzy- Dwa tysiące pięćset osób bra Tos egen [ w Nowym Yorku I
Z. B. na rent ,.

.

... ..: 10.00

|

ki i éplewu, zyskuje soble uzna-

|

to udziat w wystawieniu filmu p. bnthace® =Pani B. z Gmnpqint nie jednostek 1 Towarzystw. t.

-

„Dziesięcioro

-

Przykazań". S&W'mć'altź
Hospital -........1. 5.00 Cieszymy się jego powodze-

|

Cały zastęp inżynierów praco- SW DZISIAJ! DZISIAJ! DZISIAJ! .Bezrobotnemu P. dla + niem, wiemy że p. Kallini pod- wał nad odbudową historycz- hak hy: Paktia * % - s':,JTYY'ŚŚ'RM.vo agencji 2.00 czas swego pobytu w Europie nych miejscowości, które były połoSOWAA ' + IIfags 1,00 pracowal nad głosem, który scenami biblijnymiWyświetlanie PoN, wron. snoba fznacznie się polepszył i czekamy

|

epizodów biblijnych pod tytułem odyee
iniecierpliwie na sposobność u- „Dziesięcioro Przykazań" jest = Mesut pod d- f "0 "o. w. ' lyrekcja ' Wandycz! IWł Ochrymomcnsłyszenia go w New Yorku. najgenialniejszym pomysłem i |-;;”: &„,:qu% © L. KOWALSKI, manager f

POLSKA DRUKARNIA -= - ro seba wieczór |. > ||

|! WIECE POSŁA wJNińiejdzem zawiadamiam Szan. Polskie Towarzy- $ L ZOBACZ w wykonaniu przybyłych z Polski dnia 10 bm. ulubieńcówstwa i Sz. Pp, Polskich Przedsjębiorców, iż otworzy- | « FILM WILLIAMA FOXA Teatrów Warszawskich
łem nanowo Drukarnie pod firmą: BACZNOŚC YONKERS, N. Y.) -. . Henia Domafiskiego - Janusza Leszczyńskiego a

TLANT“: B R CO INC DZISIAJ w sali Klubu Tadeusza Kościuszki, 46 Orchardul. ON HORSE ł * D ó 'k 99
. - 0, W. |ePohad nomic ious IR"WE. „Wesoła Dwójka .; « › wisku kleru katolickiego do palutwn, poseł Jan Stapiński. £ NNE „r'n he Tii * HENIO I GENIO- | 30 East 7th Street, w New Yorku POCZĄTEK 0 GODZINIE2-EJ PO POŁUDNIU Za n
› iu tomatyczne maszyny dru O liczne przybycie uprasza KOMITET. z w-gllgau ORAZ WYSTĘPY KLASYCZNEJ TANCERKIzaopatrzona w najlepsze au n - > o vadedu na
kargkie. w której jesteśmy w stanie wykonywać wszel- z z Wzi;!" ”Vf."s W WAsl'gNEJONmmvlqg-tgifig‘ SCHOOL
kie roboty drukarskie, od najmniejszych do najwy- BACZNOSC BROOKLYN N. Y. a w'umu‘nli'r‘sy’n.w$adi ng Place z
itvlomioiuych, po cenach umiarkowanych. ; z * “5:38 wring-Wren a”! Początek o godzinie 8-0 wieczorem t

Proszę 'o Taskawe, wydatne poparcie. 1" W poniedziałek, 27-go pafdziernika, o godzinie 7:30 wie- NAZWALOG TEN FILM Bilety po cenach popularnych do nabycin w Restauracji DomuNaro-2 * ' © AftYoritheh dowego, wsklepie p. W. Bialskiego na T-ej plicy i w biurze p. Wit.- 4 czorem w Domu Nandowym, 261 Dn": ave. wygłosi prze- sA kowskiego, 180 Bast 7ma ulicaE ADAM GRABAN ; LYRIC Theatre
F New York 0 mówienie o+obecnej sytuacji w Polsce i “down,“ kościała ' Kto chce wesoło spędzić wieczór i wyjść z teatru odmło-: 30 East 7-th Street, New York City. nymko-htollnhelo do państwa polllneuą poseł Jan Sta- « "T”??— ma"??? dzonym, niech się już zawczasu dziś zaopatrzy w bilet, gdyż. s eto rk de znam!"; -as: jutro może być zapóźno.

z Oliczne przybycie uprasza + - KQMITET. .
---

E?

Bal urozmaicony zljmuimm
GNIAZDO 7 ZWIĄZKU! 32 | W SOBOTE, DNA womcorner sau oM) eer noes+60 { okolic, Figurowy mazur, itd, .- SOKOŁÓW POLSKICH, # LISTOPADA, 1924 / NARODOWEGO ./ SkSSWTXW AMERYCE, urządza * Początek o godz. 8:30 213 St. Marks Plase, New York CENA BILETU 1,00
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» Gwarantowany,

WYDANIE _NIEDZIELY Np
mies K.

  
NOWY ŚWIAT _NIEDZI

 

 

Wiadomości z New Jersey

  
JERSEY CITY

Towarzystwo śpiewu „Harmo-
" w Jersey City apeluje ni-

i in do prezesów, względnie
sekr y Spiewa-
czych towarzystw w Jersey City
i Bayonne, aby przybyli wprzy-
szły póniedziałek 27-g0 paździer<
nika, do Domu Polskiego pn. 187
przy Brunswick ul., w celu omó-
wienia sprawy urządzenia wspól-
nemi siłami obchodu z racji 75ej
rocznicy śmierci Fryderyka Fran
ciszka: Chopina.

PASSAIC

Dom Ludowy Polski, 1-3 Mon-
roe St, urządza WESOLA WIE-
CZORNICĘ, w niedzielę, dnia 26
października, b. r. na własnej Sa-
li. Początek o godz. 06) wieczo-
rem. \

 

  

  

 

 

 

 

Prosimy gości o przybycie.

KOMITET D. L. P.

Koło 54 P. S. L. „Wyzwo-

lenie"

Zawiadamiam, iż posiedzenie

miesięczne odbędzie się w nie-

dzielę dnia 26 października, br.,

o godzinie 2 po południu, /na

sali zwykłych posiedzeń, Wszy-

scy członkowie są proszeni.

M. Kulpa, sekr.

 

ZAWIADOMIENIE

Donoszę uprzejmie, iż otrzyma

łem bardzo ważną wiadomość z

Bojanowa, powiat Nisko, przeto

zapraszam wszystkich obywaleli

i obywatelki, pochodzących z Bo-

janowa, aby byli łaskawi przy-

być do Domu Ludowego w nie-

dzielę, dnia 26go października, o

2ej po południu.

Sprawa bardzo ważna.

"Proszę się stawić punktualnie.

Z szacunkiem,

A. Wyka.

  

RA Z J E S Z C Z E
na specjalne żądanie publiczności tre:
komendacje wesystkich tych, któreye
luśmieji się as do tes. wyświetlona
laste powtórnie świetna polska komed/a

JANKO -

ZWYCIĘZCA

wras x obtitym dodathowym program

mem
NIEDZIELA | PONIEDZIAŁEK

dnia 26 i 27 Października
RNYCH.po CENACH POPULA

Dzieci 10 Centów.

PARK THEATRE

58 Wall Street, Passaic, N. J.

 

KSIĘGARNIA

SREDNICKIEGO

348 Grove Street

JERSEY CITY, N. J.

Posiada -Wielki -Wybór

Instrumentów Muzycznych

Nuty -1 -Samouczki

Gramofony i Rekordy

Towar Pierwszorzędny 1

 
 

- CENY PRZYSTĘPNE.

 

  

NEWARK

DROBNE WIADOMOŚCI

 

 

W przyszłą niedzielę popołud-

niu Tow. Sp. Harmonia, wystą-

pi ze Spiewem w auditorium Y.

M. C. A. przy Washington ul

gdzie od kilku dni odbywają *

wieczorki: międzynarodowe.

każdym takim wieczorku repr

zentowane są grupy narodowo-

Sciowe z Newarku, .Popisywali

się już Włosi, Żydzi, Irlandczy

cy, Litwini, Ukraińcy | Francu»

zi. W piątek wieczorem dziatwa

sokoła z gn. 17go popisywała się

tańcami polskimi, pięknie

cząc mazura i krakowiaka w ko-

stjumach polskich, Tańce te spo-

się wszystkim tak dalece,

że tancerki musiały dwukrotnie

bisować.

Zbiórka harmonistow odbędzie

dig w lokalu Klubu Oświatowe.

go, w niedzielę popołudniu, o o-

dzinie 3:30, skąd wszyscy podą-

żą do auditorium Y. M. C. A: Ze

względu na ten występ Harmo-

   

    
 

 

  

 

 

 

| nji, generalna lekcja śpiewu Z)

Sp. na Wsch. została odłożona

na inną niedzielę.

BAYONNE

Odezwa do wszystkich Pola-

ków w dole i górze miasta!

 

Rada Szkolna Złączonych Pol

skich Towarzystw w Bayonne

urządza dwa wielkie WIECE, i

tak:

Wniedzielę dnia 26 paździer-

nika b. r. o godzinie 3 po połu-

dniu na hali South |Hudson,

Broadway róg 52 ulicy; prze-

mawiać będzie ob. Aleks. Rysie

ckl z Bayonne.

W poniedziałek 27 pafdzier-

nika b. r. o godzinie 7 wieczór

na hali Hooper Cooper, 94-96

East 22 ulica; przemawiać bę-

dzie mówca z New Yorku.

Cel wieców tych jest zorgani

zowanie Szkoły języka polskie-

go, jakoteż historji i literatury

polskiej. »

"Wcelu utworzenia Szkoły ta-

kiej, która żadnej Szkole regu-

larnej przeszkadzać nie będzie,

zorganizował się tu w Bayonne

Komitet Rady Szkolnej z 15-tu

Towarzystw, który otrzymał po

zwolenie od Board of Education

na bezinteresowne _używanie

szkół publicznych, jedną przy

| Andrew St. i Ave. C, a drugą

w górze miasta przy Broadway

i 49 ulicy, a teraz tylko weźmy

się szczerze do pracy, a wkrótce

ujrzymy plony obfite.

 

Telefon, Waverly 4621

Dr. JÓZEF MICHALSKI

Były Major.Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue

NEWARK, N. .

Telefon Rezydencji aktoheli 09

 

 

145 Belmont Ave, Newark, N. J.

 

ramoront

rekordy polakie, ruakle 1

wAszTNT Do szycia,

nowe 1 utywane sa gotówkę tub
na splety

  

  

›otworzyłem jedyną polską

 

WAŻNE ZAWIADOMIENIE

Zawladamiam Scan. Polonjg Newarską i okoliczną, iż

Fabrykę Wyścielania i Pokrywania Mebli

(UPHOLSTERING)

Wyrablam nowe meble oraz reperuję stare. Także mam na

składzie wielki wybór wykończonych garniturów do frontu,

„Parlor Suites", - Przyjmuję zamówienia na nowe meble.

Ceny bardzo um

(Fik Furniture Upholstering

PAWEŁ FIK, Właściciel

163 80. ORANGE AVENUE

iarkowane.

Co.

NEWARK, N. J.

 
 

   

 

re

 

Kupcie

 

    

     

   

 

Norbert Bert], Ekspert nylamcw AVI-N'N-wnk,

W artosciowy

Prezent na Pamiątkę

Mała wpłata zapewni: Wam, którybądź
artykuł.

Imię Bert'a jest znane nietylko w Newarku, ale w okolicz»
nyc miastach i stanach z powodu wyższości gatunku w

go BRYLANTACH, ZEGARKACH 1 BIŻUTERII

Przysłużył się trzem generacjom klijentów i gotowy do
zrobienia przysługi Wam.

" 44-46 Springfieldz

J.   
  

 

 

Przyjdźcie więc ws
dzice i zapisujcie dzieci Wasze
do tej szkoły, która ich nauczy
języka Ojcównaszych, historji
polski i jak kochać i szanować
Najjaśniejszą Rzeczpospolitą
Polską.

Niech żyją Stany Zjednoczo
ne Północnej Ameryki!
Niech żyje Najjaśniejsza

Rzeczpospolita. Polska!
Za Radę Szkolną Złączonych
Polskich Towarzystw
w Bayonne, N. J.
Jan Wł. Manowarda, prez.
Win. Rogoziński; sekr.

 

 

We wtorek, 28go października,
o godz. 7:30 wieczorem, w sali
Hooper-Cooper, przy E, 92 ulicy
przy zbiegu Ave. F. przemawiać
będzie poseł Jan Stapiński.

zylelnicy „Nowego Świata"
wiedzą ze sprawozdań z innych
osad, jakiemi powodzeniami cie-
szą się wiece posła Stapińskiego.

0 liczny udział uprasza
KOMITET.

 

HARRISON, N. J.

Dom Narodowy i Szkoła Ję-
zyka Polskiego

W Klubie politycznym im. K.
Pułaskiego poruszoną została
sprawa budowy Domu
wego w Harrison, N. J. Natu-
ralnie, że myśl jest ze wszech:
miar dobrą i godną poparcia i
o ile się zdaje u wszystkich To-
warzystw poniekąd od dawna
już dojrzała, lecz brak było ini-
cjatywy pchnąć ją na realne to-
ry. Uczynił to Klub przez wydele.
gowanie swojego Komitetu do
wszystkich miejscowych Towa-
rzystw, a skutek był ten, iż wszy
stkie towarzystwa wybrały de-
legatów.

Obecnie delegaci proszeni są
o przybycie w niedzielę, dnia 26
października, o godzinie _3-j
po południu, do Sokolni, 215

«| Cleveland Ave., dla _dokładne-
go omówienia sprawy budowy
Domu.

Obywatele: :Dosyć poniewier
ki po cudzych kątach, pomyślmy
nad sprawą Domu Narodowego,
a pewny jestem, że przy wspól-
nych dążeniach Dom wkrótce,
może stanąć i będzie ostoją Pol-
skości dla następnych naszych
pokoleń. Wiecie jak łatwo dzie-
ci się wynaradawiają, niech że
ten Dom będzie twierdzą Ducha
Polskiego,
Druga wielce godna uznania

sprawa, to szkoła języka polskie

ELA, 26 PAZDZIERNIKA® (SUNDAY, OCTOBER 26,) 1994.

.

Rada dla Rodzicow
Większość dzieci nie chce czyścić zębów, o
ile rodzice nie zajmą się, aby je tego nau-
czyć. Lepiej jest dla nich używać Cylgale's
Ribbon Dental Cream teraz, nit w
szych latach cierpieć na bóle
rzekać na zdrowie.

zębów i na-

Colgates czyści zęby najdokładniej i bez-
piecznie. Doktorzy i Dentyści wszędzie pole-
cają Colgate's.

Dobre Zęby - Dobre Zdrowie

 

 

TAM, GDZIE WALCZYŁ KSIĄŻĘ JÓZEF...

Obraz zaniedbania - A gdzie cześć dla bohaterów?

Warszawa, - Raszyn, histo-
ryczna ta miejscowość stanowi
wraz z. przyległym majątkiem
Falenty własność jednego z naj
bogatszych w Polsce ludzi, po-
sła Seweryna Czetwertyfiskiego.
Raszyn stał się głośnym zwy-
cięstwem księcia Józefa Ponia-
towskiego nad austrjakami. -
Zdawałoby się przeto, że pole
bitwy raszyńskiej powinno by
być pełne pamiątek zwycięstwa
oręża polskiego nal kilkakrot-
nie silniejszym wrogiem. Myli
się ten, który tego oczekuje.
Za całkowite zaniedbanie pobo-
jowiska raszyńskiego wspólne

ponoszą dziedzic tej posia
dłości, proboszez parafji Ra-
szyn i prześwietni obywatel» tej
wioski, -Wzgórek, na którym
padi Godebski pod figurą przy
starym -trakcie -krakowskim,
(teraźniejszą szosę zbudowano
w roku 1835), poprowadzona zo
stała w innym kierunku, uwie-
czniony na obrazię Brodowskie
go znajdującym sąnw zbiorach
Zach, Sztuk Pięknych - znile
nął, zajęty przez budynek dla
parobków,@n pamiątkowa figu-
ra prawie jest przylepiona do
ściany czworaków. Kościół kon-
serwowany niedbale, a pełen
szczerb mur cmentarza kofciel-
nego, wali się w gruzy, choć słu
żył za obronę dla strzelców pol-

  

skich, jak świadczą o tem au- |

 

 go. :Dzięki Klubu u-
dało się otrzymać na cztery dni
w tygodniu klasę w rządowej
szkole przy Hamilton St., za
darmo wraz z oświetleniem 1 o-
grzanlem. Lekcje odbywają się:
jedna klasa w poniedziałki i śro-
dy, a druga klasa we wtorki i
czwartki pod kierownictwem
zdolnych nauczycieli z Rady O-
światowej w New Yorku. Pew-
ność więc jest, że dzieci będą
uczone dobrze i wyniosą wiel-
ką. korzyść.
Zachęcać rodziców, których

dzieciom. potrzebna jest. nauka
języka Polskiego, nie będę, gdyż
oni sami powinni dbać o naukę
dzieci, by te w przyszłości im
nie złorzeczyły, iż |wychowali
ich nie w duchu Wielkiego Na-
rodu Polskiego. 1

Dzieci można zapisywać każ-
dego dnia przed lekcją, czyli
przed siódmą godziną wieczór,

St. Gorki.

WALLINÓTON

Komitet organizacyjny wie
w Wallington, N. J.L.Ęrąjwiyadmnic:

iż wiec został odłożony z dnia

26go października na dzień 2go
listopada, o tej samej godzinie %
w tym samym lokalu, *

Za Polsko-Amerykański Nieza.

leżny Klub Obywatelski,

<= P. Kupala.

 

 

 

KALENDARZYK ZABAW

W NEW JERSEY

 

1 -
* Chrysantymowy, w
towego. 206 C

eb
Jesienny śpiewa
Polskim Klubie OŚwiatowym, Sawin:

# Liefopada - "Victory Bali", w mi
Domu urządza

Welerandn

Zntazck Previscid urse«
Bri. sad w

ery Wielki Bai w

 

opada -
Radu Adam1 Ewy, urządza
Pan Polskich Wzajemnej Pomocy. z

N. J, w Poleklego
Whim Ofvatowego, 256 Court Street

wark, N 3.  

 

TYLKO3DNI

DWADZIEŚCIA UŻYWA-

PIANIN $50.00

I WYŻEJ

 

Używane $225

NOWE #2$625

Wszystkie gwarantowane

Ławeczka - rolki - dostawa

 

. (GRANDS)

Niezwykle

piękne tony

Mniejszego

rozmiaru

z

ŁATWE WARUNKI

Morris Music Shop

130 E. FORDHAM ROAD
i

   

lew: York »
Tel.: Kellog 8171

strjackie kule tkwiące w mu-

rach kościoła, Samo miejsce po-

zycji obronnej z lożymentami

dla dział, gdzie leżą zwłoki obroń

ców Raszyna wygląda jak wiel-

kie śmietnisko, koło szosy i nie

ma tam nawet krzyża albo ka-

mienia, któryby znaczył pa-

mięć bohaterów tam pochowa-

nych.

Ale najbardziej zadziwia, że

nikt nie uświęcił żadną pamią-

tką, miejsca ataku garstki fol-

nierza polskiego pod  dowódz-

twem samego księcia Józefa,

który ująwszy w rękę karabin,

stanął wśród grobli między je-

ziorami falenckiemi i złamał

nacisk austrjaków. Grobla ta

ciągnie się wśród malowniczych

jezior w kierunku parku pałaco-

wego jest ocleniona .starodrze-

wiem pamiętającym te bohater-

skie chwile i właśnie tu na tej

grobli możnaby postawić jakąś

tablicę pamiątkową, zamiast za

mykać dostęp by zarybionym sta

wom nić się nie' stał,Na'gro-

blach tych jest figura Awigte-

go Jana, Kantego, lecz znacznie

starsza, ustawiona jeszcze na

dfigo przed bitwą pod Raszy-

nem.

 

   

osŁoszeńie

STRO:.CA 0

oétoszenia

WYBORY

Kraj nasz w chwili obecnej znajduje się w obliczu

jednego z najważniejszych momentów od chwili jego pe-

wstania. W nadchodzącym dniu wyborów, naród Stanów

Zjednoczonych, otworzy nową kartę, swej historji. Każdy

z Was, którzy przybyliście do tego kraju, jest głęboko za-

interesowany w tym, aby reprezentanci, którzy zostaną wy»

słani do Kongresu w Washingtonie i Prezydent, który zosta-

nie wybrany do Białego Domu w Washingtonie, byli nietyl«

ko ludźmi nieskazitelnego charakteru i wypróbowanej ucze

ciwości, lecz również, aby ci ludzie byli specjalnie uposa«

rzeni, ludźmi typu, który zawsze chronił interesów tych, któ-

rzy pracują i żyją w tym kraju. Wszyscy kandyihgi obie-

cują, że będą pracowali w kierunku najlepszych interesów

ich wyborców, dla ich dobra i pomyślności.

Ppdczas, gdy oni niezawodnie ma-
ją najlepszą chęć i dobre intencje do
pracowania nad waszym dobrobytem
i Waszą pomyślnością, Wy sami, 1
nikt inny tylko Wy sami, musicie pra-
cownt nad Waszym zdrowiem, któ-
to jest Waszym największym skar.
bem.

Wziąwszy -wszystko -pod: uwagę,
ZDROWIE jest prawdziwym funda-
mentem Waszego życia. Duży budy:
nek może powstać Jedynie na silnym
i tewatym fundamencie. Człowiek mo-
żo być tylko wtenczas szczęśliwy i
zdolny do utrzymania siebie i rodzi-
ny, gdy jego życie jest oparte na pod-
stawie zdrowego ciała,

MEDICAL CENTER został wy.
brany przez tysiące ludzi z całego
6wiata jako stróż ich zdrowia.

318 LEXINGTON AVENUE

W niedzielę 1 święta

Instytucja ta została zorganizowa«
na nie dla osobistych zysków, lecz
jest instytucją, -która utrzymuje
jednakową cenę $1 - w 'co włącza
zwyczajną konsultację i leczenie dla
każdego pacjenta bez wyjątku.
Wszyscy otrzymują jednakie sta-

Tanie w ten sam grzeczny sposób.
Chociaż obsługa jest znakomita, ce-
ny pozostają niskie. Przekonajcie się
czy Wam czego nie brakuje, Przyjdź
cie i odwiedźcie nas! Mówimy w wee
szym języku i jesteśmy w stania por
móc Wam i udzielić Wam najlepszaj
porady. Wybierzcie dla siebie Me-
dical Center, które będzie Waszym
protektorem 1 stróżem _Waszego
ZDROWIA, co jest -największym.
skarbem w życiu. s .
* Czynige to, wybierzecie dla. siebie,
życie pełne radości i szczęścia.

THE MEDICAL CENTER
CENTRUM MEDYCZNE

(blisko 38 Milly) NEW YORK:
Godziny: Codionnie od 8 przed południem do 8 wieczór. f

anit

tylko na zamówienie.
 

CHESTER, PA.

ZmĘEaĘĘmie

Klub =Polsko-Amerykańskich
Obywateli urządza w dniu 26go
października, br., o godz. 4ej po-
południu wielką uroczystość.
Mówcami będą: przewodniczą-

cy sądu powiatowego, sędzia J.
Johnson major S. Turner i inni.
Z Polaków będzie przemawiał ad-
wokat C. Ryszelewski z Filadel-
(ji. Uroczystość odbędzie się w
sali Domu Polskiego, pięknie u-
dekorowanej. Wszystkich zapra-
sza - Komitet Rozwinięcia Sztan
daru Amerykańskiego z Polish
American Citizens' Club,

i
 

POLSKA SZKOŁA .w Dow NARODOWY
| 19-28 St. Marks Place,

# 3353qu drotya .

  

w x
Wpisy i inform

I platid oa

Cz. SZKOLY: motnośćmidute,
polskiej rozwioąć ew i a a

kierunkiem artystów m
wkrotce wybitne: ranowisko,

w reste fran -
dobrego ota, pesrnal i

artystyomeno wosku.

znoonax sexouy, rzesków |
I malaritwa, obejmuje również esto

szerokim
mianowicie: nictwo, batt arty- [}

ntreany batik (barwien's Enews 1.
mt mo:tkania) rytów

delnzstwo, ceramikę: ( i
majolika). preunsk t ture
flenie plandw 1 projekt ›.

Kurs dla dorosłych oraz dla |

- dzieci w wieku szkolnym.
Oplata bardzo przystępna.

 

 

Ten, model ..ąonsolo']
dawniej $125.00

OBECNIE $7500

 

"Nadzwyczajna |

oferta na Święta

  

 

-24

GRAMOFONÓW

będzie rozsprzedanych dla

24-ch kostumerów, którzy

się natychmiast zgłoszą

po cenie, jak podajemy

poniżej

>#5
 

PIANOLE NA SPŁATY PO

NAJNIŻSZEJ CENIE
   

Pamiętajcie tylko 24 Gramofonów będzie sprzedane po tejnie-
zwykle ni:kiejcenie

708---5th ave.,

 

; z "Ten .plękny gramofon regu-

CRAFONOLASHOP
(INCORPORATED)

(FIUST 1 WOŻNICKI PIANO CO.)

(RÓG 22-£4 ULIGY)
Telefon: Huguenot 2684 - Czytaj: Jugenot

larna cena $125.00
OBECNIE $75.00

So. Brooklyn, N. Y,

  

  

  

 

   



    Ritomm“ Manager.w L r. wee

wiepacSrily Wrime. "Kowy inc 
    
Kntered as Clean: Ari

¥

 

  
  Wiko

Tuczne r
ro

    

    

 

w.® twLSong H
York ony=~ Ew york„MT—Vuhmming Sunday awm! „mum:

BB storks» no o no oe
Three y intre 15 to

  

Ainorice:
24 UNION scum: NEW YORK, N. v.
(Fourth Avenue misdily 1th 1 1¢th Street's)

-_ Telephone, sum-um sees

a . BROOKLYN BRANGH:
588 Manhattan Avenue

Telephone, Greenpoint 091

HNK IKEI

1848-1916

 

  

Przed ośmiu laty, na ziemi szwajcar»
skiej w Vevey, zmarł wielki pisarz, jeden

zmelmmch genjuszów Polski, który je-
cia zdobył uznanie i szacunek
ich rodaków, -Na “mks: z ma-

rodu umierali na obczy
zawistnych i niesłusznych krytyk. Niedo-
stąpili szczęścia, jakie daje twórcom słusz-
na ocena ich trudów i pracy. Mickiewi-
cza, który literalnie z głodu zmarł w
Konstantynopolu, nagrodzono dopiero póź
nicj' ustawieniem zwłok jego w podzie-
miach katedry na Wawelu w Krakowie.

Słowacki do dzisiaj spoczywa na cmen
larzy paryskim, bo wielki poeta ośmielił
'ixcw swoich dziełach wyrazić przekona»
nia, które nie podobają slc kołtunom i kot
tunkom

Sienkiewicz wśród tej plejady zapoz-
nanych, aczęstokroć zaciekle przesladowa-
nych i zwalczanych poetów i pisarzy, wy-
jątkowe zajął stanowisko. Odegrała [uh]
zapewne role zachowawezos¢ twbicy „Ro-
dziny Połanieckich" i „Bez Dogmatu."-
Sienkiewicz, za wyjątkiemczasów studen-
ckich, nie należał nigdy do kategorji twór-
ców, torujących nowe drogi, a przeto re-
xxalupjmństów, Był zwolennikiem pozy-
tywizmu.

Ale nie zmniejszato bynajmniej jego

   

  

zasług; jakie położył polskiej...
i dla narodu. .

„Trylogja" jedna wystarcza ,do wysta-
wienia jej autorowi pomnika nieśmiertel-
gości. :W:„Ogniem i Mieczem", .,Potopie"

i „Panu Wołodyjowskim", Sienkiewicz

rzucił ,w naród przeszłość, ujętą nietylko!

budzającą młodzież do: wmakmxego my»
ślenia o przyszł Wybierając okresy
najcięższe zhistorji narodu polskiego, koń-
czące się zwycięstwem, Sienkiewicz naka-
rywał rozumieć, (że Polska potrafi prze-
(ma 'muxole tak jak: przetrwała najazdy

e, moskiewskie, rakus-

 

*w prieplekna formę artystyczną,; lecz po-

  

  

 

ak m/umudfi „Tulogje młodzież.
Nie pytała, jakie są błędv wniej historycz-

he,ery postacie : hnhmhuno czypraw.

dziwe. -Wczytywał się kazdy 7 nas w gien=

)ZIIHŁ ODISV mistrza: slowa.i 0 czynie ma-

tzył. Niemmmjuż nóżniejtakiego wpły-
wu „Krzy . „Quo Vadis", powieść pod

AX

 

  

  

 
  

,dodątku swoimi soczystyri komentarzami.

 

NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 26 PAŻDZIERNIKA (SUNDAY,OCTOBFR 26,) 1924.

względem fmrm może najlepsza, zdobyła”
Sienkiewiczowi sławę swam“;

Ale po ,,Trylogji" nic już nie dodało
mu sławy we własnym narodzie.

Nadszedł rok 1914,.rok wojny świa-

towej, która, według proroctwa )Mucklewx
cza, miała oswobodzić Polskę.

Sienkiewicz wvieżdża do Szwajcarji.
%akłada (am Komitet Ratunkowy na cze-
le którego 51qu wraz z Paderewskim, W
tym wielkim i przełomowym momencie,
wielki pisarz nie wypowiedział słowa, na
które czekała młodzież polska. -Nie po-
chwalił, ani zganił zbrojnego wystąpienia
Piłsudskiego. Gdy logjomw w okopach
z przejęciem czytali + vlogję"", twórca jej
tilczał, nie rozumiejąc jakby, że do walki
decydującej o wolność, w znacznej mierze
dn sam. się przyczynił.

" Apel Sienkiewicza wówczas miałby ol-
brzymie znaczenie, Nie dodalby oczywi-
ście nic do laurówliterackich pisarza, ale
określiłby człowieka, patrjotę i obywatela.
Nie wydostał od Sienkiewicza również a-
ni słowa i obóz przeciwny, grupujący się
pod komendą Lndcql w Paryżu.

Ten wielki pieśniarz makopomnuh
czynównarodu, ten budziciel umysłównie
wolnych, wskazujący im świellaną przy-
571053, nie umiał wydobyćz siebie chociaz-

by jednego potężnego giestu, gdy nadeszła

chwila czynu. M
Na ten temat są różne i będą różne

poglądy. Ci, którzy szczerem sercem umi:
łowali Sienkiewicza, jako pisarza, pragnęli

gorąco, żeby w momencie przewrotu dzie-

jowego, wnął on aktywny udział w walce
o Niepodległość.

Dlaczego nie uczynił tego twórca „Try
logji", to jego tajemnica.
# D7151'|J)'gdr11‘1-I26 pa (Mamika, zwłoki

wielkiego pisarza będą złożone uroczyście
w katedrze warszawskiej. Uczci je w od-
powiedni sposób urzędowa i niepodległa
Polska. Hołd złoży s7cząlkom moli”)?
„Trylogji", „Kr. ków" i „Quo Vadis
cały naród polski, chociaż prawo do przy-
wiezienia zwłok do kraju i do oddania mu
najwyższych honorów, przywłaszczyły so-
bie tylko pewne klasy społeczeństwa, nie-
rozsądnie wytwarzając pojęcie, jakby Sien
kiewicz nie należał do całego narodu.

I my tutaj na dalekiej i obcej ziemi,

debut/am) glos nasz do glosow w Ojczyz
nie, skhduąc nieśmiertelności genjusza-
hołd i cze wb.

   

 

 

 

 

  

WIECZNE ZŁUDZENIA

Zwolennicy prezydenta Coolidge'a, oczywi»
ście należącydo klasy ludzi bogatych, wygłaszają

patetyczne mowy przedwyborcze, w których wo-
lają na różne tony: „Głosujcie na kandydata par-
tji republikańskiej, a powstrzymajcie tym sposo-
bem raz na zawsze ruch rewolucyjny La Follet-
te'a w Ameryce"...

Zapewne wielu jest takich, którzy w tego ro-
dzaju okrzyki wierzą CI Iudzie bardzo malo wie-

dzą, że „radykalizm" istnieje tak długo na świe-

cie, jak zorganizowana w społeczeństwie ludz-

kość.

Rzadko kto wie, że pierwszestrajki robotni-

ków miały miejsce na tysiąc lat przed naszą erą

w Egipcie i Babilonie. Niewielu we coś o bra-

ciach Grokkach, którzy narobi! sporo bigosu

Republice Rzymskiej, występując w obronie pro-

letarjatu. ,

Radykalizm, starał się ustawicznie /zablć
„na zawsze" klasy panujące, ale nie udało się
im tego zrobić nigdy, nawet z potężną pomocą

kościołów.
Mało co Męce], niż sto lat temu zawarii mo-

carze w Europie „Święte przymierze" przeciw
rad)kałom", a jednak co z niego zostało?

Śmiesznem jest przeto opowiadanie dzisiaj

ludziom bajek o zgnieceniu radykalizmu. Ma-

drale, zawracający wyborcom głowy, że ruch po-

stępowy można zniszczyć wogóle, albo są kwa-

dratowymi durniami, albo świadomie i bezczel-

nie: kłamią.

To co wczoraj jeszcze uważane było za ra-

dykalne, jutro może się okazać konserwatywnem.

A już z całą pewnością największa ilość gło-

sów rzucona na republikańskiego kandydata, nie

zatrzyma procesu światowego rozwoju.

; # ow %

BAJKA 0 RABINIE 1 PIŁSUDSKIM
Pisma w Polsce podały w sierp-

WiM wigdomość, że Marszałek Piłsudski podczas
~pobytu«w Ostrogu na Wołyniu, odwiedzając tam
tejszą synagogę, pocałował rabina w rękę:

Wiadomość tę pominęły milczeniem wszyst-
[kle pawaźniejsze pisma polskie, wiedząc, że jest
to: złośliwy, czy. też glupi dcwcxp, który został
afabrykowany, dla d Chy-
ba tylko kompletny idjota mógłby w nią uwie›
rzyć. Ale znalazły się piśmidła, które bajkę z
pism żydowskich preedrukowaly, opatrujge je w

Na-
wet tutaj Ta wychodztwie. Wreszcie tajemnica
została wyjaśniona. „Tygodnik żydowski" w Ró-
wnem opisując uroczystość wręczenia sztandaru
przez Marszałka 19-mu pułkowx ułanów wolyn-
skleb; n lsnł o Piłsudskim zamiast: „podał ra-
binówi rękę", napisał: „pocałował rabini w rękę".

Pismo to fałsz sprostowało w osobnym ko-
munikacie, tłumacząc się, że to omyłka druku.
Ale tymczasem bajda poszła w świat na żer ama- .
torów sensacji i wrogów Marszałka

Nie pierwszy to zresztą raz i nie ostatni.
s
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Jak się w Stanach Zlednoczo-
nych wybiera prezydenta?

  
(Ciąg dalszy)

Forma wyboru prezydenta.
Nominalnie wybory prezyden-ta St. Zj. odbywają się co 4 la-ta w pierwszy wtorek listopada,

względnie we wtorek po piefw-
szym poniedziałku listopada.-Technika wyborów prezydenta
jest charakterystycznie skomp-
likowana i uzasadniona przez
twórców państwowości _amery-kańskiej -rozmaitymi, -wówczaswielką -rolę" -odgrywającymi,
względami na dobro powszech-
ne. Nie chciano dopuścić do wy
boru prezydenta przez powsze-
chne głosowanie, aby doniosły
ten urząd nie mógł wpaść wrę-
ce człowiekowi, który posługi-
wałby się demagogami, awantur
nikami, blagierami i oszczerca-
mi w stosunku do innych kandy-
datów, by sobie wybór zapew-
nić. Przypuszczano, że w tym
czasie ogół nie jest jeszcze do-stałecznie zrównoważony, by u-miał głębiej w sprawy państwo-
we patrzeć, by potrafił kiero-wać się raczej względami na
dobro publiczne, aniżeli sympa-
tjami i antypatjami osobistemi,
co przecież i dziś jeszcze często
można spotkać i może dlatego
po dzień dzisiejszy nie wybiera
się prezydenta przez glosowa-
nie powszechne, a tylko głoso-
wanie to Stosuje się dla formy,dla dania możności masom wy.
rażenia swego sentymentu i co
najważniejsze, -skonstatowania
partyjnego stanu posiadania z
racji techniki wyborczej, pole-
gającej na wystawianiu kandy-

ZPRASY I

 

dackich list partyjnych, na któ-
rych rzecz prosta i na prezy-
denta kandydat musi być na sa
mem czele pomieszczony.Nie wybiera się też prezy-
denta Stanów Zjednoczonych w
normalnych warunkach, ani w
jednej ani w drugiej ani nawet
w połączonych izbach kongresu,ponieważ twórcy państwowości
amerykańskiej chcieli :uwolnić
prezydenta z pod zależności kon
gresu, w którejby max? pozo-
stawać, będąc zobowiązany wy-
borcom w kongresie. W innych
państwach system ten wyboru
jest stosowany z powodzeniem
przedewszystkiem dlatego, że
prezydent Polski lub Francji
niema żadnej odpowiedzialności
wobec parlamentu, niema też
władzy wykonawczej, i raczej
jest symbolem i przedstawicie-
lem majestatu państwowego do
bra, aniżeli realnym .urzedni-
kiem naczelnym państwa.

Stąd też wybory prezydenta
w Ameryce odbywają się w spo-
sób pośredni, będący wyrazem
usiłowań pogodzenia zasad de-
mokracji z paternalistyeznem
niedowierzaniem rozumowi po-
litycznemu ogółu wyborców, -
Metoda ta polega na tworzeniu
drogą wyborów specjalnego cia
ła, specjalnego czynnika polity
czno - wyborczego, którem jest
kolegjum elektorów, albo kole.
gjum elektoralne, wybierane co
cztery lata, tylko i wyłącznie po
to, by dokonało wyboru prezy-
denta i wice-prezydenta Stanów
Zjednoczonych,

(Ciąg dalszy nastąpi).

O PRASIE

 

Warszawski „Przegląd Wie
czorny" pisze:

„Sowiety ogłaszają ostat-
nio preliminarz budżetowy na

, rok gospodarczy 1924/25. -
Całkowita wysokość budżetu
wynosi około 2 miljardów ru-
bli złotych. Z tego na 1 kwar
tał przypada 600 miljonów
rubli,

Bolszewicy przewidują w 1
kwartale następujące docho-
dy: koleje żelazne - 192,7
milj. rb. zł; podatek rolny-
123 milj. rb., podatek prze-
mystowy - 18 milf th., po-
datek dochodowy - 20 milj.
rb, daniny publiczne - 70
milj. rb., cla - 20 milj. rb.,
dochody z lasów państwo-
wych - 12 milj. rb., poczta i
telegrafe-.16 milj. th., pari-
stwowe przedsiębiorstwa prze
mysłowe, handlowe i banki-
18,7 milj. rb.
Wydatki w tym czasie prze

widują bolszewicy następują-
ce: komisarjat komunikacji
- 193,8 milj. rb., komisarjat
handlu -zagranicznego - 3
milj. rb, komisarjat finan-
sow - 17 mili. rb, rada go-

skich p. A. Brisbane, dowodząc
jakie to „cuda" potrafi wyczy-
niać Rosja. P. Brisbane nie za-
interesowal sig zupewne szcze-
gółami i uwierzył bolszewikom
„na słowo", że budżet sowietów
na rok przyszły, jest zrówno-
ważony. Jest:to jak widzimy z
powyższych cyfr fikcja. Nawet
bez wydatków na armj¢, docho-
dy są (ma papierze) znacznie
mniejsze od wydatków. Gdzie
tu równowaga? Niema jej z ca-
łą pewnością w Moskwie, niema
i w głowach |amerykańskich
przyjaciół Rosji.

TO I OWO
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Na ostatniem posiedzeniu To-

warzystwa Polsko, - Amerykań-

skiego pod przewodnictwem pre-

zesa Leopolda Kotnowskiego,

omawiano projekt urządzenia

w Warszawie czasowej wysta-

wy cennych pamiątek polskich,

zebranych w Ameryce, xlówmę
po Tadeuszu Kościuszce.
Kolekcjonerem tych -drogich

 

Telefon, Dry Dock 5248

NA

F zamówienie
SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reperacje bak?- ;
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska.
A. ROŻEK

327 E. 14 St., New York City
 
 spodarstwa ludowego =- 1,-

862,000 rb., komisarjat han-
dlu wewnętrznego - 1,172,
000 rb., komisarjat pracy -
913,000 rb., urząd kontroli
państwa - 1,7 milj. r., cen-
tralne biuro statystyczne -
2 milj. rubli, przedsiębiorstwa
przemysłu węglowego - 4,-
079.000 rubli, przemysłu me-
talowego - 7,5 milj. rubli,
inne przedsiębiorstwa państ-
wowe - 4,747.000 rubli, na
pomoc dla guberni, dotknię-
tych nieurodzajem - 18-
620.000 rubli, roboty publicz-
ne - 5 milj. rubli.
Na papierze preliminarz

ten bardzo ładnie wygląda, ale
jak wypadnie praktycznie je-
go wykonanie - przyszłość
pokaże, .

Rzecz charakterystyczna,
że o wydatkach na utrzyma-
nie i zbrojenie czerwonej ar-
mji w publikacji tej sowiety
dyskretnie milczę. A szkoda.
Oglnazeme tych cyfr może

na
zachód, kokletująpy ostatnio
bolszewików."
Budżetem sowieckim zachwy-

 
ca się redaktor pism Hearstow-
 

Techniczna Szkoła
& Automobiiowa

Praktyczne kuria wy u czenia się
no' mote, madianiia .Whiedy 'u
Języka polak m 1 k n gl e ak Am
przez stanego połekiego nauosyciele.

L. TYGHNIEWICZA
pt

Dazemydyplom
Whom otwarte
¥ mrating of 77 do LS
New York. Automoblie School

zaa-zna Ava.rog 1th St. New Workz z  

sercu qtek naro-
dowych jest p. A. K. Kahano-
wicz, który w przeciągu wielu
lat z wielkiem zamiłowaniem
zbierał i nabywał w Ameryce
wszystkie przedmioty, odnoszą-
ce sig do Polski.
Będą więc eksponowane ory-

ginalne listy Kościuszki w ilości
przeszło pięćdziesięciu, pisma
wybitnych Amerykanów do Ko-
ściuszki, obszerny zbiór orygi-
nalnych sztychów, wyobrażają
cych Kościuszkę, oraz jego wła-
sny rysunek i inne prace; na-
stępnie kolekcja książek ame-
rykańskich o znaczeniu naszych
bohaterów w walce o niepodle-
głość Ameryki oraz różne druki
o Polsce. Poza temi zabytkami
będą także eksponowane obrazy
polskich mistrzów, które w róż-
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PREPARACJE RÓŻNYCH
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(Doctor ot Pharmacy)

przez 12 lat aptekarz 1
Chemik w Szpitalu Leb-num;
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(Ciąg dalszy). Niespokojnym go wpra-
wdzie czyniły obecne wypadki, a nadewszystko to
-- co w swej celi ukrywał; nie mógł atoli nie
czuć tej ożywczej swobody, tej szczodrej łaski
przyrodzenia, które tak nagle otwierając przed
nim swe wrota, zdało się go panem czynić wszyst-
kich swych bogactw, Trzeba być długo pozba-
wionym wolności, żeby umieć cenić szczęście od-
dychania wolnem powietrzem; trzeba przejść
przez nagłe wstrząśnienia klęsk, mordu i pożogi,
żeby umieć szacować widok uciszonej natury. W
tym stanie znajdował się Trojdam, a serce jego
rozrzewnione tylu jej darami, z lubością przył.
mowało niewinne wrażenia. Prócz tego i jemu
do Kiemowa miła przodkowała nadzieja; wie-
dział dobrze,że pożądanym będzie tam gościem
1 że lepiej da się poznać naczelnikowi wiary, któ-
rego względy tak wysoko ceni.

Już dobrze uszli półtorej mili, gdy strudzona
Aksena wypocznienie radziła, Pierwsze to ich by-
ło w tym nowym pochodzie wytchnięcie. Usiedii
pod lasem na spadzistym brzegu, którego dzikie
położenie weseliła z drugiej strony rzeki obszer-
na przestrzeń, ożywiona w kłos wynikłem zbo-
żem. Pojata nie czując wcale potrzeby spoczyn-
ku, zwyczajem swoim z tyłu między drzewami
błądziła; gdy nagle przybiegłszy strwożona, uwia-
domiła, że w lesie spostrzegła błyszczący szyszak,
który niignął przed jej oczyma i znikł w gęstwi-
nie. - Trojdan, aby rzecz sprawdzić, postąpił w
las, szedł nim kawał znaczny; lecz nic podobne-
go nie widząc, wrócił z zapewnieniem, że to tyl-
ko było preywidzenie. Aksena przestrzeżona, iż
ta część kraju zajęta jest przez nieprzyjaciela,
do tego wIkażdym uzbrojonym człowieku widzą

ca tylko Zmudzina, nie .chciała przedłużać spo-

czynku, tem bardziej, że chwila wieczorna nie ra-

dziła spóźnienia pochodu. Ruszyli tedy z miejsca,

idąc spieszniejszym krokiem, Żadne odtąd: zją.

wienie nie zdało się potwierdzać spostrzeżeń Po-

jaty; ale ledwo ćwierć mili uszli, Aksena prze-

chodząc mimo leszczyny, usłyszała chrzęst zbroi

1. tentent rumaka, który tęgim kłusem mimo niej

przebiegłezy, zLfld w gestwinie; Pojata zaś wy
raźkie ujrzała pióra od szyszaka. Już ted? to po-
wtórne zjawisko nie zostawiło żadnej wątpli-
wości, iż zbrojny człek jakiś znajduje się w lesie
i ciągle mia ich na oku. Pojata świeżem niebez-
pieczeństwem strwożona, lękać się tem bardziej
zaczęła, że Aksena nie umiała ukryć pomicsza-
nia swego! lubo Trojdan nie przestawał przedkła-
dać, Iż ujrzany wojskowy, goniący_pewnie za. 
"Ewierzem, lub z jednego na drugie stanowisko
spieszący, bynajmniej o napaści nie myślał, Idź-
my - mówił spokojnie - jakeśmy szli dotąd,
nasz ubiór fest nam najlepszą zasłoną. Jeszcze
kilkaset krokow, las się kończy, widzę pole otwar-
te, przez które droga przechodzi, skoro się raz
tam dostaniem, znfkną te wszystkie postrachy.

Gdy to mówił, dwaj zbrojni jeźdźcy, z któ
rych jeden zdał się łup jakiś unosić, jak gdyby
chcieli umyślnie przeciąć drogę podróżnym, pę-
dem z lasu pole przebiegłszy, znikli w kfzakach
do których właśnie prowadziła droga. Sztuki «Ś
1 obroty zaczęły nareszcie i Trojdana niespokoj-
nym czynić. Spostrzegłszy to podróżne stanęły
jak wryte, niepewne, czy zostać mają na miejscu
czyli w las na powrót uchodzić, '

Aksena miała wprawdzie oręż, którym się
podpierała, ale ręka raniona niewiele czyniła na-
dzie obrony; daleko więcej Trojdan w swym
kordzie pokładał ufności, - Proszę tylko
ło 186 za inną - mówił do towarzyszek, Ci lu-
dzie, pewny jestem, żadnych złych zamiarów
nie mają; cóźkolwiek bądź, chciejcie wiedzlść, że
trwoga 1 niepewność kroku w podejrzenie poda-
jąc, najprędzej ośmielają złoczyńców, Patrzcie!
oto na brzegu tych łó wieśniak jakiś spoczywa.
Jest to pewnie skierdź (Skierdź, tak nazywają w
Litwie pastuchów) pasący: tu bydło, chodźmy ku
niemu.

Aksena w rzeczy samej spostrzegłszy wie
hm, śmielszym idąc krokiem, zmierzała do
niego, Pojata szła za nią. Im bardziej się ku niemu
zbliżano, tem z większem zajęciem poglądał on na
podróżnych, a gdy Pojata wyprzedziwszy Akse-
nę, odezwała się prosząc o przeprowadzenie do
najbliższej wloski, wieśniak Mawszy się na
nogi, świsnął przeraźliwie i wpół Pojatę uchwy-
eR. Natychmiast z zarośli wyskoczył ukryty krzy
żak i z orężem w ręku usiłował oddalić od wie-
«Aniaka Trojdana, który się był fzucił na obro-
ng dziewicy. Przestrach jej nagle w rozpacz się
zamieni, gdy w krzyżaku poznała kuntora Sund-
stolna. Trojdan dzielnie na niego uderzył, za-
klinając Aksenę, aby pomoc dawała Pojacie, a
chociat krzyżak był zbroją okryty, umiał mło-
miecz przeciwnikowi, wkrótce go do ucieczki
dzieniec tak dobrze zażyć oręża, że wytrąciwszy

przymusił; i mimo rany, którą w ramię odebrał,
odegnawszy kuntora spieszył na pomoc Aksenie,
Nieszczęśliwa Pojata, uporczywie przez wieśnia
ka trzymana, wołała z całej siły ratunku, a gdy
fa niego Trojdan miał natrzeć, wypadając z za-
rośli dwaj rycerze przed chwilą widziani: jeden
z nich pusacza się za kuntorem, drugi wspoma-
ga Trojdana i tak silnie na wieśniaka naciera,
że ten opuściwszy dziewicę, zmordowaty walką
Fiobciążony ukrytą pod siermięgą zbroją, nl;
mogąc uchodzić, musia! się poddać.

Tymczasem rycerz dognawszy kuntora, któ
ry nie miał już czasu dofaść konia, prowadził go
na miejsce, gdzie się znajdowali wszyscy, .

Wick
kg. musiała być radość Pojaty, gdy tak cldownie
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ujrzała się oswobodzoną z rąk człowieka, któ-

rego się w życiu najbardziej lękała; ale nlerow-

nie bardziej ucieszyła się, gdy spostrzegła, że u-

wolnienie swoje była winną Sławeńce. Jakko!-

wiek męstwo Trojdana prawie się najwięcej przy

czyniło do odniesionego zwycięstwa, jednak, iż

to'było dokonane przez uzbrojonego Sławeńkę,

jemu więc nasz ofiarnik odstąpił prawa zwycięzcy

i wolność rządzenia jeńcami, których Sławeńko

rozbrajając, temi do kuntora odezwał się słowy:

- Bezwstydny! też są dzieła, które ci twój

zakon czynić zaleca? Napadać podróżnych, za-

sadzki czynić na osoby, którym obronę i cześć

najwyższą winieneś? Mów mi naprzód, skąd

wiedziałeś, iż te szanowne panie tędy miały prze

chodzić? Od szczerości wyznania życie twe za-

leży.

- Wszystko ci wyznam na'jszczerzej - mó-

wił upokorzony kuntor - racz tylko mieć wzgląd

na mójstani nie rozgłaszaj tego przypadku. By-

iem pewny, że w czasie zaburzenia w Wilnie bę-

dę miał szczęście ratować Pojatę i tem samem

zasłużę sobie na jej przychylność; lecz gdy nie mo

głem jej d kać się na spodziewa miejscu,

udałem się do klasztoru uwiadomić przełożone-

go, iż już tej nocy nie przywiodę jej wcale. Po

długiem dobywaniu się do bramy, nie zastawszy

w refektarzu jak tylko jednego zakonnika, py-

tałem, gdzie jest przełożony. Długo uparty sta-

rzec nie chciał mi prawdy powiedzieć; lecz przy-

ciśniony sztyletem, wyzbał nakoniec, że wyszedł

z braciszkiem prowadząć na drogę kiernowską

dwie jakieś niewiasty i pogańskiego kapłana,

którzy uchodził ze stolicy. Nie trudno mi było

domyśleć się, że między niemi znajdowała się Po-

jata. Opis jej ubioriłi postaci, uczyniony przez

zakonnika, jeszcze mię bardziej w tem mniema-

niu utwierdził Natychmiast więc opuściwszy

klasztor, udałem się z pocztowym w pogoń za

nimi, ale nie wiedząc którędy poszli, postanowi

łem czekać na tem miejscu, gdzie leśna z pobrze-

zna schodzi się droga. Przebrawszy sługę me-

go za wieśniaka, postawiłem go na straży; sam

zaś część nocy i całe przedpołudnie przepedzi-

łem w łozach ukryty. Los ziścił moje nadzieje,

waleczność wasza wszystko zniszczyła!

+- Ponieważ dość się szczerembyć zdaje two

je wyznanie - mówił Sławeńko - daruję wam

życie, ale zuchwałość ukarać muszę,

Pojata prosiła, aby zabrawszy oręż, puścił ich

wolno: ale Sławeńko żadnym sposobem tak lek-

ko nie chciał ich karcić. Nadto wiele w przeko-

naniu jego zawinił kuntor; nie mógł mu też za-

pomnieć, że zdradliwe jego wydanie listów po-

różniło Kiejstuta z Jagielłg; kazawszy tedy po-

dać sobie dwa drągi sążniste, wsunął po jedne-

mu przez rękawy każdego z krzyżaków, a po-

robiwszy krajki z pięknego płaszcza kuntora, o-

kręcił niemi mocno ręce koło drągów i tak obu

rozkrzyżowanych zawiesił między gałęzie dwuch

dębów.

- Czekajcie - mówił - aż kto się zlituje

nad wami, a patrząc tymczasem na siebie roz-

pamiętywajcie swe grzechy. Spodziewam się,

iż wam nie (rzeba mówić, żebyście darmonie wo-

łali ratunku. Noc blizka, las pełen niedźwiedzi.

Pojata niezmiernie troszczyła się o ranę Troj

dana, ale daremne jej były obawy; cięcie pała-

seh przez ramię, dla grubości wełnianej odzie:

ży, nie mogło być szkodliwem i przy opatrzeniu

pozwalało mu kończyć drogę. Sławeńko prosił

podróżnych, aby teraz przynajmniej siąść na je-

go konie raczyły, na co się długo namawiać nie

dały; sam zaś dosiadłszy z Trojdanem konia po

kuntorze, na drugim z zabrunym rynsztunkiem

krzyżackim kazał towarzyszowi jechać za sobą.

- Jeżelim przestąpił zakaz służenia wam w

drodze - mówił jadąc obok Pojaty - przepra-

szam jak najpokorniej; a chociaż możem zawinił,

wyznaję, że za to nieposłuszeństwo, którem mnie

raczyli natchnąć bogowie, nigdy im nie przesta-

nę dziękować.

- Tośmy was pewnie między drzewami wi-

dzieli - zapytała Pojatu.

- Tak jest, ja byłem z moim towarzyszem,
Nie mając pozwolenia zbliżenia się 'do was, a
pomnąc, źć las ten mieści w sobie różne niebez-

pieczeństwa, starałem się zawsze tak jechać, aby
nie dawszy się wam widzieć, być gotowym na
najmniejszą potrzebę, i jednej chwili nie spuści-

lem was z oka. -

- Jesteś nieoszacowany, Sławeńko - mó-
wiła czule Pojata - bez twojej pomocy, bogo-
wie wiedzą do czegobym przyszła. "Twoja trosk!i-
wość będzie mi całe życie przytomną.

- Ale teraz odwołujemy już zakaz - rze-
kła Aksena - i progim nie wypuszczać nas ze
swojej opieki,

- Owszem - dodała Pojata - prosimy z
sobą aż do Klernowa, żeby ojciec poznał zbaw-
cę swej'córki. j |

- Nie, Pojato! - rzekł Sławeńko - twój
ojciec o tem niech nigdy nie wie. Odprowadzę
cię aż do wrót Kiernowa, odprowadze na dzie-

alizłniec do twego mieszkanie. do twego progu
Świętego, ale u ojca twego nie będę. Prócz to"
go moje chwile są policzone, może w tej porze
zajdą jakie rozkazy zwierzchnicze; muszę ich o-
czekiwać,

Przykre było Pojacie to odmówienie; przed-
kładała 1 niebezpieczeństwa nocnej podróży 1
smutek ojca, od którego progu unika widząc
że przedsięwzięcie Sławeńki jest niecofnione,
przestała zlać niepodobnej rzeczy.
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7 ROCZNEJ DZIAŁALNOŚCI STOWARZYSZENIA

POLAKÓW W 105 ANGELES, CAL:-
 

Komijet Organizacyjny Stowarzy.
szenia
został Wprguntzowany przez ob. F. 1.
Poryszewskiego dnia 4.50 września
1924 roku, Skład jego stanowili oby.
watele: A. Bielecki, dr. G. H. Sołtys,
C. Clastowski, F. Natucki 1 F. 1. Bo.
ryszowski.
Na posiedzeniu tem, przyjęto odez.

wę do miejscowej polonii, którą wy-
drukowano 1 rozpowszechntono z pod
pisami członków Komitetu Organza»
cyjnego. Na 29.50 września tegoł
roku zwołano wiec na sall South
Park Auditorium, należącej do grupy
związkowej, Wiec nie odntósł poźą-
danych rezultatów, gdyż nową orga-
nizację chciano rozbić na wstępie i
w tym .colu jednostki, w których in-
teresie to leżało, przyszły zorganizo-
wane dokonać rozbicla. Nie pomosty
im nawet kobiety w tym celu sprowa-
dzone, bowiem spokój prezydjum 1
słuchaczy ich ze sali wyprowadził, a
wiec dokończono spokojnie, W kdl.
ka dni po wiecu zwołano posiedzenie,
na którem zapisało się jeszcze killa
naście nowych członków 1 preystaplo-
no do znojnej pracy. społecznej.
Zn cel, nowa organizacja przyjęła

sobie szerzenie oświaty wśród robot.
ników polskich przybyłych tu nad
Pacyfik w pogoni za pracą, lub też
dla kalifornijskiego słońca i stale

jących do. toj
KalitornjL
Widząc bardzo wielu. przybywają

cych, często bez większych" zasobów
tinwnsowych, dotak opłakanych stp.
gnków kalitoriljskiel, gdzie nteje.
den boryka się z ngdzą przez długi
czs, postanowiła nowa organizacja
do tego nie dopuszczać. Przyjęto
na swe barki wielce trudną pracę in-
formowania tych, którzy wybięrają
się do Kalifornji. Pracę intormacyj-
ng Stowarzyszenie przyjęło na pewign
przeciąg czasu tylko,: nim zaspokot
pierwsze potrzeby, ewentualnie do
czasu wydania swego pisma.
Do wsflpracy „zaprosiliśmy wszy:

stkie towarzystwa miiejscowe. Pro-
ponowaliśmy jeden wspólny Komitet
Oświaty 4 drugi Komitet Informacy}-
ny, w ten sposób 'do prae tych ta-
nngażowany byłby cały ogół zorgani-
zowanych Polaków. Nie udało się
jednak tego dokonać, jednostki swo-
Jo kreels robota do tego Mle dopu-
gelty. Dia lepszego tej
›prawy zacytujemy ustęp z "Nowoś-
ci Kalifornijskich® do tego się od-
noszący. "Może znajdą się tacy, któ-
rym plan ten byłby ua rękę, bo w
czystej wodale trudno rybki lowie.
Jednak szkodników taklch łatwo się
porbyć że zaś są sprytni i chytrzy
-- i doskonale się chowają pod zoz-
maite przykrywki czy to "byznesu",
czy też osobistej €:dmćci lub urazy,
trudno jest Ich (wytropić 1 uczynić
nieszkodifwymi›!› ›
Praca na polu oświatowem czy spo-

tecznem nić należy do latwych w Los
Angeles, spotykamy się z wielkiemi

niezgoda pomiędzy po-
lonją, obojętność bardzo wielu na
sprawy polskie, brak dzielnicy pol.
skiej 1 siedziby towarzystw.

Pole dla pracy oświatowej w pier.
wszym roku mieliśmy bardzo trud.
ne, wielką rolę grał brak funduszów
na opłacanie sall na odczyty. Stowu.
rayszeńie dalo Uwa odczyty, jeden
30.50 marca b. r. pa temat "Oświata
1 jej znaczenie", prolegentem był ob.
Boryszewski 1 drugi 27-50 kwietnia
h. r. z anatomji "Czem jest człowiek",
prelegentem był dr. G. H. Soltys.
Urządzono również grem(alng wycie.
czkę 10.50 sierpnia b. r. do Southwest
Muzeum w połączeniu z koszykową
wycieczką do Sycamore Grove Parku.
Odczyty i wycieczka jak na stosunki
w Los Angeles, udały się dobrze.
Na przyszło zimę Stowarzyszenie

planuje dać kilka odczytów 1 dysku.
sylnych referatów. Referentami tę.
dą: ob, M. Chwastek, dr. G. H. Sot.
tys, B. Zaręba i Boryszewski.
Sprawa informowani na plerwsży

rzut oka przedstawia się zbyteczny
1 zdaje się, że Stowarzyszenie Pola»
ków w Los Angeles jest jedyną or
ganizacją polską w Ameryce, która
tego rodzaju prace prowadzl. Pó roz-
ważeniu jednak sytuacji przestaje być
zbytoczną, o jest poważną pracą #90-

 

«

leceng. w Intęresie naszej polooji
Damerykańskiej, :

W Komitecie Informacyjnym w cią-
wu roku pracowali członkowie: A.
Koliński, Z. Huzarski, M. Chwastek,
8. Ciastowskt: 1* F. "Wijtaskiewicz.
Obywatel: Hugarakt poświęcał. bardzo
wiele czasu pracy. informacyjnej 1
pracował do: ostatnich dni swej cho-
roby, która zamknęła mu oczy na z-
ware. Cred jego pamięci. Poz
Komitetem Toformacyjnym pracował!
1 inni, członkowie, poświęcając swój
wolny czas dla dobra ogółu.  Obec.
ny Komitet Informacyjny stanowią
obywatele: S. Clastowski, M. Chwa.
stek 1 F. Wojtaśkiewicz.
O › potrzebie Płówadzonej" przez

Stowarzyszenie pracy fformacyjnej
›świedczą najwymówniej cytry -ze
sprawozdania sekrałarza Komitetu
Informacymogo. « -
04 listopada 1923 roku do czerwca

1924 roku nadeszło, 192 Hety w spra-
wach fuformacyjnych od 168 osób.
Listy nadosłudo 6 z 22 stanów: Naj.
więcej zgłoszeń ze stanu New York,

względem Mości są:
Michigun, IIknots, Now Jersey, Penn.
sylvania, Ohtb, Wisconsin, Massachue
setts, Connecticut.  Indlana, Califor-

 

nia, Rhode: Intand." Wnshington, Fio.:
róda, Minneapolis, Torm,
Cujorodo, Wyoming, Arizona, West
YIrglnia. Oklahoma, nidto od 7 osób
7 Kanady, 2 z Chin, 1 z Brazylji i 1 z
Weeny Kuby
Zalnszalgey «le. bo Informacje |

pragnący wyjeclinó do Kalitornj
posindajó następujące dachy 1
nie. tych. fachow..prostll Maura,

 

laków w Los Angeles, Kal.,
cje. Wielu ndamienta również 1
chcieliby otworzyć jaki,Interes han.
dlowy; cztery zgłoszenia były specfal.
nie co do Interesu wymieblonego, nad:
to: 2 kaplignów okrętowych, 3 akto-
rów, 2 nauczycieli, 2 księży, 1 dzien-
nikarz, 1 rysowntk, 1 Inżynier, 1 ju-
biler, 1 sztukater, 1 buchalter, 2
"tulmekrów", 2 szewców, 2 kucharka,
3 kucharzy, 4 do domowej pracy, 1
nkuszerka, 5 robotników. automoblio-
wych, 4 krawców, 1 bednarz, 2 rze.
ników, 2 kowali, 3 maszynistów, 1
murarz, 1 siodlarz, 7 tkaczy, 8 stola-
rzy, 3 mechaników, 1 operator stu.
dnl naftowyth, 3 fryzjerów, 1 drukarz,
2 piekarzy, 2 szkłarzy, 2 muzykantów,
1 budowniczy, 4 ogrodników, 4 agen-
tów, 2 górników, 2 cieśli, 1 tapicer,
1 koszykarz, 1 krawcowa, 2 giserów,
1 garbarz, 26 beztachowyćh, 14 kupić
farmę, jak również 1 pragnący wsią
pić do i
1 w wprawie poziomu przemysłu ka.
Ntornijskiego, 1 # sprawie przemysłu
żywnościowogó w Kulltoriji, 12 ogól.
mo Informace, 9 chorych 1 listy z
uznaniem dla pracy prowadzonej
przez Stowarzyszenie nie żądając tn.
formacji. Dodać należy, że więkuzość
narzeka na większe lub mniejsze do-
Togliwości. :
Umieszczono klika artykułów we

wschodniej prasie, w których omó-
wione były więcej. szcze-
golowo "te, które najbardziej były
połądane, Artykuły chętnie lyly za.
mieszczano w ynzetach, a nawet nie-
które pisma przedrukowywały je, za
co im "Śkładamy -podziękowanie.
Pragniemy dodać; że pp. wydawcy je.
dnego znanego piema nadesa!i nam
list, w którym ofiarowują tam przy.
słunie swego cennika ogłoszeń. W
piśmie tem ule był umieszczony żu.
den artykuł dla czytelntków tego pis.
ma.
Podamy'piektóre wyciągi z

Innych listów, dowodząc _zmaczenie
naszej pracy:
"Przesyłam pozdrowienie dla wszy

stich członków Stowarzyszenia 1
dziękuję za Wagzą pracę ostrzegawe
czą, którą podjęliście w imię biedne»
go ludu"

A, SZURGOT, Winnipeg; Man. Can,
"Piękne 1 szlachetne cele ma: Sto-

warzyszenie. życzę juk najlepszego
powodzenta."

Ks. J. L. POLTYSSKL
Biskup K. P. K.

 

Ke oJ. L. LOTYSSKL: Biskup
"Nudestang przez Was korespon

denoję do "Nowego świata", którą
czytalem w tej gazecie z wielką przy=
jemnością, uważam za rzecz bardzo
cenną! Gdyby wszyscy nas! rodney
w ten sposób postępowali, zrobliiby
dużo dobra jedni dla (drugich, leet
wiele jest werwanych a mało wybra-
nych."

w. MARKIEWICZ,
Harttord, Coun.

*Serdecene drigkt za ryciy 1 tak

dny zanotowania 1 dowodzący, że P»
nowie Stowarzysłąni poważnie trak-
tujecie sprawy nawet jednostek, do
Was się zwracających. -Więc: cześć
Wam i , thank"sktadam.

Takich wyciągów moglibyśmy przy-
toczyć mnóstwo, zaś na trudy ponie-
stone przez orgunizecję w
tych, którzy po przybyciu do: Kali.
fornji padliby w objęcia ngdsy, pa-
trzymy z dumą.
Intergsowanych -informowano -zu.

pełnie" bezstronnie, -przedstawiając
obrax Kaliforni w naturalitych kolo:
rach. Nie polecazo przyjazdu 1 nie
odradzano, zwykle były podawanepo-
ry roku, w których jest najlatwiej
o pracę. W wielu wypadkach musia-
no otwarcie odradzić wybiorającemu
się w podróż, a nie posiadającemu
większych. zasobów inansowych. Był
to czas, gdy o płócę w Los, Angeles
było bardzo trudno. Dla
podamy jeden fakt. George: Crocker
przybył w zimię do Los: Angeles z
San Francisco, gdzie pracował w blu.
rz, utraciwszy tam pracę przybył do
Los Angeles, tu będąc przez trzy mie»
sięce, ~na kliku _krótkicb' robotach
przy wyładowywaniu wagonów i ce-
niencie, Dy utrzymać żonę 1 dwoje
małych dzieci, ofiarował przez miej»
scową prasę swą krów na sprzedanie.
Wierzymy, że burdzo wielu pow.

strzymoliśmy od przyjazdu, a.
przybyłych ze Wschodu na adres Sto-
warzyszenia otrzymało"nalożytę ople:
kg w formie wyszukania mieszkania,
adresy danych tabryk 1 t. 9.
Latem nie umieszczano żadnej ko.

respondencji we wschodniej prasie,
to toż i napływ Nstów zmniejszył się
do minimum. W teu sposób.Komitet
Informacyjny miał wakacje przez le-
tnie miesiące.
Na przysałą zimę Stowarzyszenie

wprowadza nowy system {nformwa-
nia bowiem zbogaciło się na tyle,
t6 postad jut mlnogtat, z którego
będzie wydawać bluletm w sprawach
informacyjnych ze stosunków kalitor-
niżstichkilmatu, życiu Polsków 1 t.
p." Dia zaloterenowanych taki błgle-
tyn będzie miał to znaczenie, że da-
ny interesant nioże mieć szeroko
aniówiony eałokształł Kaliforuji, pode
czas gdź informacja listowna w wie-
lu wypadkach była ograniczoną mimo
najszczerszych chęci odpowiadające«
go. . * " »
Komitet z. slediita eztonkdw Sto.

warzystenia jut jest zajętym sprawą
biuletynów 1 będzie pracował bazin.
tśresownie. Biuletynów wyjdzie łące:
nie około 25, a pierwszy numer wył.
dzie za dwa lub trzy tygodnie -Kto
z zninterosowanych Kalifornję życzy
woblo otrzymać je, prowzonym jest o
nadesłanie $1.00 na koszta materia-
łów 1 przesyłki, a będzie je otrzymy-

  

   

 

Wied|

wat. Kluby i Towarrystwm
we na mogą nadelać za.

 

  

życzliwą odpowiedź, Jest to takt go,

A. G., Szanghaj, Oblny: /

STRONGA

 

nów 1,Vietroli

  

Tylko 50ci więcej tygodniowo
Przyniesie wspimlaly Fortepian lub
śliczną Victrolę do Waszego domu.

Skład nasz fost największym sktńdom fortepia- "
w New Yorku, który liczy między

kitfenisię największą liczbę Polsków, gdyż ef
znają naszą rzetelność w obchodzeniu się z kl.
fentami 1 niskie sumy, : -

_ FORTEPJANY .

' VICTROLE

. można nabyć na łatwych warunkach we-
dług udogodnienia, Polskie rekordy. Setki
ich na składzie. Przyjdźcie i ułyszcie je.

EUROPEAN

PIANO & PHONO CO.

10th Street & Avenue "A" New York,

 
 
pytunia, które Komitet z wielką chę-
cią postara się wyczerpująco omówić
w biuletynie.
Wszelkie Iisty należy adrosować,

The Polish Association of L. A. 2533
Bast Sith Street,

®. 1. BORYSZEWSKI, Sekr.

GDANSKA SPEKULACJA

 
ZLOTYM

„Gazeta Gdańska" _donosi 0
wrogiej spekulacji przeciwko
złotemu polskiemu. Od kilku dni
- pisze gazeta - dają się zau-
ważyć w Gdańsku usiłowania
obniżenia kursu złotego polskie-
go. Różne mniejsze banki i kan-
tory (wymiany wzięły sobie. za
zadanie ratowanie swoich opu-
stoszalych kas spekulacją na zło
tym.

Doszło do tego, że nie znają
cym stanu v aluty polskiej po-
dróżnym, przybywającym z Pol-
ski, płacą za 100 złotych po 106
guld. (przeciętny kurs" wynosi
110 guld.). Niesumienni speku-
lanci tłumaczą to rzekomem
spadkiem pieniądza polskiego i
wywołują tem samem szkodliwy
popłoch wśród mało orjentują-
cej się publiczności. „Gazeta
Gdańska" wzywa szyndiki pol.
skie, aby jaknajrychiej
ly bezwzględną akcję przeciwko
spekulantom, starającym (się
sztucznie obniżyć wartość pie
niądza złotego. ots

 

5 TYGODNI,

nie mógł ani ręką aninogą rp
szuć, cierpiał nieopisany / ból ,
4 doktorów i szpital nic tu nie

pomogli, :

 

NOWY WYNALAZEK WALTERYNA
NA -- CUDOWNIE

y GO WYLECZYŁ.

Pan Franciszek Wołochowier, .62
Silver St. So. Boston, kgłosił się do
nas i dobrowolnie dał nam następu.
jące poświadczenie: „Przed kilku ty
godniami OSTRY REUMATYZM od.
Jot mi zupełnie władzę w rękach I no-
gach 1 każde poruszenie sprawiało ml
nieopisany ból. Wolałem po kolet 4
doktorów, a w końcu  przeniestono
mnie do szpitala, lecz ani doktorzy,
dni szpital nie dali mi żadnej ulgi.
Tak przecierpiałem całe pęć tygod-
ni, aż żona moja dowiedziała się o no
wym wynalazku WALTERYNA i przy
niosła mi butelkę takowego, Zdraz
po pierwszem użyciu tego cudow.
nego lekarstwa uczulem ulgę, a po
tygodniu mogiem wstać z ióżka zu.
pełnie uzdrowiony. Wobec tego cu-
downego uzdrowienia, czuję się obo-
wiązanym podziękować pobiłcznie Pa-
nu Apiekarzpwi Wojtestóskiemu za
Jobo lekarstwo WALTERYNE, Le-
karstwo na Reumatyzm WALTERY-
NA w aptekach, u agentow
lub wprost pistcle do wynalarey:

w. woitasinsk1 co.
114 Brighton St. Boston, Mass.

[CUNARD
DO POLSKI

Odiurdy cośrody na,trzech nt
AGUITANIA

MAURETANIA
Cherbourg lub Bouthamptom)

4 -e-

  

karty ohel”-
w PoLSCh ual
porady 1 pomocy, Wasyscy pase

kasy jadę w od-
asielnych kaJut Cay Ad-
sina, jedzenie wyborne.

Polacy, który chcę odwiedzić
nic tam

or
nie dłutej

ant a

  

 

Sante tod

 

L cunard Ling
„. 29 Row York

os Angeles, Calit.

| DO POLSKI

 

Przeciw-chińskie zaburzenia

Przeciwchińskie zaburzenia na
Filipinach zostały spowodowane
podaniem kłamliwej wiadomości
przez jedną z gazet filipińskich,
rwychodzdce) w Manila, it 50 Fi-

 
 

 

lipińczyków zostało zabitych
przez Chińczyków w mieście
Szanghaj + #

$1.00
TYGobNIowo

KUPI

FONOGRAF j
SKŁAD

POLERICH
REKORDÓW sia

BELL MUSIC'STORE

559 East 180 Street
BRONX, N. Y

  
 

 

 

6-TA SWIATECZNA

WYCIECZKA .

pod osobiste kierownictwem /

Edwarda $, Witkowski

znanego -Polonii -amerykańskiej
Rodaka, odjedzie na najszybszym
okręcie świata „MAURETANIA"
dnia 3-go grodnia tego roku. C
ła-podróż trwać będzie tylko 9 dni.
Obsługa: uczciwa i szczególna opie-

, + „ka nad rodzinami.

 

 

 

 

Na święta Bożego Narodzenie,

najszybsze, najtańwza i gwaran=
towana wysyłka pieniędzy i
płata w dolarach amerykański

  

« .mackatde) ost pocatle, ,.
Wszelkich informacji udziela

... EdwardWithowshi- -~

„ Biuro szyfkartowe _..."

i informacyjne "

sures Brai: sshaints
Setremay a Pot. Sore.
wy amerykańskie - adwokat Sta:

pow

Real Estate-Insurance

130 E. 7 St., (róg ave. A)

New York City

  

 
 

 

Czy zamierzacie

jechać do domu

na

Boże Narodzenie.

SPECJALNA WIELKA -

ŚWIĄTECZNA ;... . ;
WYCIECZKA :

którą urządza nasza Linja:

pod. kierownictwem

własnego nprezentinn

„ESTONIA "

,3-GO GRUDNIA 1924
o 11.6) rano

Jedyna Linja wprost do

Gdyni - Gdańska,

Inne odjazdy Okrętów:

LITUANIA 12 listopada

Po ›bliżsię. informacje, ceny }
szczegóły zgłąszać się do no-
szych. upoważnionych Agentów

BALTIC AMERICA LINE

9 Broadway, New York
    

  

 

 
 

pudelko

 

~~0. K. BOTT
231-233 ALEX  

rueron -

  

ielonej Rzeki Słód

- SZKOCKI SŁÓD

5. funtowe

wyrabiane przez

NDER AVENUE, - blisko 138th Street., f
mort „57 , w

rem sprzedawny jest wa wszystkich lepszych akiaach słodyczy i

55:

"many
surrey

Haven cas

  

   

     

   

  

   

     

  

  
  
 



"będzie się w Domu "Narodowym

6 STRONICA__>____*

BROOKLYN

INDUSTRIAL
PAGE

   

  

„NOWY SWIAT NIEDZIELA, 26 PAZDZIERNIKA (SUN DAY, OCTOBER 26.) 1924.
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„Na dzień Z-go lutopudu

Wniedzielę, d. 2 listopada, od-

w Airgenpości

:

Wielki

-

Koncert

|-

Mzk zamyślony siowokalno-muzyczny, urządzony ków „zagania kaczki"przez jedyny w tej dzielnicy chór *szewe i jeszcze dalej widać wese-
lego krawca, który nie idzie, a-
le pospiewujge sobie, podska
je, jak młode, rozdokazywane
koźle. A dalej - już tam na ho-
ryzoncie, widąć ośmładnych dja.
blic, z areydjablem
na czele. Tanczą, kr hala»
sują i cieszą się, ale się ciągle
naprzód: posuwają.
A wiecie wy, szanowni państ»

wo, gdzie ta cała procesja wali!
Do Domu Narodowego Polskiego
w Greenpoint, prev. Driggs Ave.
i Eckford St. gdzie kółko tea-
tralne „Wolność" urządza dzisiaj

iż bal, -Oni się
śpieszą, ażeby się nie

. gdyż grana będzie tm-

.:Huun komedja p. 1, „GAŁG
w której oni wszyscy

biorą czynny udział,
e „Wolność"

chcąc się czynnie przysłużyć do
urzeczywistnienia budowy pol.

  
się mogło, że sym-

foniści upojeni sukcesem, jaki
odnieśli ubiegłej niedzieli, wy-
stawiając sztukę „W pogoni za
miljonami", spoczną na laurach,
używając błogiego spokoju.
Jednakżetak nie jest, bo wiara

Śpiewacza, to jak rój pracowi<
tych pszezółek nie strudzona w
pracy społecznej? kroczynieustań
nie ku celom wielkim,

    

  

   

  

zapowiada się imponująco, gdyż
oprócz chóru Symfonja, który
pod energiczną ręką dyr. E. Se-
nerta przygotował szereg cudow
nych utworów, zaangażowano
słynnych Śpiewaków uperowyc
i mistrzów tonów instrumental»
nych. Program zawiera rzeczy
głębokie, poważne, rzewne, prze-
mawiające do duszy człowieka,

     

    

jak również wesołe 1 interesują W? 38. ę
Zaangazowano również w tym "W” Ł” ”'”” i *;m'h"

celu pełną symfoniczną orkiestrę, Komedję „Gałganduc
która części koncertowe i do tag: dyżtryska ona doskonałymhu» 

 

t
odegra po mistrzowsku.

EL-TO-SKI3 „Obsada ról
jest bardzo trafna, i udział biorą
najlepsze siły amatorskie, jakie»
mi Gireenpoint poszczycić się mo-
ie. Zaś w prologu balet, w licze
bie ośm pań jako nimfy let-
ne, w epilogu znów ośm rozkosz.
nych djablic rogatych. Balet -
rzecz to taka, jakiej u nas na
Greenpoint jeszcze nie było, ale

zymy, że się uda, i że bę-
dzie piękny, gdyż tak nas
nita przewodnicząca i nauczyciel-

hi baletnic, panna Zofja
zewska.

obcenych zadowoli

 

Frazes Bros

Na Innem miejscu działu Bro-
oklyńskiego zamieszczóne jest
ogłoszenie o wystąpieniu dwu
atletów w Majestic Theatre

Bracia Fraze, są Polakami.
Przyjechali z Chicago i wystq-
pią dzisiaj poraz pierwszy wte-
atrze Majestic, Jeden nazywa
się Franciszek Praz a drugi F.
Kochany. Bezpośrednio po przy
jeździe do New Yorku, odwie-
dzili nas w Redakcji jako, że pra

gną łączności z Polonią.

czymy im powodzenia w Bro-

oklynie i mamy nadzieję, że się

tu czuć będą przynajmniej tak

dobrze jak w „Polskiem Chica-

gowie".

  

   

  rystkich przygotowań wi-

dać, że na prndsuuwmc pójść
warto, i od naszej publiczności
będzie zależało zapełnić salę Do
mu Narodowego po brzegi, aże-
bypolska szkoła odniosła z przed

korzyść taknajwiększą.
Przedstawienie zacznie się o godz.
1 30 PUNKTUALNIE i ten, kto

0 niech sobie winę przy-
żeli nie zobaczy pięknego

baletu nimf leśnych i nie usly
szy djalogu Amorosy - ducha
dobra i Misyfaxa - ducha zła.
Jesteśmy przekonani o tem, że

nasza Polonja na Greenpointcie |
jest inteligentna i popiera każdą

l.mn. sprawę i że również szczę-

  

   

 

FRAZER  BRACHA
PARA POLSKICH AknOsATóW
* wystopia

AJESTIC TEATRZE
w pnookbrsi®

Tylko jeden raz!

cw a

 

 
Dzisiaj!

 
 

Oddzmł „Naprzozł" ZSP wBrooklynu, N. Y I

\- WIECZÓR ROZMAITOŚCI -

W SOBOTĘ, fGO LISTOPADA, 1924 ROKU |
o godzinie Bej wieczorem |

+ W SALI DOMU NARODOWEGO i
PRZY DRIGGS AVE. W BRQOKLYNIE, N. v.

Sympatyków prosimy o poparcie KOMITET.
Wer” 35 CENTóW'0D OSOBY

T  
re

JUL DA!

lurz. Za nim o kilkadziesiąt kro- |
pijany|

 

" | dziś, gdy panna Farrar,

 

 

 

 
| rze poprze kółko „Wolność" w je
go dobrych zamiarach.
Do widzenia więc wszystkim

| czytelniczkom i czytelnikom dziś
wieczoremna przedstawieniu ko-
miedji: „GAŁGANDUCH"!

" Szydło,

| 6,000,000 na Koncerty

Zdaje się, że to niemożebnem
jest, zeby sześć miljonów wyda-
no na muzykę lub śpiew, a jed.
„"L to jest prawdą. Miasto New
York wydaje rocznie sześć miljo-
nów dolarów na publiczne kon-
certy, gdyz bez śpiewu i muzyki
życie ludzkie byłoby tak zimne
i martwe, jak skała lodowa
Nawet w czasie wojny świato-

wej śpiew był nieocenioną war-
| tością dla rannych i umierają»
| cych żołnierzy, Pamiętam jak

| ezkn z Metropolitan “per? Spic-
| wała w szpitalach wojskowych,
| jak wielkie wrażenie jej głos w
| wierał nawet na śmiertelnie ran=
| nych żołnierzach, jedni uśmie-
chali się łagodnie, drudzy pod.
nosili się z łóżek, wyciągając rę-
ce, innym łzy strumieniem pły
nęły; wiedzieli, że ini w sposób
haniebny życie odebrano i to nie-
winnic, że muszą rozstać się z
tym światem, że nigdy więcej tak
pięknego śpiewu nie usłyszą.

„Lutnia, juko najstarsze towa.
rzystwo śpiewacze w Brooklynie,
urządza 36-ty roczny Koncert 4
bal dnia 9: › listophda, br, o g.
6:30 wieczorem, w olbrzymiej i
pięknej sali „Labor Lyceum",
wo Willoughby Ave., Brooklyn.

ą tam śpiewać najlepsze cho-
1 r- brooklyńskie i newjorskie, bę
dzie tam tańczyć artystka świa-
towej sławy, panna Lunia Nestor
z całym baletem, odtańczy naj-
nowsze tańce klasyczne i naro-

. Panna M. Mróz, nauczy»
śpiewu ze szkoły M. Ko.

| nopniekiej także przyrzekła śpie»
wać swoim miękkim i uroczym
głosem na koncercie Lutni.
A więc, kto chce słyszeć piękne

Śpiewy, solowe i chóralne, kto
chcetańczyć i bawić się, jak ni-
kdprzedtem, niech nie zapomni
0 koncercie Lutn
Program koncertu będzie nad-

zwyczaj bogaty, jednak krótki,
| żeby goście mieli dosyć czasu do
tańce z całą swoją wielką orkie-
dzie grać urocze walczyki i inne
tańce z caóą swoją wielką orkie-
lam., żeby wszyscy byli zadowo-
eni.

     

     

    
 

    

WW sobotę, dnia 15 Nstopada,
br. ›odbędzie się  Dziesięcioletni
Jubileuszowy Koncert,  półyczo-
ny z balem Tow. $piewu „Dzwon
Zygmunta", w Domu Narodo-
wym, 261 Driggs Ave. Brooklyn.
Wkoncercie wezmą udział chó-
ry śpiewacze, oraz wybitni soli-
ści i solistki, jak również będą

 

  

 

JUTRO!

WAŻNE DLA POLONII

W EAST NEW YORKU!

W poniedziałek 27go paździer-
nika, musimy się wypowiedzieć,
czy chcemy, aby nasze szkoły, na-
sze kościoły i nasz język były
szanowane.
Musimy  zadokumentować, że

kraj, w którymżyjemy, dał gwa-
raplowaną przez swoją Konsty-
tucję wszystkim narodom rów-
nuuprawnienie.
Musimy zaprotestować przeciw

szowinizmowi Sasów, który chce
połępić zasługi naszych patrjo-
ów, walczących o wolność tego
kraju, jak też i zasługi obecne-
go pokolenia, które stokrotnie do
wiodłolajalności swoje dla sztan
daru gwiaździstego.
Musimyzaprotestowaćprzeciw

hxpuknzu pana Davisa, sekreta-

'za fracy w gabinecie prezyden-

ta Coolidge'a, który parę miesię-

cy temu , powiedział, że Polacy.

to grugi stopień obywateli („Se-

cond Grade Citizens"), a na sej-

mie Z. N, P. w Filadeliji. ten sam

p. Davis chwalił głosy tych „Se-

rond Grade Citizen:
Jeżeli Was to obchodzi, Roda-

y, to przyjdźcie w poniedziałek

Bigo października, 1924 r. do Do-

mueNarodowego, 140 Pennsylva-

mia Ave. o godz. Bej wieczorem.

Tam przed panem kongresmanem

O'Connell, panem Riegielnanem,

teraźniejszym prezydentem nasze

go powiatu, anego Kings

County, pauem \de|4 powiato-
wym Vause i innymi kandydata-
mi z partji demokratycznej, za-
dokumentujecie, że Naród Polski
zdobędzie się na wszystko. aby

 

 

     

  

należy
Dałem Wam dowody niejedno

krotnie, że chcę i pragnę bronić
sławy | honoru naszego, a więc
żądam od Was i proszę Was o
przybycie na to zebranie, jako
dowód naszej wspólnej pracy.

 

Wieczorek naukowy

Wniedzielę, dnia 26go paździer
nika, br., odbędzie się wieczorek
na sali św. Krzyża, 161-1óta ul.,
w South Brooklynie, o* godzinie
4ej popołudniu.
Wstęp wolny, Początek punk»

tualnie o godzinie 4ej
niu, ponieważ szan prelegent ks.
Jan Tomaszkiewicz, o godzinie
szóstej tegoż wieczoru wyjeżdza
do drugiego miasta z odczytem.

Ks. W. Trzepierczyński, 

| KONCERT TOW. ŚPIEWU DZWON ZYCWUNTA

artystyczne tańce baletu p. Luni
Nestor,
Spodziewamy się, iż Szan, Po-

lonja raczy nas poprzeć tym ra-
zem, jak popierała i przedtem, a
Tow. „Dzwon Zygmunta" dołoży
wszelkich starań, wszystkich
obecnych przyzwoicie ubawić, o-
raz ugościć prawdziwie po pol.
sku.
Początek  

Dz151aJ1
Kólk& featralnego „WOLNOŚC" komedję, p. t.:«

Prof. J. MROZA
postaraliśmy się o B A LE T
Reżyser p. Bogusław HRON,

Wszystkich Polaków niniejszem zaprasza

Dzisiaj!JUŻ IDĄ! Stałarz, krawiec, szewc! Djaolice i rcydjabeł, Misti Fas! Grają bowiem

„GAŁGANDUCH*
W DOMU NARODOWYM POLSKIM NA GREENPOINTprzy Driggs ave. 1 Eckofrd Street

Fo przedstawieniu B A L przy dźwiękach orkiestry naszego polskiego dyrygenta

Komedja obfituje w sceny komiczne i żeby się publiczność jnknajlepled zabawiła,

W pierwszym akcie tańcząnimfy leśne, zdś w trzecim djablicd. Kcś'tjumy no<
wiusieńkie-prosto z igły. Balet nastudjowała i prówadzi panna Z. NAGUSZEWSKA. -

Pocxęuk PUNKTUALNIE o godz. 7:30 wieczór - Kasa otwarta o godz. 66j wmczńr
CENY MIEJSC: $1.00 i 75e. - Wejście na salę 50 cehtów

POŁOWA DOCHODU NA SZKOŁĘ IMIENIA MARJI KONOPNICKIEJ
KOMITET.

  

o Bej wie
czorem. Bilety są do nabycia
przed czasem w Sokolni, 188
Grand St., Brooklyn.

Cześć Pieśni! :
KOMITET.

DZISIAJ!

„HENIOGENIO"

W niedzielę, dnia 26go b. m.
w sali Washington Irving High
School, dają swój pierwszy wie-
czór artyści teatrów warszaws-
kich; pp. Henryk Domański i Ja-
nusz Leszczyński, pozyskani
przez dyrekcję Teatru Polsklego
w New Yorku. PP, Domański i

(Leszczyński dali się już poznać
naszej publiczności, występując
w dniu 12 b. m., po skończeniu
operetki, produkcje których były
przyjęła (rcnelyczneml oklaska«
mi.
Lapowiedzmny wieczór składać

 

otrzymać'to, co mu się słusznie |

  

DZISIAJ!

Amerskańskich Obywateli na
Kings County, urządza wniedzie-

Ję, dnia 26go października, o go-
dzinie 2-ej po południu, zebranie
przedwyborcze w

rodowego, 261-7 Driggs Ave.
Wśród: mówców

widzimy nazwiska byłego senato-
ra W, M. Caldera,

 

nych.

mówców. polskich.

Republikański Komitet Polsko-

li Domu Na-

Amerykanów,

byłego kon-
gresmana A. L. Petersona i in-

Ma też przemawiać paru |-

 

 
Tel. Greenpoint 6356

nie w waszym mieszkaniu?

Brooklyn,568 Manhattan Ave.,

A. CISEK, Właściciel

   Szanowni: Panowie: .
Pes żadnego zobowiązania z mojej strony, proszę mi podać oferty

w zaprowadzeniu elektryki i potrzebnych przyrządów.

Nazwisko:
Adres ....

 

Czy zamierzacie zaprowadzić elektryczne oświetle-

 
 

**»

  

Przed oddaniem roboty chętnie takowe oszacujemy**

BROOKLYN & QUEENS ELECTRICNCę. :

  
4132

DR. N. SCHEIDLINGER
Dentysta chirurg
603 Third Avenue
wary ceny

róg Prospect Av Brooklyn,  

 
TELEFON 1890 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI
POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER) 

i
r
e
n
e

ann
Telefon. Greanpotnt #18
DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kont -Brooklyn, N. ¥.
ww. uuu-uuu Ave. 1 Prankiio ot.

o 2 pool. i od & do s
W nI-dlhlq od it do 2 po 9:13:11”

Dr. Grycs dopiero wróci
1 snów twą ""

r

Telefon, Hugonot 0305 *

S. M. Lewandowski, M. D,

GOBLIN!\R7EDO“E
o pol-

omeehe

707 Fourth Avene, Brooklyn, w. @

 

Dr. Franciszek W. Wińskj
Dwa Biura w Brooklynie;

648 Leonard St 118 North 9th gr,
Misko Nassau Ax. -

.

blisko Bezry gr

o
soar | 99%we.,
"Telephone, Greenpolnt ma aus

y- - x————__
Teton. Stage t131

HENRYKSOKAL M. D.
383 South Third Street

Niskounum Aren
BROOKLYN, M. V.

astziny urzędowe:
L 12 do -od € do 8 wiec 

__POLSCYLEKARZE _

x~

Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

Brooklyn, N. Y.

 (naprzeciw: polskiego kościoła).

 
 
 

Tel.: Greenpoint 517

ANTONL KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cznych przystępnych

STANISŁAWA KWARCIARSKA
WŁAŚCICIELKA

11 """” Street, Brooklyn, N. Y.

 
 

FABRYKANCI GRAMOFONÓW.
tychże nie są wcale
wyższe niż dawniej.

starają się prześci-
gnąć jeden drugie

 Tel: Greenpotnt: 4385,
Dr. W. BORAK
cmnomnon

nkoty Palmera.
[ 638 Humboldt Bt. rdg Driggs Ave.

x-nar

Brooklyn, N. Y. (Greenpoint)
Dalennie od 2-e) do -s] wieczorem.
 

go w konstrukcji

swych maszyn, acz-

kolwiek są one obe-

cnie szczytem do-

skonałości. - Ceny orkiestry.

] Odznaczają się czy-

stością tonu-wier-

nie oddając głosy

 

 

 

Boston Reliable

Shoe Store
A. JUSKO, właściciel

182 Driggs Ave., Brooklyn
Najlepsze obuwie dla calej tamil}!

o najniższej cento,
 

 

  

POSIĄDAC W DOMU GRAMOFON JEST RZE.

CZYWISTA ROZKOSZA

Splety $1.00 tygodniowo - Najświeższe rekordy i rolki

(PSZCZOŁA MUSIC SHOP|

151 WYTHE AVE., BROOKLYN, N. Y.

 

 

  

artystów i dźwięki

%
.

  
 

 

Wykonuje wszelką pracę w
zakresie elektrycznem.

Przybory elektrzemne dn nabycia.

124 EAGLE STREET
Przy Manhattan Avenue,

Greenpoint.
  

"NNW"** _ £8.50
2

Tel.: Greenpoint 0189. C H E v R o L E T

S. V. Giblewski POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD

(Licensed) . WŚRÓD POLAKÓW

POLSKI ELEKTRYCZNY i
RowiRakTon Nie odmawiajcie sobie wygodnej przejażdźki

 

 

»SAY IT WITH FLOWERS
DI] as uceud kwiatami 1 po
wlgln tee

paczki
tak biedn al a
Svenasi Wats

Jeżeli pragniesz sprawić komuś
a oli . om
nlafonbcmh adie Je mamy mne

lefon 4197 Orwnpnlnl

“m Bielyńskl
kn.

se is.
See Think,

Fil!Ms 'are.

   

S,

  się będzie z utworów wesołych.

 

GPRZEDAWANY | ZAOPTRYWANY W CZĘŚCI SKŁADOWE
z PRZEZ

SPIELMAN MOTOR SALES Co

996 Manhattan Avenue, Brooklyn, N. Y.

Kupcie samochód na małe tygodniowe spłaty,
Zapiszcie się na nasz specjalny kurs kierowania"

samochodem

    
  
 

36TY ROCZNY

: KONCERT

TOW. SPIEWU

UNA"

. w Brooklynie, ; urządza

 

36-TY ROCZNY W NIEDZIELĘ, DNIA

I BAL #60 LISTOPADA

Początek o godz. 6:30 wiecz.

W SALIDOMU ROBOTNICZEGO

(LABOR LYCEUM)
949-959 Willoughby Avenue, Brooklyn, N. Y.

Program Koncertu będzie |
urozmaicony oraz wystąpi

P-na LUNIA NESTOR

ze swoim Baletem. Odtaficzy
klasyczne i narodowe tańce

MUZYKA PROF. MROZA
"Dojazd: - Górną koleją, Broadway
do Myrtle Ave. i wysiąść na Myrtle
1 Broadway 2 bloki na lewo, lub
Bushwiek Ave., tramwajem i wysiąćć

przy Myrtle i Willoughby Ave, 

 
 ---
 

Tow. SriEwU

,MONIUSZKO®

urządza | ! w Brooklynie.

  

„Wielką Maskaradę i Bal:
W 80. BROOKLYNIE, N. Y.

 

W PROSPECT HALL

PROSPECT AVE. przy 5ej Ave.

„W SOBOTĘ, DNIA

Początek o godz.

  

22.00 LISTOPADA

8-0] wieczór

DWIE ORKIESTRY PROF. ; .
ŚTANLEVA rerensx 5300 w premjach będzie
BĘDĄ PRZGRYWAG Pop. rożdane za najpiękniejsze
- -"czas BALU - - i najkomiczniejsze. kostju«

Cena Biletu 1.00 my dla Damxmgzczym
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1924.

 

 
NOWY SWIAT. NIEDZIELA, 26 PAZDZIERNIKA (SUNDAY, OCTOBER 26,

          ALEKSANDER DUMAS /
(OJCIEC)

(Ciąg dalszy)
Gdy francuz wszedł do dalszych sal banko-

wych, jego przewodnik, rzecz zrozumiała, pozo-
stał w przedsionku, przyczem zawiązał natych-
miast ożywioną pogawędkę z paroma przemysło-
wcami bez przemysłu, których w Rzymie wszę-
dzie pełno, przed drzwiami hoteli, kościołów i ban-
ków zwłaszcza.

Jednocześnie prawie z francuzem, a lepiej -
tuż za nim, wszedł do banku nieznajomy jakiś,
który jak cień towarzyszył przybyłemu od samego

* : hotelu hiszpańskiego.
- Czyto dom handlowy Thomson 1 French?

- zapytał cudzoziemiec.
Jakieś stworzenie do lokaja nieco podobne

podniosło się z krzesła na znak dany przez mło-
dego urzędnika, stróżującego w pierwszej sali
pomieszczeń bankowych.

- Kogo mam oznajmić? - zapytał lokaj.
- Barona Danglarsa - odpowiedział przy-

Gdy przybyły zniknął wraz z wośnym w dal-
szych salach, młody aspirant do stanu urzędni-
czego zwrócił uwagę na drugiego przybysza.

- A, to ty, Peppino?! - powiedział.
-- Tak jest, odpowiedział ten lakonicznie.
-- Musi to być, w takim razie, jakaś gruba

zwierzyna, ów gruby jegomość?...
--- Nie moja to zasługa» Uprzedzono nas da:

wno, że przybędzie on do Rzymu, a także, iż u
was właśnie odbierać będzie swe kapitały. Nio
wiemy tego jedynie, Ile tej gotowizny będzie?

- Natychmiast będę cię mógł polnformować
co do' tego, mój przyjacielu.

- Będalemy bardzo obowiązani. Bylebyś nie
dał tylko mylnej informacji, jak o owem niemiec»
kiem książątku, o którem mówiłeś, że dostał od
was trzydzieści tysięcy Irów, zaś mial prey so-
bie dwadzieścia dwa zaledwie!
- Musieliście źle szukać.
- Gadanie. Sam Luigi Wampa go rewidował

1 więcej znaleźć nie mógł.
- W takim razie musiał: alko jakieś długi

popłacić... '
, Mów takie bajeczki komu inne-

my, lecz nie mnie. Także... Niemiecki książę -
1 miał długi płacić! Paradne!

- Albo był z rzymiankami na kolacji.
- Ha! To możliwe!
- Niewątpliwe, mój kochany, Nie przeszka-

dni mi jednak, nie rozpraszaj mej uwagi, bo fran

~euil mote załatwić swe interesy, mim ge. zdo-
łam, się dowiedzieć, jak rzeczy sto

I po słowach tych wyszedł, gdym po dzie-
sięciu minutach powrócił, jego twarz promie-

ała radością.
- Hura! - zawołał - suma kolosalna!
- Pięć, do sześciu milJonéw, czy tak?
- A skąd ty już wiesz o tem?
- Od hrabiego Monte Christo.
- Od hrabiego Monte Christo?... A skąd ty

znać możesz tego nababa, który ma nieograni-
cróne kredyty na największć banki w Rzymie,
Paryżu, Londynie, Wiedniu?

- Ha, ma się znajomości. -- Od niego
więc wiemy, Iż jegomość ten podniesie pięć do
sześciu mlljonów, lecz chcieliśmy się upewnić.

- Cicho! Wraca już!
Istotnie Danglars wracał z rozpromienioną

miną, odprowadzany do drzwi przez Thompsona,
czy też może przez Frencha. .

Przed bankiem oczekiwał na Danglarsa już
powóz przez pana Pastriniego przysłany, a przez
bankiera uprzednio zamówiony, którym bankier
powrócił do hotelu.

Nie potrzebujemy dodawać chyba, że 1 Pep-
pino pojechał również tym samym powozem, na
tylnych jego resorach.

A gdy powóz stanął przed hotelem, usładł
sobie najspokojniej na ławce, tuż przy drzwiach
wejściowych, nzepnąwhy tylko coś do ucha jed-

nemu z uliczników, których opisaliśmy na począt-

ku tego rozdziału.

Czelgodny potomek Grackhów puścił się

wtedy pędem ile my sil starczyło i wkrótce znikł

z oczu, na drodze wiodącej do Kapitolu.

Danglars zaś zjadł obiad, do którego dodać

rozkazał jeszcze kuropatwę z truflam! i słolk

konfitur, a następnie położył się do łóżka, chog

wając pugilares pod poduszkę, i wkrótce zasnął.

I spał długo, ci bowiem, którzy wcześnie

spać chodzą, bardzo późno się budzą zazwyczaj,

a przynajmniej bardzo późno wstają.

Baron dopiero o godzinie dwunastej

ni na służbę, której rozkazał podać sobie śnia-

dunie, a także, by konie pocztowe były gotowe

| Jak można najprędzej, ponieważ wyjeżdza.

@ Pośpiech rzymian jest znany. Śniadanie mu

podano zaledwie o drugiej, zaś konie znalazły się

przed hotelem o czwartej dopiero.

- =- Do Ankony - dał polecenie pan Pastrini

w imieniu Danglarsa. ,

Baron zamierzał bowlem przez Wenecję i Go

rycję udać się do Wiednia i tam osiąść na stale,

jako w mieście nie drogiem, a bardzo wesołe,

Zaledwie powóz opuścił bramy Rzymu, za-

częło się ściemniać.

Danglars nie lubił jeździć po nocy, że ra te-

raz nie bardzo mu się już spieszyło, zapytał prze

to poestyljona, jak daleko mają do najbliższej sta-

cji, gdzieby się przespać można?

- Non capisco... Nie rozumiem - odpowie~
qsial rapytany.

HRABIA MONTE CHR STO |

'goflzie takiej

 

ROMANS
(Przektad z incunitlcp)
 

Baron z powagą kiwnął głową, jakby chcial
powiedzieć: ,

- Doskonale!

Powóz toczył się dalej.

- Na pierwszej stacji zanocuję:- powie-
dział do game Danglars, układając się wygodnie

na podudzkach.

I zaczął marzyć, jak to on urządzi sobie te-

raz życie, po szczęśliwem bankructwie?! -- u-

śmiechając fl? rozkosznie.

Potem myślał ze trzy minuty o żonie, w Pa-

ryżu pozostawionej, l ze dwie minuty o córce,

„| wreszcie, z minut dziesięć - o wszystkich przy-

jaciółkach, od których, niestety coraz bardziej

się oddalał. Na oczy jego spadła wreszcie wi-

zja różowo-białych wiedenek, które... już tam na

niego nad modrym Dunajem oczekują... ł zasnął.

Kiedy niekiedy, gdy powóz doznał silniejsze-

go wstrząśnienia, otwierał toczy, by się przeko-

nac, {f powóz z wyjątkową wprawdzie szybkością

- Iccz ciągle jeszcze wpobliżu Rzymu się toczy.

Noc była zimna, ciemna 1 słotna. Przy po-

o wiele przyjemniej leżeć sobie

w głębi powozu 1 drzemać, aniżeli wychylać gło-

wę i zapytywać o cośkolwiek pocztyljona, zwłasz-

cza, że ten na wszystkie zapytania ma jedną od-

powiedź „non caplsco".

Danglare drzemał więc nieprzerwanie z tą

wiadomością blogg, że dowie się przecież o

wszystkiem na pierwszym postoju.

Powóz zatrzymałem wreszcie,

Danglars otworzył oczy, przekonany,
stanęli nakoniec w jakiejś wiosce, czy miastecz-

ku, ku swemu ździwieniu jednak przekonał "stę,

iż powóz znajduje się w pustce 1 bezludziu ja-

kiemó, gdzie snuło się w ciemności paru ludzi

tylko, wyglądających jak cienie.

Baron zorjentowal sig odrazu, iż w pustko-

wiu tem noclegu nie znajdzie z pewnością, z re-

zygnacją czekał więc tylko na pocztyljona, "który

nie zapomni przecież się zjawić po pieniądze,

Konie wyprzężono, a następnie zaprzężono

inne, lecz nikt nie przychodził jakoś po zapłatę.

Zdziwiony niepomiernie Danglars otworzył

drzwiczki, chcąc wysiąść, lecz silna jakaś dłoń

wtłoczyła go z powrotem do poworu.

Baron osłupiał.

- rzekł do pocvtyiiona - mio

| caro!
* Ale «mio cue" nie odpowiedział ani słowa.

Dénglars otworzył wtedy okno 1 wychylił

głowę.,
- Dentro'la Tests, -- rozległ się w ciemności

głos sliny 1 rozkazujący.
Baron domyślił się odrazu, Iż „dentro la Te-

sta" znaczy - schowaj głowę.
Tak to okoliczności ułatwiają pannie ob-

cych języków.
Nie potrzebujemy dodać chyba, że rozkazowi

temu Danglars z dużynr pośpiechem uczynił za-
dość.

Był tak strwożony, Iż zatracił w zupełności
zdolność myślenia. Wsnstko mu się w głowie

pomieszało.

Po pewnej chwili spostrzegł pastaé męską w
płaszcz owiniętą, na koniu, plinującą drzwiczek
z lewej strony powozu.

- Żandarm, niewątpliwie - powiedział do

siebie - czyżby telegrafy francuskie zdołały już

zawiadomić władze papieskie o mojej ucieczce?

Postanowił się upewnić i w tej myśli pono-

wnie się wychylił z powozu.

- Dokąd mnie wjeziecie? - zapytał.

- Dentro la Testa - ten sam głos powtó-

rey}, ze spotegowanym tylko akcentem grośby.

Danglers zwrócił się wobec tego do drzwi.
czek przeciwległych.

Leez i przy prawych drzwlcfluch galopował
na koniu mężczyzna jakiś.
- Niema się co łudzić - rzekł bankier, o-

clerajge czoło obfitym potem zroszone - już
mnie napa!!!

I feucit się w głąb powozu,by się zuuuovnó
nad położeniem.

" Po chwili wszedł księżyc. Przy jego świetle
Danglars spostrzegł, iż wodociągi na kaniernych
filarach, które poprzednio znajdówały się z pra-
wej strony powozu, obecnie widnieją po lewej J¢-

go stronie.

Wywnioskował z tego łatwo, iż powóz pm
wraca obecnie do Rzymu.
" -- O' ja nieszczęśliwy* - zajęczał -f naj-

widoczniej władze francuskie wyjednały .u rzą-
du tutejszego rozkaz wydania mnie. w

Powóz toczył się daBj w nhpu‘lstrzvmanvm

pędzie, obok jakiejś ciągnącej się bez końca czar-

nej masy, która była okopami Rzym otaczające

mi.

 

- Wielki Boże! - szepnął Danglars wtedy

do siebie - nie wjechaliśmy więc do miasta, a

tylko po za Jego niurami krą-tylny Caysby w

takim razie!! 1

Przypomniał sobie opowiadanie Alberta de
Morterf o bandytach rzymskich.

- Może są to więc tylko rozbójnicy? - rzekł
do siebie z pewną jakby ulgą w sercu.

Powóz stanął, a w tej samej nieomal chwili
otworzono drzwiczki z Jewej strony pojazdu.

- Scendi - rozległ się głos.
Jeszcze rankiem Danglars nie rozumiał jed-

„nego słowa po, włosku, teraz pojął odrązu, iż
żądni; od niego, by wysiadł.

(Ciąg dalszy nastąpi), „>  

października, pisze:

SKUTKI DOTYCHCZASOWYCH WOJEN :~
 

Jak ludzi mordowdno wykazu
ją następujące cyfty zabitych
od wojen napoleońskich do na-
szych czasów:

polesio ogółem dziennie
Tożny £100 00 tz

   

wojna k z an
(fne rim

won friaorie | i»
twn meo 160.000 .227

Rol aao .asa
Wostatniej wojniewmtowej

liczba poległych poszczególnych
państw, biorących udział w woj-
nie, wynosiła:

wiegło ogółem dziennie
Stany Zjednoczone 109.100 w

tm neo wos

 

Ane
Prancja 108
Rosie 308
Wiecty wi
Nemer ign
Austria u

Pozatem szereg in nyc h
państw, jak Belgja, Serbja, Ru-
munja, Grecja, Portugalja, Ja-
ponja, Turcja, Bułgarja utracie
ły setki, tysięcy najzdrowszych
obywateli, co łącznie z wyżej
podanemi cyframi wyniesie
12,996,571 'zabitych. Oprócz te-
go mamy miljony kalek, inwa-
lidów, a samych oślepionych
około piętnaście tysięcy.

STRATY MATERJALNE

Oprócz miljongw istnień Judz-
kich poniosła też olbrzymie stra
ty w zupełnie zniszczonej pro-
dukcji bardzo wielu warsztatów
pracy, w ładunkach okrętowych
i statkach, niezasianej lub znie
szczonej przez okopy ziemi, w
wydatkach na utrzymanie fol-
nierzy i niezbędnym (1) do za-
bijania swego brata "bagażu"
wojskowego oraz na wsparcia
dla cywilów, co razem wynosi
przeszło (387 miljardów .dola-
rów.

SPADEK PRODUKCJI

Z powodu oderwania _miljo-
nów rak od pracy produkcja ol.
brzymio spadła. Dla samej
Francji spadek ten wynosił (w
miljonach tonn):

pszesióa wegtel triazo
1913 Rok # #3
ms # 0#4 N

odnosme do Niemiec wynosił (w
miljonach tonn) :

przenica .wertel .delato
1919 Rok 140 ais |aos
wis Rok --£6 --10959 --
Ten spadek produkcji wraz z

innymi przyczynami przyniósł
olbrzymią drożyznę, którą ilu-

- Chorzy na: -

R E U M A T Y ZM

'cieszciessłę!<

Tak jak KATRO-LEK uzdrowił tys
siące ludzi z chorób, żołądka,
tak samo mój drugi (wynalazek

W ALTERYNA ,

uzdrawia codzionnię ludzi, których
REUMATYZM porbiwii włędzy rok
lub nóg, ludzi, którzy daremnie pró-
bowall przes wiele int wszotkich zna-
nych lekarstw 1 środków. Listy!
dziękczynne napływające codziennie
od osób, którzy ozdrowielt po użyciu
lekarstwa WALTERYNA są żywym

"dohtosłości -wynalazku,
WALTERYNA jęst owocem długolet
nich badań i doświadcze' nad tą do-
legliwy chorobę zwaną REUMATYZ-
MEM, działa ona szybko i teczy tak
zastarzały, chroniczny jak 1 ostry
lub stawowy REUMATYZM, |Sława
jaką zyskał na całym świecie mój
wynalazek na choroby
żołądka, powinna być rekoimig, to
I mój nówy wynalazek WALZERYNA
na reumatyzm jest również dobrym
1 skutecznym. żądajcie w aptekach
1 u agentow, a jeżeli nie możecie do-
stać piszcie do wynalazcy, Cena
kommen $3.50, z przesyłką poczto-

wWOJTASINSKI DRUG €0.
114 Brighton St., Boston, Mass.

 

 

$1,500,000,000- ZDUMIE-'
WAJĄCY FAKT!

Urzędowe figury podają, że
Stany Zjednoczone są krajem,
którego strata w przemyśle wy-
nosi corocznie 1,500 _mijonów
dolarów z powodu chorób, któ-
rym się da zapobiedź i uleczal
nych ułomności jego mieszkań-
ców, W 9 wypadkach z każdych
10, chorobę można przypisać za-
burzeniom żołądkowym. _Gdy
żołądek 1 ogólny stan «zdrowia
szwankuje, Trineta Gorzkie Wi-
no dokonuje zadziwiające wy-
niki. Pan A. M, Markowski, RFD
3, East Syracuse, N. Y, w swym
liście, który otrzymaliśmy Igo

„Używam
Trinera Gorzkie Wino 7 lat, jest
ono pierwsze na świecie dla każ-
dego człowieka. Pomogło kilku
w naszej rodzinie 1 dziękujemy
serdecznie za tak sławne lekar-
stwo. „Niezawodne rezultaty w
wypadkach lichego apetytu, za- |
twardzenia, bólów głowy, nie-
spokojnego snu, ogólnego osła
bienia i innych podobnych zabu
rzeń, ugruntowały sławę Trine-
a Gorzkiego Wina. Spróbujele
także Trinera Liniment na reu-
matyzm i neuralgję oraz Trine-
ra Łegodziciel Kaszlu. - gdyby
wasz aptekarz lubdostawca le-
karstw nie mógł was nimi obsłu-
żyć, piszcie do Joseph Triner
Company, Chicago, NL

 

strujg nastepujace cyfry porow-
nawcze:

Już między, rokiem 1918 .a
1920 wskaźnik" cen hurtownych
wykazywał w Niemczech 216-
1455, we Francji 38-591, we
Włoszech 409-679. Kurs dola-
ra stale podnosił się i tak w
Niemczech w 1918 roku wynosił
80 mk., a w 1920 roku Tómk.,
we Francji w 1918 roku 547 fr.,
w 1920 roku 18.40 fr., we Wło-
szech w 1918 roku 6.36, w 1920

Ciągła podwyżka
dalsza pędziła z zawrotną szyb-
kością ceny towarów do góry.
W następnych latach przeżywa»
liśmy zamiast kalkulacji kupiec-
kiej, dziki szał spekulacji pa-
skarskiej.
A w tym samym czasie płace

robotnicze ciągle spadały. W

ce te wynosiły naogół w Niem-
czech dziesięciokrotnie, a indeks
cen według obliczenie związków
wzrósł piętnastokrotnie, mieli-
śmy zatem olbrzymi deficyt w
budżecie robotniczym. Jeśli mi-
nimum egzystencji płacono 175
mk., w ceramicznym 171 mk.
We Francji wzrost płac pp.

metalowców wynosił 275 do 400
procent, a ceny hurtowne wy.
kazywaly podwyżkę do 590 pro-
cent. Dopiero w 1922 i 1923 ro-
ku, kiedy robotnicy li

   

czasie od 1914 do 1920 roku pła- |

pawie-ineo, proces wojnąl Mu-
si tę swą wolę wrazie pot eby
poprzeć twardą swą pięć
wszędzie i zawsze: przy pracy i

| w odpotzynku pamiętać o haśle
robotników całego świata: wy-
dajemy wojnę wojnie, nigdy

  

, więcej wojna być nie śmie!
 

Główny Urząd Statystyczny o-
bliczył, iż na terenie Państwa

dowało się w cza-
ania spisu 7,500 ma-

jątków ziemskich, przekraczająć
cych -dopuszczalne -maximum
władania, pkreślonego na zasa«
dzie przepisów o wykonaniu re-
formy rolnej

 

Niemieckie

Bondy - Akcje

Przyjmujemy oferty na
wszystkie pożyczki |

municypalne |
|

w M. S. WIEN & Co.
51 Maiden Lane, N. Y.

Tel. John 3904-2001
 

STRONICA 7

 

nmwwou rumvaLevu
asopy port

cay JESTESCIE ży
BIENI NA ZIMĘ!
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THE LINCOL;N SOAOXVINNGS BANK
o i
Zatotony 1066  

LSRRK
12 Graham Ave. blisko B'way

  
akcje strajkowe, nieraz dlugo-

trwale i imponujące pod wzglę-

dem solidarności, płace zaczęły

gonić drożyznę.

Jakąż naukę należy wycig-

gmąć z tej suchej wymowy

cyfr?, Oto robotnik i chłop,

który na swych barkach dźwigał

brzemię wojny i jej następstwa,

muszą twardym swym głosem  

0so. 1. Dosehęr..

 

« $1. - Otwiera Konto - $1.
Ostatnia stopa procentowa wynosiła

CZTERY I POE (4%%) PROCENT
procent i procent od procentu dopisywane sq kwartainia

Przesyłka plenledzy do wszystkich krajów po niskich ratach.
kładki do bankuprzez pocztę

PRZEDZIAŁY OGNIOTRWALE $2- 1 więceeh
Charles:

Prespent
-- Kapital przeszło 8850000 ---

   
 

 

e

 

14 ul. i 1:Ave.

Chas. Kosches

SKŁAD MEBLI

New York City .

 

 

  

JESIEN I ZIMA

To PORYROKU, GDY NAJWIĘCEJ POZOSTAJECIE W DOMU. 20 ]

CZEW JEST DOM, BEZ WYGODNYCH MEBLI?

- 'SPORZĄBZCIE INWENTARZ TERAZ 1 ODWIEDZCIE NASZ OLBRZYMI

SKEAD Z NOWYM TOWAREM.

 

Kompletne

Ten wspaniały kom:
plet do salonu . . ..

  

 

  

 

    

 
 
GRAMOFONY
od $79.00

 

.TYGODNIOWO >

OTWIERA KONTO
 

 

 
 

SKŁĄD NASZJEST OTWARTY W
- #2 £803OTE WIECZOR 

NIEDZMŁB
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nn, i Pun dig Kabul Praca dla Meźczyzn Interesy do sprzedania  Realności do sprzedaniaZAWIADOMlENIE PHILADELPHM' Pa. ”KEES auuu]ff”? ”PRW tlp Wanted Prmals (Help Want Hui! Business Opportunities W Katata for SalejWię, t. _

teeseA f - nozoz| ---
Uwaga Klokmakrzy! › z posiedzenia Komitetu im, KTW miesięcznie ; ree lklurn ax] z „powodu, choroby, S E TAcos. 1 casW poniedziałek, dnia 27 pas-

|

fa Pilsudskiego No. 13ty, od- Success School Building Checorate nifrang ,CARVERS R zrgige „nim 48 traykościele,oadziernika, o godzinie 7:80 wię.

|

DYteg w dniu 12go paździer» MlviNGTOW Ulaca,166 €ssex on ~

.,

do pracy

-

+

-

"| 25% WMMMSWIRM 3
czór, w domu 315 East 10 MX "łk." br. w Domu Polu‘lldm. 21! yrs Stale Praca -Douga ZapLata, ;» Sevi i ao A:du inna-:!:! ":,”an baartants don eleklryflnujén‘
odbędzie się zebranie ”al—kmh ; Fairmount Ave, w. Filadelji. ,

-

LEKCJE Powickasamy swoją pracownię i dlate» przy noi r;:sreśhsfllcm'rum!” Cen. $5,000, gotówki 12.900.v Rami na fortepłanie i skrzypcach go przyjmiemy

-

20

-.

robotnie . Avenue i»)

|

GREENPONT SEKCJA
Ruskich członków. Posiedzenie przy udziale 1istu Wok: Se Soryek fajkach, ® fr"KINGSTON, 1ON N.Y.

w meduelę, o godr Eq popo-
łudniu odbędzie się Obchód Dru-
gle} Rocznicy powstania Domu
Narodowego w Kingston.
Wobchodzie weźmie udział ca-

ła yalqnmzna Polonja w King-
ston i najbliższej okojicy.

będzie redaktor
Nowego Świata, ob.. Korona.

YONKERS,N. Y.

Wiec p. Jana Slupirixkicxo

 

w meduulę o godz. 2ej po po-
łudniu będzie przemawiał w sali
Klubu Kościuszki, 46 Orchard u-
lica, poseł Jan Stapiński.
Przyjdźcie wszyscy na wiec!
Wstęp: woln:

  

WALLINGTON

Polonia u nas nie śpi!

Staraniem PolskaAmerykańs.
Niego Niezależnego Klubu Oby
telskiego w Wallington, zostanie
zwołany wielki wiec agitacyjny
wniedzielę wieczorem, t. j, dnia
2-go listopada, o godzinie 7›e]
w sali Municipal Bld, pr
Maple Ave. _Przemawiać będą
mówcy polscy i amerykańscy na
temat o obecnych stosunkach
rządu tutejszego miasta, jak rów-
nież o nadchodzących wybórach
koncelmanów, o wyborach kra-
jowych, t. j. prezydencjalnych
A zalem, obywatele, widzimy m
ność przy wspólnem porozumie›
niu się ukrócenia błędów dotych-
czasowej administracji
Zapraszany -więc -wszystkich

Polaków w Wallingtan i okolicy
do współudziału razem z nami
Za Pol. Am. Niez. Klub. Ob

P. Kopała.

UNION? CILY, CONN.

Wielki wiec polityczny

     

  

Wrządza Klub Polityczny w nie:
dzielę dnia 26 października, na

Ulanów Polskich o godzinie
8 po południu. Mówcy polscy i
«amerykańscy wytłumaczą zna-

i korzyści, jakie osigg-
a6 motemy, gdy staniemy so-
idarnie do urny wyborczej.
Musimy poznać zyciorys kan-

dydatów i wiedzieć, czy mogą
zapewnić nam dobrobyt i jak
są usposobieni względeń nas
Polaków i naszego kraju rodzin
nego.
Głównym mówcą będzie kon-

gresman |O'Eullivan z Derby,
Conn.
Jestem pewny, że nikogo na

wiecu nie zabraknie. _
Członek Klubu Obywawlskie-

go - DomlmkWołowski.

THOMPSONVILLĘ,£0NN

Wrócić rządy wręce ludu

(Nadesial Kom. OKr."Zw. Soc.
Pol. w New Yorku).

Jest programem partji postę-
powej, która ma bardzo więtkie
ezanse w obecnych wyborach i
spodziewa się |przeprowadzić
swych kandydatów sen La Fol-

lette'a i Wheelera.

Każdy głosujący przedtem,
nim odda swój głos na tych lub
innych kandydatów powinien się
dokładnie zapoznać z progra-
mem i dążeniami parti, do
której dani kandydaci należą,
Aby więc dać spospbność za-

poznać się szerokiemu ogółowi
obywatelstwa polskiego, z pi:—

gramem i dążeniami partji po-

stępowej, Kom. Okr. Zw. Sóc,

Pol. zwołuje na dzień 29 pa

dziernika wiec przedwyborczy

do Domu Narodowego w New

Yorku, na którym kandydat par

tji progresywnej na urząd gu.

bernatora stanu Norman'Tho-

mas i inni wybitni polscy i an-

gielscy mówcy będą przemawiać.

Zapraszamy więc cały ogół oby-

watelstwa na ten wiec,

«Komitet.

lo HV MOR

 

   

  

 

On woli...

~ Słuchaj Izydorku, czy two
ja żona nie jest pnypadluem a
normalna ?
-- A to dlaczego?
w Bo ona ciągle się" /Śmieje

' do siebie.
- Ja wolę, żeby" się śmiała

do siebie, niż do kogo innego.

  

 

 

 

 

osób otworzył ob. A. Burzek, pro
sząc o uybór przewodniczącego,

którym _wybrany został ob. J.

Miller, na sekretarza zai powo-

łany został ob. W, Gawrysiak.

Odczytano knrcspundcnqe z
głównego Komitetu z Rew Yor-
ku, które przyjęto do wiadomo=
ści. Dalej. odczytano satuk orga-

nizacji, który przyjęto i iłchwa- |-
lono uważać za wskażnik w dal.
szej pracy,
Na członków uplsnno obywa-

teli: Teodor Nowicki, Jozef Mi
Ier, Kazimierz Lenard, Józef Ma-
łopolski, Antoni Zięba, Witold
Tyl, Wacław Frysztacki, Wace
ław Gawrysiak, Aleksander Bu-
czek, Bronisław Węglarski i Lud-
wik Straub.
Ponadto otrzymano prośby li-

słownie od ks. B. Krupskiego i
ob.-N.*Pepiaka, by ich przyjąć
w poczet: członków.
D0 zarządu tymczasowo wybra

ni rostali-obywatele: Witold Tyl,
prezes; Wacław Gawrysiak, sekr.
prot.; Jozef Miller, sekr. fin. i
TeodoF Nowieki, skarbnik,
Uchwalono, by posiedzenia od-

bywać w każdą drugą niedzielę
miesiąca, o godz. 3ciej po połud-
niu w Domu Polskim, 211 Fair-
mount Ave.
W celu wynajęciamh wyba-

no kumitet; do którego weszli,

W, Tyl i W. Gawrysiak.

„Z podatku wpłynęło $6.50 .i

składka na książki przyniosta-
$1.50.

 

  

     

tem posiedzenie zamknięto.

Wacław Gawrysiak, sekr.

 

 

 

oczysłość otwarcia Polskie.

go Uniwersytetu Ludowego od-

będzić sięż w niedzielę, dnia 2-0

listopada o godz. 7:30 wieczór,

w Domu'Polskim, 211 Fairmount
Ave. Program będzie urozmaie

ny. Prefegent punmleucuu
Komitet P. U. 1. wydaje odez-

wę przez łamy „Nowego Świata"
do Polonii w Filadelji i okolicy
i prosi, ażeby nikogo nie brakło
na otwarciu
Wsięp›na otwarcie P. U. I., jest

wolny: dla każdego
Komitet P.

ADRESY 'KONSULATÓW
+ POLSKICH WE FRANCJI

     

£. 

1. Konsulat Generalny w Pary-
żu, 43 Rue Theophile-Gautier,

 

mato
Pierwstorzednl tstruktorry
moLNAR'S music stupto

303 Kast 10 St, New York City
 
  

›Fanny Farmer Cand:v Shops

109 Washington Street, Brooklyn
(%
 

SUCHE GRZYBY

sprowadzane z Polski
K'uwlękxn firma -Importu -w
Stanach Zjednoczonych, gdzie za
kupić można najlepsze i najświele

sze suche grzyby
NISKIE CENY

Grzeczna obsługa
Wszystkie gwarantowane ,

Sprzedawane od jednego funta do
jakiejkolwiek ilości

po całym kraju

M. HAGEL

204 E. HOUSTON ST.
New. York „City

Dry Dock 0810Tel.:

   
 

  

i kommer
do Jekkiej tabrycznej roboty na paple«

doświadczonych |tub do
50 na początek pled 1. pot
motne surobie 518 do 320

 

41.

wonks
w Greene Stre
WT

DZIEWCZĄT

doświadczonych do nawlekania
+i wykośczania korali ->
ROYAL JEWELRY CO. >

295 Fifth Av.

 

KAUFMAN BROS. & BONDY

11 New York Avenue
Brooklyn, N. Y. *

„RIVBTERS*
potrzeba do dużej robofy
pierwszorzędnej Shipyard.

Federal. Shipbuilding
& Drydock Co.,

ma. drodze mmm. feb
pomiędzy Jemey

pebw predkich,
auMm, reboey

rodziny od + do

 

   

place. fie
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ZIEWCZĄT MŁODYCH
do uczenia, state. prace. Zgłoszenia:

Burland Printin i doświadczonych miężezyzn do
17 Vandemater St ( «sn

 

- ROBOTNIC
go „m.:... zacznie daforek przy mestach

Power Press i Punch Presses
$16.50 tygodniowo z awansem.

anoZdłoszenta o 9.30 ram

 

 

  

w7, giadkiego czytania 1 popraw.
nego pisania - to główne waruoki

E, SZAMIKSKI --
217 East 10th St., New York
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FF! 50811-le17h Myrtle: Ave A ; -ŚLEDZTWA W SPRAWACH Brook can 121 Prince St., N. Y. C.

minatn wilnych, -Familie -
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ZISIEJSZE amerykańskie panny na wycantd
i młode mężatki nudzą się "wśród współ
czesnego komfortu i dąą do życia na swo»

u bodzie - pociąga" ich Wschód amerykań»
sil '„Córki bogaczy z Piątej Avenue, Dack Bay ! «
Rittenhouse Squaro opuszczają w»paniale: aparta-
monty i zgtelk życia miejskiego dla dalekich „za»
ner" i niezmierzonych przestrzeni stepów. .

Jeżdżą tam staroświeckiemt brykami, lub do»
siadają dzikich rumaków. Zapominają o jedwab.
nych sukniach dla prostych sportowych ublorów.

Rozpróśnaczeni bogacze czują przesył Tenist.
wa zdaje im się, że wiejska pierwotna prostota dm ..

. im wrażenia, których Już za pieniądze le są w sta»
nie kupić.

wielkie wrażenio wśród londyńskiego towa-
reystwa> wywolala wiadomość, ~to rosyjski książę
Oboleński i jego żona Alija Astor, córka zmariego
John'a Astora, postanowili spędzić swo życie w
„zanczy" w północno - wschodniej części Btanów

        

 

Zjednoczonych. Złobił się ruch wśród znudzonych Marja Du
przedstawicieli błękitnej krwi i dużo młodych mał. Pont,
żeństw marzy o życiu na natury. miljonerką

Może źródłem tej mody fest zamiłowanie księ- pierze
<ela Waljl do swej „ranczy" w Kanadzie, _Wkrówe bieliznę nabrzegupo jego pierwszym pobycie na tarmie w Kanedzie,
ktedy rozeszla się wieść, że grabił siano ze swymi -
robotnikami, grono „złotej młodzieły" wybrało się
na daleką wycieczkę, - Rrzejechaii. oni 500 mil
konno przez stan Wyoming i inne ziemie przyle›
gające do Yellowstone. Córkt najbogatszych rodzin
praly sobie ubrania w potokach, gotowaly nad ogal- _,
skiem, spaty na golej ziemi. 2 A
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„Poznawanie Wychodu, .nie jest tskia pory,
ważące dził, jakim z było za czarów _płonierskich,
krytych wozów" - mówiła jedna z panien wcho-
dzących w świat newjorski - „dojezdzamy tam w
wygodnych wagonach tez przygół Ale nasze ży.
cle codzienno jest tak setuezne 1 dateide od natu-
ry, takie małostkowe | piokarskie, te lepiej od-
Gychamy na „ranczach" i na chwilę sapominamy ©
klametwach 1 obłudzie. A

Windcicleika wielkich majętności Mrs. George
„NanderbIIt dowodzi, że w przyszłości życie towa.
reyskte rozwinie stę na wsi. podobnle jak w Au-
wlll. Joez jeszcze na większą skalę.

Mrz. Vanderbilt uważa stębie za prawdziwy
farmarką 1 twierdzi, żo życie towarzyskie w du.
żych miastach jest bez treści podczae gdy powrót
#5 życin na wst nie tylko zabezpiecza zdrowie !
dobrobyt jednowek, lecz przymosi korzyści krajo-
wi i społececóstwi
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Frances O'Mahony. otrzymala. pierwszą nagrode piękności: na
konteście dzieci

   

w New Yor
 

Z BUDUARU PIĘKNEJ KOBIETY
 

Ręce kobiety śą, jak kwiaty,
ale wymagają też pewnej pie-
Jęgnacji i piękna pani musi im
poświęcić dziennie _kilkanaście
minut czagu.„Po wstaniu z łóż-
ka, w japówśłem barwnem ki.
mono, siada przed thaletg i ba-
da swoje paluszki - jeśli cokol-
wiek zmieniły kształt, albo skór
ka narosłęjw jednym kąciku, -
pani usuwiłónatychmiast, Na
szklanym blacie toalety stoi por
celanowa miseczka z ciepłą na-
mydloną wodą, a obok cały arse-
mal nożyczek, krzywych i pro-
stych, .pilniczków,  szczypczy-
ków, szczoteczek, a na samym
końcu olbrzymi polissoir, pasta
0 żywej barwie mnobru i kawa
lek. irchy.

Pani macza paluszki w wo.
dzie, aby skórka odmiękła, po-
tem usuwa ją, upycha szczyp=
czykami, brzeg paznokcia piłuje
starannie, aż pnyblerze formę

ostrego migdału i wreszcie naj-

ulubieńsza robota, politurowa-

nie. Watą nakłada sig paste i

pociera polisoirem, a potem szli

fuje się kawalkiem irchy. I na-

Pani ułożyła dłonie na kola-

nach zapatrzona w purpurowe

połyski paznokci, Te białe, smu-

kte ręce bezsilne i wątłe ręce ko-

biety, bezradne i miłe, jak rg

czki dziecka, a jednak tak potę-

źne i okrutne czasami, Dlume,
białe palce pieszczotliwe i mięk
kie, zakończone ostro i drapie-
śmie. U każdej dłoni pięć krwa-
wych płatków. To symbol tych

przywieziony /ze
Wschodu - tam kobiety bar-
wiły henną paznokcie, aby wy-
gladaly, Jak bezcenne rubiny, 4
Taki+si rękoma, ciężkiemi od

bransolet, niosła piękna Hero-
djada zawiniętą w chustce gło-
wę męczennika, oporną i dum.
na, takiemi rękoma Kleopatra
pieściła Cezara i groziła potędze
nieśmiertelnego Rzymu. Pani
budzi się z zadumy, duże lustro
odbija jej barwą postać, sze-
rokde rękawy japońskiego szla-
froczka odsłaniają jej białe ra-

 

 
ROSALIE F. JANOER

niniejszem pragnie za w is do mi6
Pranowną Yolonię, te preprowadalts

ka ncelarję adwokacką po
49 Chambers Street

Suite 1006 Telefon, Worth 3281
gdzie w dłuższym ciagu będzie

wszelkie praw n © sprawy,

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMU
zonawie w modzie
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miona. Otwiera szufladkę i wyj
mując bransolety, wkłada je na
ręce. Jest ich całe mnóstwo. -&
tami, z białej kości słoniowej,
spajane złotem z czarnej masy
lub hebanu z rzeźbionemi ptaka
mi, to znów kółeczka * gładkie,
złote, lub zielone jak malachit,
albo żywe i połyskujące jak roz
topiony płomień i wreszcie wa-
ziutkie bransoletki ze szkła we
wszystkich kolorach, jak różno-
barwna tęcza, Pani opuszcza rę
ce, są ciężkie i noszą na sobie
cały przepych Wschodu - ręce
bezsilne i złowrogie, stworzone
do pieszczot i zbrodni. Pani
zrzuca prędko bransoletkii ubie
ra się. I kiedy siedzi w połud-
nie w modnej kawiarni rozma-
wiając z pnvmmółkamx 1 ścią»
ga cę z hat.
towanym mankletem jej blade

ręce o „różowych :paznokciach,

rozjaśnione, jednym duzymbry

lantem pierścionka i Wychyla
Jące się z puszystego futrzanego
mankietu, są znowu wytwornę—
mi rączkamn pięknej i elegan-

ckiej pani XX wieku.

Pani się śmieje i jest zado-

wolona, że ma tak staranne ma-
nieure,
Och! bo ręce to tak dużo w

kobiecie i, nietylko w kobiecie,
po rękach można poznać czło-
wieka, ręce mają swój charak-
ter, swoje odrębne życie. Są
ręce krótkie, płaskie i tępe, są
rece cheiwe i zazdrosne, są rę-
ce fałszywe z wiecznie drżące»
mi palcami, jakby chowające się
przed wzrokiem ludzkim, są rę-
ce plugawe i ręce piękne, ręce
artysty. I są nawet wiedzące,
mądre i miłosierne ręce, któ-
rych dotknięcie przynosi ulgę.

Pani wie, że ma „śliczne i ko
chane łapki". Któż to tak nie-
dawno powiedział? Ach! już
wie... **
Więc bierze temi _ślicznemi

łapkami doskonałe ciastkoz kre
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Czy kochasz swoje dzieci?...

Dziwne pytanie, nieprawda?

Nic dziwnego, jeżeli przeczytasz podane
na innem miejscu wiadomości o tem, że ma-
tka skazana została na karę za okratne obi-
janie swego dziecka lub o tem, że własna
matka swoje dzieci sprzedać chciała.

Dowiadujemy się prawie codziennie o
wielkiej przepaści, jaka istnieje między ro-
dzicami a dziećmi, o zupełnym braku zro-
zumienia, jednych dla drugich.

Rodzice często źle traktują swoje dzieci,
gdy te są małe, a dzieci, gdy podrosną, za-
iedbują swoich rodziców.

Dlaczego?

Nie zabierzesz się do żadnego dzieła bez
poprzedniego przygotowania.

Nie zasiądziesz do maszyny, nie wiedząc
jak się obchodzić trzeba, nie zabierzesz się
do naprawiania zegarka, nie wiedząc nic o
zegarmistrzowstwie.

Jedynie do wychowywania dzieci zabiera»
ją się bez przygotowania, bez zastanowie»
nia się na chwilę, czy posiadają odpowiednie
środki i kwalifikacje.

. Zdaje się, że wychować dziecko jest rze-
czą najłatwiejszą, rzeczą tak łatwą, że każ-
dy może się tego podjąć.

Ale zbyt prędko rodzice dowiadują się, że
dzieci są niesforne, nieposłuszne, krnąbrne,
niedobre, dokuczliwe i tak dalej.

Życie matki staje się ciągłą męką. 0 ile ma
więcej dzieci traci zupełnie panowanie nad
sobą i swe ataki nerwowe uspokaja niemiło-
siernem obijaniem dzieci, besztaniem lub o-
kracieństwem.
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Nie wiela matka biedna co się w duszy

dziecka wtedy lmn. Nie wie ona, że ta du-
szyczka staje się brzydką, upartą i że pierw-
szy instynkt zbrodniczy w takich warankach
się budzi.

Nie wie też, że później, gdy lata Mijają
i dziecko podrastu, te rany i sińce zagojone
na ciele ale niezagojone w duszy, dręczą tę
duszę dziecka i przeszkadzajją mu.

Dziecko to odchodzi później od rodziców
i o nich na starość nie dba.

Nie czyni tego z zemsty ani świadomie,
Przeciwnie. Robi to zupełnie niewiadome

Aby być matką, trzeba" najmem) siebie
wychować.

Trzeba uczyć się cierpliwości i zrozu.
mienia.

Trzeba uczyć się wyrabiać uśmiech na
twarzy, a nie bruzdy złości.

Trzeba świadomie podjąć się abowxqzku
kształcenia duszy dziecka.

Społeczeństwo obecnić potępia igranie ży.
ciem ludzkiem!
Opmja publiczna pociąga do odpowudzmł

ności rodziców, którzy mają ć za
winy dzieci.

Zastosujcie się do wymagań czasu i do zdo-
byczy postępu.

W. świecie demokratycznym zabronione
jest katowanie i uciskanie słabych i bezbron- |
nych.
Swmtem demokratycznym powmna być

rodzina, a dziecko bezbronne i słabe nie po-
winno być gromochronem waszej wściekło-
ści, złego humoru lub niepowodzenia.

Nie dość jest dziecku dać ciało!

 

 Trzeba mu i duszę dać!

 

ZONA POETY I FILOZOFA
 

Słynny poeta ifilozof angiel-
ski Tomasz Carlyle był synem
murarza. Znana była jego szor-
stkość i okrutny egoizm.

Ożenił się ze swoją uczennicą,
miss Welsh, która uwielbiała je
go genjusz i służyła mu wier-
nie do końca życia.

Carlyle ozenll się z nią dla
majątku, jak sam: mówił, przy-
tem była ładna i wesoła i mał.
żeństwo to uwolniło go od ma-
terjalnych kłopotów.

Była również bardzo wykształ
cona i pragnęła z całego serca
być jego duchową współpraco-
wniczką.

Ale wkrótce po ślubie genjal.
ny poeta, który tak _potępiał
„suchy egoizm" swoich współ-
czesnych, zrobił ze swojej żony
sługę, kazał jej szorować podło-
gi, jak to robiła jego matka i
piec chleb, bo kupny sprawiał
mu „kwasy w żołądku", f  

Carlyle ubóstwiał milczenie.
„Milczenie jest to żywioł, w któ
rym tworzą się wielkie rzeczy...
należy wznosić ołtarze dla mil-
czenia i samotności."

Wielki fildzof nie znosił żad»
nego hałasu, zawiózł swoją żo-
nę na wieś i kazał usunąć wszy
stkie Wkrótce samo-
"tność stała się jeszcze zupełniej
"sza, gdyż z! powodu dokuczeń

i obelg Cartyla, wszystkie słu-
żące pouciekaly,
- Jeżeli każę zupę z kamieni,

można mi podać zupę z kamie-
ni! - wołał, chcąc utwierdzić
raz na zawsze swój autorytet
domowy.

Pozostała tylko jedna wierna
i cierpliwa sługa: żona. Znosiła
pokornie biedę i tysiączne ptzy
krości.

Ale po kllku latach takiego ży
cia, pani Cerlyle straciła urodę,
jej ręce stały się szórstkie, o-
dzież zaniedbana.  

(ol Heit)- in tte
Wtedy jej mąż stał sig saw»

nym, Ale jak dawniej, unikał
ludzi, nie przyjmował nikogo.
Jednak Indy Ashurton weszła
przemocą i zaprosila.go do swo»
jej rezydencji w. Bath House.
Wtedy Carlyle spostrzegi, że
żona jego gorzej wygląda od in-
nych dam i to go gniewalo; -
zresztą lady Ashburton nie u-
krywała przed panią Carlyle, że
jej obecność jest zbyteczna w
Bath House.
Wkrótce biedna kobieta wpa-

dla w nerwową chorobę, na któ
rą zmarła. W czasie choroby
Carlyle 'poświęcnł jej wspania-
łomyślnie 20 minut popołudniu.
Pisał w swoim pamiętniku:-
„Czuła ta droga i szlachetna
dusza, że ta chwila jest słońcem
jej dnia kwiatem jej pracy ca-
lego żywota!"

Dopiero po jej śmierci poz.
nał, co stracił i ocenił ciche po-
święcenie i miłość tej kobiety.
 memJest

Rozmaitości
WleMĘs—EVETw HBE.

W głębi Tybetu znajduje się
jeszcze ~w pełnym rozkwicie
melomęstwo Panuje tam zwy-
czaj, że kobieta ' wychodzi za
mąż nie tylko za jednego męża
ale także za wszystkich jego
braci; bez względu na ich licze
bę. Zwyczaj ten został tam na-
rzucony przez konieczność życio
wą, albowiem kobiety w Whe-
cie są wogóle rzadkością, a tnęż
czyśniza wszelką cenę chcą po-
siadać żony.

Moralność wskutek utrzymy:
wania takich „żon familijnych"
bynajmniej nie cierpi, Prawo
zakochania się przysługuje tam
tylko majstarszemu bratu i on,
obrawszy sobie małżonkę, wpro
wadza ją do domu, a za nim
dopiero postępują młodzi bra-
cia. Sprawy małżeńskie uregulo
wane są w całkiem swoisty spo
sób, Każdy z małżonków posia-
da, że tak się wyrazimy, od cza- |
#u do czasu prawo do dyżuru
przy żonie. Dyżur teh trwa 24
godziny. Mimo takich warun-
ków Tybetańczycy w swojem ży
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Kobiety są okrutniejsze od mężczyzn

Z Charkowa donoszą:
W tamtejszem naukowem to-

warzystwie medycznem Wygło-
sił znany rosyjski uczony od-
czyt o ,ludoferstwie w Rosji
południowej, w czasie klęski gło
dowej roku 1921".

Jak wiadomo, zjadanie bliż-
nich przybrało wówczas wśród
głodujących tłumów masowy
charakter. Ludność odżywiała
się nie tylko trupami zwierząt
i koni, lecz nie w mniejszej mie
rze mordem ludzi (przeważnie
osłabionych i wyczerpanych),
których trupy służyły jako pod
stawowy zapas mięsa i. tłusze
czu na cały okres głodowy.
Frank przez cały czaś głodu

 

robił dokładne studja „wśród
ludożerców, a najciekawsze wy-
niki badań streścił w swym re-
feracie. Między innymi mówił
co następuje:

„Dotychczas sądzono, że plęć
piękna wykazuje najwięcej -
tości i miłosierdzia wogóle, a
wobec własnych dzieci w szcze-
gólności. Liczono, że kobiety
niezdolne są do okropnych o-
krucieństw, tak bardzo jak męż
czyśni, a już tego, aby kobie-
ty wiodły prym w ludożerstwie
- nawet wyobrazić sobie nie
można.
Jednakże - jak -stwierdził

obecnie prof. Frank - wśród
ludożerców przeważały właśnie

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORW"

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,
kropeli kojących syropów - Nie zawiera narkotyków

 

Matki! Fletcher's Castoria di trawieniu: daje naturalny sen bez
wana jest od zgórą 30 lat dzie- |środków nasennych. indzhn
elom | niemowlętom dla usuwa»
łądka | kiszek; pomaga ona w
rączki, oraz do regulowania to- .
biegunki | pochodzącej stąd: go-
nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,

 

nosi podpis

 

 

kobiety," które .stanowią bez-
względną większość na wszyst-
kich zanotowanych wypadkach
ludoterstwa, Co więcej, usta-
lono, że zaspokajały głód trupa-
mi własnych dzieci.

Profesor Frank zbadał 28 ta-
kich wypadków w gubernji Cher

a we wszystkich tych
wypadkach ludożerstwa popeł-
niły zwyrodniałe matki.  Ojco-
wie - zaś ginęli z głodu, a jed:
nak nie zdecydowali się na dzie
ciobójstwo.

Ten ciekawy objaw stwier-
dzony w drodze naukowej, po-
świadczył podczas dyskusji sze-
reg Innych u@zonych, którzyje-

konstatowali fakt,
iż rosyjska epoka głodowa zada
la klam twierdzeniu o „litości"
płci pięknej.

Oczyszczanie zaśniedziałego

› , srebra,

Srebro pokryte śniedzią wło-
żyć do sita z cynkowej blachy i
zanurzyć we wrzącym roztworze
boraksu, albo w gorącym ługu
połażowym, Srebro odzyska piet
wotną swą barwę i połysk,  
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WYDANIE NIEDZIELNE

 

Mały podrzutek, Helenka, przebywająca w szpitalu
w Cleveland, w tej pozycji bawi swe pielęgniarki—ą

Nieprawdopodobne

a jednak prawdziwe .

RODZICE PRAGNĄCY SPRZE
DAC BLIŻNIĘTA - ARESZ-

TOWANL

W Detroit zostala aresztowa-
na cała rodzina polska, a mia-
nowicie Mikołaj Czapla, jego żo
na, oraz czworo dzieci, Areszto-
wanie rodziny nastąpiło na wnio
"sek specjalnego urzędnika, Fitz-
patricka, ponieważ _dowiedział
się on, że rodzice mieli zamiar
sprzedać dwoje bliźniąt, licząc
po $300 za dziecko, czyli razem
chcieli otrzymać $600, aby za te
pieniądze dostać się do Polski.

Czapla przebywa z rodziną w
Stanach Zjednoczonych od lat
8. Przez jakiś czas pracował on
w fabryce Dodge Bros.» ale o-
statnio wyprowadził się do Cle-
veland, a ponieważ nie mógł
znaleźć tam pracy, więc przy-
był do Detroit kilka dni temu i
nie mając zajęcia, oraz będąc
"chorym, chciał właśnie pozbyć
się dzieci, aby za otrzymane pie
niądze wyjechać do Polski.

Ludzie, do których Czapla
zgłosił się z propozycją sprzeda-
nia dzieci, zawiadomili o tem
policję, a ta z kolei zawiadomi-
ła specjalnego urzędnika, Fitz-
patricka, który zbadawszy całą
sytuację, oświadczył, iż Czapla '
jest chory na suchoty, a nie ma
jąc żadnego zajęcia i nie mogąc
znaleźć zajęcia, jest ciężarem
dla tutejszego społeczeństwa i
jako taki powinien być deporto-
wany do Polski.  

POLKA PŁACI $50 KARY ZA
NIELITOSCIWE POBICIE

SWEJ CORKL

Pani Antonina Lewandowska
w Pittsburgu, zamieszkała pod
nr. 806 McCandless Ave., zosta-
ła skazaną na zapłacenie $50
kary podczas przesłuchów, jakie .
się odbyły przed aldermanem
Harvey A. Lowry, gdy pani Le-
wandowska została uznana wm:
na. dotkliwego pobicia swej 97
letme) córki paskiem po twa-
rzy, rękach i ciele. Córka praw-
dopodobnie utraci swe prawe o-
ko, dzięki niepohamowanemu
usposobieniu swej › matki.
Lewandowska została aresze

towana na mocy dochodzeń prze
prowadzonych przez przedstawi
ciela stowarzyszenia Western
Pennsylvania Humane Society.
Dr. J. 0. Donaldson został wez-
wany do mieszkania Lewandow»
skich dnia 7-go września, do o-
patrzenia córki, Ireny Lewando
wskiej, którą matka zbiła za to,
że dziecko bez jejpozwoleństwa.

zjadło kilka ciasteczek, znajdu-

jącychsię na stole w kuchni ich

mieszkania,

Dr. Donaldson natychmiast

zarządził aby dziecko odstawio-

no do West Penna szpitala, -

gdzie się ono dotychczas znaj-

duje,

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!
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STRONICA-

Golf zainteresował zdetronizowa-

Która wykazała niezrównaną zrę-:

  

  

czność na polu golfowem _

  

  

  

  

 

    
      
  
   

  
  
      
    
    
          
        
    

Rycina przedstawia niezrównaną po
stawę panny E. Beckingham podczas ,

ry w Londynie, zwracające powsze-
ną uwagę natężenie jej muszkułów,

silne wyrzucenie

-

ramion i rażący
kontrast do spokojnej postawy panny
Brown przedstawionej po lewej

po klęsce poniesionej _

-_- na dziedzińcu ->

_ . tenisowem

 

rykańska szampionka z Kali-
fornji z przed dziesięciu laty,

nie biorąca od tego czasu udziału
w życiu sportowem, przybyła na
wschód z silnem postanowieniem
zdobycia nowej sławy _narodowej
szampjonki.

Twierdzi ona, że ma dopiero 35
lat; wyglądała jednak znacznie
młodziej, gdy się ukazała na bois»
ku sportowem. -

a Grała ona niegdyś świetnie w
tennisa, ale obecnie nie ma nadziel
na zdobycie szampionatu. Swego
czasu zwyciężyła wielu świetnych
współzawodników, ale gdy się spo-
tkała z panną Heleną Wills, ponio-

Panna Glenna Collett, amery»
kańska szampionka z 1923 r., *
której klęska poniesiona w
grze z byłą królową tennisu,
wprawiła w zdumie›
nie cały świat
sportowy.

PPANVA Mary K; Brown, ame-

w powietrzu, W obydwuch
/ wypadkach nadanie piłce
i pożądanego kierunku zale-

źne jest od specjalnego u-
stawienia się gracza. Jed-

| nem słowem, od postawy
WT~
niejszej do wykonania na-
leżytego uderzenia, zależ»
nego zawsze gry to prey
grze w tennisa, czy w grze
w, golfa od: zamachu ręki

; ktéra nadaje kieru-
. ZasługującA nek uderzonej piłce w pew-
na uWaR¢ P9% nym określonym kierunku i
dobizna PANY na pewną określoną przestrzeń.
Brown przed: Węobydwuch wypadkach wiele
stawiająca ją zależy na sile uderzenia, Obyd-
podczas ETY W wie gry wymagają pewnego ryt-
gola w któ mu w poruszaniu ciała, podobnie,
rym p. B&C jak w ruchach przy klasycznych
kingham 0- tańcach. Posiadanie przez gracza -
siągnęła PO- tego właśnie rytmu, stanowi isto-
wodzie. tę dobrego gracza.

Przy grze w golfa, gracz po-
siada wprost nieograniczoną

      
    
   
  
       

  

        
      
      
      

      
      
      
    
    
  
   

 

  
spór ten został roz-
strzygnięty w ciekawy

* sposób, '

Wkrótce po przyłą-
czeniu się Stanów Zje-
dnoczonych do wojny +
wszechówiatowej, gdy
amerykański Czerwony
Krzyż potrzebował fun
duszów, jego kierowni-
cy zaproponowali oby-
dwom artystkom urzą-
dzenie szeregu -turnie»
jów tennisowych dla
zdobycia funduszów po
trzebnych dla opieki
nad rannemi żołnierza» :=.
mi we Francji,

 

- blorą dwaj doskonali gracze,

sła klęskę w stosunku 6-2 i 6-0.
Po tej klęscę powzięła niespodzie

wanie następujące postanowienie:
„Dobrze - powiedziała sobie. -

Nie mogę zdobyć tytułu szampjon-
ki w grze w tennisa, Mu]? go
zdobyć w grze w golfa."
Do prasy przedostała się wiado-

mość o postanowieniu starej wete-
ranki gry tenisowej.

Nastąpiły krótkie ćwiczenia, a
później 5-go września panna Mary
K. Browne wprowadziła w zdumie›
nie cały świat sportowy na skutek  

  

 

właśnie podstawie
wcy obydwuch gier przepowia
dają pannie Brown, o ile za-
pragnie powtórnego występu
dla zdobycia szampionatu;
wne zwycięstwo w grze wgole
fa. Pierwsze wystąpienie p. ,
Brown na narodowej. arenie
sportowej miało miejsce w r.
1912. W tym czasie p. Brown
była młodą panienką, o pigk-
nych włosach, spadających
na ramiona w kręconych lo-

trzy kolejki tennisa mogąU-
kończyć przy połowie wymie-
nionej liczby uderzeń, Na tej

kach. Odniosła ona wtedy

 

         

   

    

      

        

    
     

   

Obydwie artystki --
panna Brown i pani
Mallory - przyjęły za

wspaniałe turnieje ten-
nisowe, z których pani
Mallory wyszła zwy-
cięzczynią, ale nie bez
największego wysiłku.

Wtedy panna Brown
znowu się wycofała z
areny sportowej i nic 0
niej nie słyszano.
Aż w 1921 roku, kie

dy znotif stanęła do
kontestu o zdobycie pa

proszenie o odbyły, się .,

   
sa szampiońskiego.

Nie wygrała go i tym
razem, ale najdłużej .. .

 

   
  

Ciekawe zaciśnięcie ust u p. BrOWB szereg zwycięstw i zło-
, znamionujące jej silne postanowie była więle nagród. Jej
' nie, które pozwoliło jej wrócić 1 instruktorem był jej

  

 

 

Szkie powyższy przedstawia odmienną postawę przy grze
w tennisa i grze w golfa. - Szczególnie rzuca się w oko y
pełna energji postawa przy grze w tennisa w porównaniu

ze spokojnem ruchem przy grze w golfa.

zwycięstwa odniesionego przez pan Jakkolwiek nie zdołała odzyskać
nę Brown nad szampjonką, panną swego szampionatu w tennisa i nie
Glenna Colet, podczas turnieju w zdobyła narodowego szampjonatu
grze w golfa. w powiatowym klubie w. grze w golfa, to jednak swoją

Rhode Island . - Zręcznością wywołała zdumienie

R  

  
  
  

  

  

  

wśród uczonych lekarzy i zawodo-
wych rzeczoznawców w dziedzinie
sportu,

Jej wystąpienie spowodowało o-
żywioną dyskusję w sprawie róż-
nicy zachodzącej pomiędzy grą w
tennisa i grą golfa i wywołało py-
tanie, czy jest zdolniejsza do zdo-
bycia pewnej doskonałości w grze
w golfa, czy w innego rodzaju grze
sportowej,

. W tym względzie wypowiada sig
jeden ze znawców obu gier sporto-
wych. - Gra w golfa i tennis są
podobne do siebie w następujących
szczegółach :
„W obydwuch wypadkach istota

gry polega na uderzeniu piłki, a u-
derzenie dokonywane jeśt przy
pomocy pewnego rodzaju -
mentu, by nadać e pozadany:
„kierunek w chwili gdy się znajduje

b

  wanda ”VR

arenę sportową w roli zwycięzcy.

ilość czasu .do wymierzenia prze-

strzeni, oznaczenia kierunku i ude-

rzenia piłki. Poprostu może przed

uderzeniem piłki obejrzeć ją ze

wszystkich czterech stron. z

Przeciwnie przy grze w tennisa;

piłka raz uderzona musi być p90!-
bijana ciągle bez przetanku z wiel.
ką szybkością. -

Gracze z obydwuch stron są w
ciągłym nieprzerwanym ruchu. ,

największą różnicę w obydwuch
grach stanowi nadzwyczajne wytę-
żenie muszkułów, wyładowanie e-
nergji; co miało właśnie niezwykle
wielki wpływ na powtórną .karjerę
panny Browne,
W ciągu trzech lat panna Brown‘

gracz robi około 80 uderzeń - im
lepszy gracz; tym mniej uderzeń
potrzebuje.
W trzech kolejkach tennisu do-

bry gracz robi w przybliżeniu od
1000 do 1500 uderzeń, pod warun- _
kiem: że gra z równie doskonałym
graczem, jakon sam, Jeżeli:się do-

 

brat „Natho-,
mel i panna
Mary Sutton
sławna gwia
zda tenisowa
W ciągu trzech lat panna Browne
pobiła wszystkie pretendentki do
szampionatu narodowego w, grze
tennisowej, a między innemi sławną
E. Sears i zatrzymała pas szampion-
ki przez cały 1914 rok.

tym czasie wystapiła na wido-
wnię sportową pani Mallory. Nie
zdołała ona pokonać panny: Brown,
ale jej odebrała pas szampionki w
grze nierozegranej. Po tej grze p.
Brown wycofała się z areny spor.
towej, aby zająć miejsce urzędnicz<
ki w jednym z kalifornijskich ban-
ków Rockeffelera, Mimo utraty pa-
sa szampjonki, panna Brown przez
długi czas była uważana za najlep-
szego amerykańskiego gracza w te-
nisa.
. Przez długi czas jejprzegrana z
panią Mallory, nie była uważa za
fakt dokonany i dopiero niedawno

  

 

zachowała werwę w

przygotowuje się do
> zdobycia tytułu, o któ-

rym przestały już da-
wno marzyć szczęśliw»

sze jej współzawodniczki pani Mal.
lory i Helena Wills, które są już po-
ważnemi matronami, podczas gdy
panna Brown odznacza się jeszcze
dziwną zdolnością dziewiczych ru-
chów i mimo swych 36 lat wieku od-
waża się stawać do zawodu o 15 lat
młodszemi artystkami z  dużem
szansami zwycięstwa, . »
Obecne wystąpienie panny Brown

spowodowało ożywiona dyskusję w
świecie sportowym, i pytają czy
panna Brown zdoła jeszcze raz zdo-
być pas szampjonki w grze tennisa
czy w grze golfa. 00

Pani Mallory i pani.Helena Wills
wycofały ”%” świata sportowego,
lecz panna

pasa szkmpjunki,

grze i dzisiaj znowlt | - .

town, postanowiła nie -

ustąpić tak długo ad slezdobędzie
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GENIUSZ CHOPINA (Wernyhora) ,

(Rześba, bawiącego obecnie w New Yorku rzeźbiarza A. Eisenberga)

Pamięci Szopena

 

W obecnej dziś krainie,:
Kamień Twój grobowy,
Cudze niebo płynie
Nad snem Twojej Głowy,
Cudze niebo chmurne
Rankiem grób Twój rosi,
Cudzy wiatr Ci echo
Cudzej pieśni nosi.

Ani Twej mogiły
Nasza brzoza strzeże,
Ani świerk pochyły,
Szepce tam pacierze,
Ani wierzby nasze,
Załosnemi szumy
Budza Ciebie nocą,
Z śmiertelnej zadumy.

|

Kurhanu Twojego
Bracia nie sypali,
Nasza złota zorza
Tobie się nie pali,
Nie palą się Tobie

I Nasze gwiazdy drżące,
Grobu Twego nasze,

r miesiące...

Oj, nie miała matka"
Sztzęścia -w swoich progach,
Oj, puécila synów;
Po rozstajnych drogach...
Oj, żyły tam syny,
W długiej poniewierce,
Oj, oddały matce
Swe pęknięte serce! "

stanzA KONOPNICKA.

 

 

TOMASZ DOŁĘGA

SMU

A

TEK

   

...Spieszylem do sieble z pela
mi różowego kwiecia. Z daleka
ujrzałem trumnę: na czarnym
wozie samotnie błyszczy świeże-
mi sosnowemi deskami 1 obok
jeden tylko człowiek. Pocieszny
człowieczek: we fraku, na cien-
kich wykrzywionych nogach, z
wielką głową; nakrytą cylin=
drem.
Pusto wokoło, głucho... .
Człowieko:podbiegt *do mnie,

podniósł chudy twarz i zaskrze-

czał:
-- Umarła, pinie.

tajemnica.
+ Żal mi było orhlgkanego czło-
wieka. A onstał przedomną, za
dzierał chudą twarz i skrze-
czał.

Cicho... to

...nikt nie wie... to tajem-
nica., cicho. Okrągłe okulary
błysnęły dziwnem światłem na
suchej twarzy człowieczka - i
biedny pobiegł w podskokach za
oddalającą się trumną.
Jak on śmiesznie wyńathtwał

długim! rękoma.
Poly fraka trzepotały za nim

jak skrzydła kruka. Cóż to
wszystko mogło mie obchodzić?
Jaką ja miałem radość w pier-
slach, Lill!
Niosłem dla ciebie pęki blado-

różowego kwiecia - a teraz...
ty sama przyszłaś po twoje
kwiaty.

Przyszłaś w takiej czarnej, ża
łobnej szacie; rozpalone czoło
moje musnęłaś lodowem tchnie
niem i prędko szepcesz... Nie
rozumiem cię, Lili. Wnieprze-
niknionych mrokach błyszczą o-
czy twoje djamentami lez, drga-
jącemi na rzęsach.

Cichutki szept...
Cichy i nieuchwytny, jak lekki

powiew nocnego podmuchu w
stepie.
Chłód wieje od mglistej posta-

gł twojej.
Wprzepaściach oczu łzy...
Rozpływa się wizja twoja?
Nie odchodź, Lili

się krocie świec i w

 

Jarzy
„mamcia; świetle -błyszczały

ornamenty oftarza. Dymy kadzi

del wabily się pod kościelny

strop, organy zagrzmiały rado-

snym akordem, Przed nami za-

jaśniał srebrzysty /ornat

ksiądz, siwy jak golgbek, rece

nam wiązał i błogosławił... A

| ty zawstydzoną twarzyczkę tu;

Iłaś w ślubne welony, pamię-
tase, Lil?
A potem wir tańca, <

nicy śmiałaś się cichutko z po-
ciesznej postaci kontrolera w du
żych okrągłych okularach. Roz-
śmieszał cię jego skrzeczący
głos. Zlękłaś się jego wzroku -
pamiętasz?... Dzieciątko moje.
Nie mogłaś doczekać .się, kie-
dy nareszcie pojedziemy dalej.

I pojechaliśmy. Byliśmy już
blisko maszej pierwszej oazy.
Przez okna mknącego pociągu
dostrzegłaś bladoróżowe kwia-
ty. Widzieliśmy je plerwszy raz

w życiu,

- Złutek, Lil, chciałaby mieć

te kwiaty od ciebie... od ciebie

samego. W tydzień potem mie

Ham} jechać dalej,

- Bladoróżowe kwiaty zwię-

dng I Lili nie będzie mieć nie-

znanych kwiatów... A mnie tak

bą. Bodaj na jedno'mgnienie...

Aż kiedy, znożóna pocatunka-

mi, zasnęłaś wtulona w podusz

ki, - cichutko narzu-

ciłem nakrycie i pobiegłem po

kwiaty,

Lili przebudzi się z rozkoszne

go snu, rączkę wyciągnie do-mo

jej głowy - jak zawsze - i uj-

rzy bladoróżowe kwiaty, a po-

tem - radość!

Noc. była.

A kiedy wracałem z pękami

kwiatów, na wschodzie zajaśniał

pierwszy świt...

I spotkałem biedną, samotną

trumnę, świeżo z sosnowych de-

sek zbitą. 2202

| Zal mi było obłąkanego czło-

wieczka

| _(Ciąg dajszy na. str. 14%.)
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Później podróż do Indji. Cie- /

szyłaś się, jak dziecię. |Nagra-

trudno było rozstawać się z to-
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"liczyli, Martin, że kupi soble %a

niego nowe buty, kapotę i topo-

rek ciesielski; Marcinowa obie-

cywała sobie chustkę welniang,

łóżko i - wogóle pokładała ko-

bieta w tym wieprzaku wszyst-

ką swą nadzieję i budowała na

nim przyszłe szczęście i dobro-

byt rodziny; mały Józek spo-

dziewał się harmonijki, czapki

z „Iampasem" i kozika spręży-

nowego. To też wszyscy troje

otaczali świniaka tkliwą opieką,

dbali o wszelkie wygody i do-

gadzali we wszystkiem, jak „ro-

dzonemu".

Marcin każdego wieczora od-

macywał mu krzyże, miarkując

czy grubo już na nim porosia

stoning. Marcinowa podtykała

co najlepsze jadło, a Józek ca-

łemi godzinami darł mu „pazu-

rami" brzuch 1 boki, że wieprzak

aż stękał z rozkoszy i przewra-

cał ślepiami, jak murzyn w eks-

tazie. |

Żyło się tedy wieprzakowi, że

lepiej: nie trzeba. Nareszcie nie

wytrzymał.

- Coś się naszemu wieprza-

kowi stało - zamartwiała się

Marcinowa. - Jeść nie chce,

uszy: zwiesił, chlipie jeno czy-

stą wodę, jak zając.

Wieczorem obejrzał go Mar-

cin, zmacał krzyże, obciął mu

żywcem kawałek ogona - ale

to (file hie pomogło. ›Wieprzak

się uwziął - jeść nie chciał -

wodę tylko cedził, jak inteli-

gient na majówce.

- Aby do reszty nie skapial,

wziął go Marcin na sznurek i

pognał na jarmark.

Marcinowa popłakując,

gosławiła ich obu na drogę:

- Niech was Pan Bóg pro-

„wadzi, ale ty podlecu, żebyś mi

memędzv nie przepił i zaraz
wracaj -- nakazywała mężowi.

Poszli. Wieprzak przodem, a
Marcin 'za nim. W drodze spot-
kali Piotra Mizerę.
-- Coś ten wasz świńtuch nie

bio-

Wldznlem was,
pereł, Korali i bursztynu, Pod
szmaragdową kopułą wód, jak
cienie chwiejne w pom-bd fal
morskich.

Perly uryjskle tęczowe, ko-
rale krwawe i białe, bursztyny
złote -przeźroczej - zbieraliś-
gie :.,
Ty jeden/z pośród nich nur.

ku ssmntny, nie zebraled doted
nic.

Puste twoje sakwy i dłonie
a ledwie spojrzawszy na skar-
by; - odtrącasz je.

I szukasz, szukasz wciąż,
Albowiem we śnie ujrzałeś

perię jedyną, wybraną, cudną
i nie zazna duch: twój spokoju,
aż jej nie posiądzie.

* i

polawineze

Na {ago wlŚpmku wszyscy i

 

wesoło na świat spogląda- po-
wiada Mizera, - Chory? J
- Chory, nie chory, ale tak

mu się coś uwidziało. Wodę by
jeno pił i dlatego nie wesoły,
- Obmierzło mu widać życie.
- A wesołość grunt. Bez we-

sołości go nie sprzedacie.
- Jakże go tu, powiedzcie,

rozweselić, takiego? +
- To racja. Do rozumu ta-

kiemu nie przemówi, bo choć to
także stworzenie boskie, ale za-
wżdy świnia.
- Dajcie mu wódki. Człowiek

przy wódce przestaje się mart-
wić, a cóż dopiero taki świniak!
- Żal, widzicie.
- Nie macie co Aałować. -

Wróci wam się pięć razy tyle,
bo wesołego wieprzaka każdy
kupi, a na takie zmartwienie
nikt nawet nie spojrzy. Każdy
ma swojego dosyć.
W przydrożnej karczmie ku-

pili wódki, ale wieprzak za ta-
dne pieniądze nie chciał jej pić.
Tedy wypili za jego zdrowie i
poszli dalej. Marcin porę razy
spojrzał na wieprzaka i powia-
da:

-- Widać, że jemu coś dole-
ga.

- Sumienie - rzekł Mizera.
- A wódki nie chłiał pić.

- Bo głupi. A wy nie powin-
niście się przeciwić woli bos-
kiej. Bo ino pomyślcie sobie, co
by to było, jakby świnie wódkę
piły?
- Coby miało być. Pllxbyśmy

razem i tyle. e

- 0, właśnie, Pilibyśmy ra-
zem. I niktby wtedy nie poznał
który człowiek, a który świnia,
bo oboje pijane. A tak- sto ra-
zy mogę ci powiedzieć, żeś się
upił jak świnia, a ty wiesz, że
to nieprawda, bo świnia wódki
nie pije. I dlatego, człocze, we-
sol, a jak ci nikt w droge nie
włazi, toś całemu światu rad.

Spotkali znowu karczmę przy
drodze i teraz Mizera kupił bu-

Ponad wszystkiecuda ocea-
nów ona najpiękniejsza, _Oto
tęczę połączyła w sobie z bia»
łością. puszystych „śniegów.

A krwawe zorze ze srebrnym
blaskiem miesiąca,

A przeto jest najpiękniej”;

z pereł i jedyną, A ty zapra-

Enawszy jej, nie zważasz na

skarby inne, które ci są niczem,

I szukasz od rannych zórz do

późnych zmroków wśród złotych

piasków morskiego dna.

Patrz: oto już wieczór macza
purpurowe skrzydła w falach o-
ceanu.

Brzegiem wracają pracownicy z  

telkę Wlepnak ułożył się w ro-
wie, oni nad rowem i popijali.
- Ileż wy chcecie za tego

warchlaka?
- Czy ja wiem?
- Po prawdzie, jeżeli jesteś»

cie sprawiedliwy katolik, to nie
macie prawa jego sprzedawać.
- Jeno jak?
- Darmo oddać, albo puścić

„na wolę", Zważcie, że to żywe
stworzenie, stwór boski. Macie
sumienie boskim stworem han-
dlować?
- Buty chciałem se kupić i

toporek.
- Toporek'! Sumienie, |po-

wiadam, grunt czyste sumienie.
Pijcie do mnie, No, idziem, Choć

bracie kochany.
Poszli teraz obaj naprzód, a

wieprzak za nimi.
- Stwór boski, powiadacię.

A czemu wódki nie chciał pić?
- Ho głupi i nie zna się na

polityce.
- No, głupi to ón ta już nie

jest. Patrzcie - idzie se za na-
mi i myśli, My różmawiamy, a
on myśli.
- O czem, powiedzcie, taki

gad myśli? ,

- O śmierci. A gdyby wódki
wypił, toby nie myślał,

Marcina coraz bardziej ogar»
niała złość. Kopnął wieprzaką i
powiada: ;

- Gdybyś, hycu, pił, to sźli-.
byśmy teraz wesoło i każdyby
cię kupił. Idzie, jucha, zamyślo-
ny, jak filozof. Patrzeć nie mo-
gg na tego gada. Sprzedam, a
pieniądze przepiję. .,

Tak zrobił. Wszystkie pieniąż
dze rzetelnie, co do grosza prze
pił, około północy wrócił do.do-
mu i z wielkiej żałości wszyst-
kie garnki potłukł.

- Bodaj siarczyste ognie
spaliły tę wódkę - biadała Mar
einowa. ;

- Nie bluźnij ! - reflektował
ją Marcin. - To wszystko z do
pustu Bożego.

ONURKU PLYWAJACYM -

 

bogatym połowem śpiewając wesolo. zZe skarbami wraćają, nie- zpustemi głońmi. Więc dumni sąi radość napełnia ich:I pójdą frymarczyć skarbamiswymi: A który dostanie .ta-lent, a który dwa, a który trzy!Ty jeden zostałeś na brzegu,sam, Dzień cały przeminął, anie znalazieś nic. I dotąd pustetwoje sakwy: - czemuś -więcpogardzał drobnym skarbem iodrzucał go?„Oto zapragnąłem perly, wktórej przegląda się pięknośćwszelaka i nie znajdę szczęściaw skarbach innych .Przeto są mi niczem".M. UŁASZYNÓWNA, 

Z Ma rości Hin uskiej   
Dzień za dmem za wschodzą-

cem i słońcem za- 
miera życie; w trudach ciężkich
z brzemfonami zajęć _różnora-

ny; groza nie powstaje na wi-
dok narodzin, wieku, niedoli i
śmierci. - świat napił się sza-
leju i obłgkał się.

Ci, :#/których zostaliśmy zro-
dzeni, odeszli już dawno stad ; ci
z któremi wrócliśmy, odestani
zostali również na ścieżce pamię
ci; i oto jesteśmy obecnie, jak
drzewacna brzegu plasczystym
rzeki, z dniem każdym, "gotowi
bardziej do upadku. .

padła dusza męskości; druhowie

dzy, .odeszli już do
nieba; 'dźwiga4z się zwolna, na
kiju, i oczy twe-się grodzą już
gęstą ciemnością, - a jednak-

przyjścia smlercx

ly potem@gdy jest młodzieńcem
wytwornym; mały, gdy potrze-
buje środków do Żyćia; mały
potem w stanie pomyślności, po
tem zesteranemi wiekiem" człon
kami u końca wędrownego swe-
go filk. aktor

[z.

 

Skończona pogoń uciech; prze

i drużki, którzy nam byli ' dro-

Mały, gdy jest dzmcluem ma

"kich umyka czas niepostrzeżo-

biada) ciało" sterane lęka -się .
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na scenie, z twarzą porysowaną Okledyż "kOJEnl, w noce

i, odchodzi: za. ku- siedzieć będzi na
lisę Hadesu. brzegu piasczystym _boskiej

 

Niestety, „bracie! Gdzież jest
król możny, orszak _panów,
dwór dowcipny u jego boku,
dziewice z licami, jak krąg księ-
życowy, wymogła świta książąt,
minstrele, powieści?... „0, cześć
Czasowi, którego wolą wszystko
to przeszło do nikłej pamięci!

Niegdyś mniemaliśmy : we
dwoje, że ty - to ja, a ja - to
ty; jakżeż to się stało, że znów
ty jesteś ty, a ja jestem ja?

 

Birdie Reeve otrzymała pierwszą
nagrodę, jako najszybsza steno-
typistka. Pobiła, wszystkie rywal.
ki w szybkości pisania na ma-

szynce -  

rzeki, usianej promieniami księ
życa w blasków przyroście, i w
pogardzie wylewu życia wzno-
sić głos wołaniu: Sziwa, Sziwa! -
z oczytna napływającemi obfi-
cle łzami, z radości zrodzone-
mi?

Jakąż korzyść mają pisma,
księgi praw, czytanie historji

" nabożnych, grube tomy nauki,
i stek uczynków i obrzędów, zy-
skujących zapłatą mieszkalną

w chatynce wioskowej Raju?
Krom wejścia do przybytku
szczęścia duszy, re jest, jak
ogień odmiatający uczynki, co;
życia ciężą udręką; wszystkojł
jest tylko, mocą sklepikarza!

, O, matko Ziemio, ojcze Wie-
trze, druku Blasku słoneczny,
krewniaczko Wodo, bracie Nie-
bo! raz ostatni skladam me rę-
ce ze czcią przed Wami, Prze-
możona jest we mnie moc błędu
wszelkiego, przez nieskazitelną
wiedzę promienną, z bogatego
zbioru dobrych uczynków,  zro-
dzonych z towarzystwa wasze-
go - i wgrążam się w Ducha
Górnego.

. ogfana BURZY
(Obraz malarża polskiego A. Strzykowskiego, sprzedany na wystawie

w New Yorku)
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W szetle księżyca   Wczoraj wieczorem, na wsl,przechadzałem się w ciszy nocyletniej, korzystając z pełni księ-«życa, z młodym przyjacielem, in-żynierem bardzo wykształco-

nym. .

Chodziliśmy wzdłuż olbrzy-

miej, odkrytej polany, zalanej

swiatłem księżyca, Z lewejstro

ny polana kończyła się zboczem

zlekka falującem, gęstą trawą

pokrytem.' Powietrze było prze-

soczysto i świeże i gwiazdy bla

de i oddalone wydawały się dzi-

wnie powiewne, Droga, biała od

światła miesiąca, szła prosto

przed nami i ginęła w tajemni-

czej oddali widnokręgu, zalana

światłem i cieniem. Zdawało się,

że prowadziod rzeczywistości w

krainę snów.

„Tak, mówiłem, co mnie gnie

wa w społeczeństwie współcze-

snem - nie są to tylko krzywdy

i cierpienia materjalne, które in

ny lepszy ustój mógłby złago-

dzić - to są krzywdy moral.

ne, które -są wynikiem stałej

walki i potwornej niesprawiedli-

wości.

„Praca powinnaby być powo-

łaniem i radością. Zbyt często

jest ona tylko niewolą i cierpie-

niem. Pówinnaby być walką

wszystkich zjednoczonych lu-

dzi przeciwko - rzeczom, prze

ciwko fatalizmowi natury i

przeciwko krzywdom życia. Jest

natomiast walką ludzi jednych

z drugimi o radość życia, walka

podstępna, oparta na żądzy zys-

| ku, na przemocy w stosunku do

. słabych i na wszelkiego rodza-

ju gwałtach, wynikających z nie

uczciwego 1 nieognu‘lczonego

współzawodnictwa. Nawet

wśród tych, których nazywają

szczęśliwymi, niema prawie wca

le szczęśliwych; nie mają pra-

wie wcale prawa być szczęśli

wymi 1 dobrymi pod grofbg u-

tracenia tego, co zdobyli i co po-

siadają; I w tej atmosferze po-

wszechnej . walki jedni są nie-

wolnikami majątku, a inni nie-

wolnikami ubóstwa!

„Tak, na górze i w dole po-

rządek społeczny dnia  dzisiej-

, :|<szego tworzy tylko niewolników,

bo nie są wolni ludzie, którzy

nie mają ani siły żyć wedle naj-

szlachetniejszych wymagań u-

mysłu własnego i duszy wła-
snej.

„A jeżeli spojrzysz na dół -
co za ubóstwo nie tylko w warun
kach materjalnych życia, ale w
samej istocie życia Rzuć okiem
na milfony robotników. Pra-
cują w fąbrykach w warszta.
tach; w tych fabrykach i w tych
warsztatach, nie posiadają e

 Paw} Józef Jankowski.

1 ins ie

dnych praw I jum: mogą. być

 

z nich wydaleni. Nie mają ża-
dnego prawa w stosunku do
maszyny, którą obsługują, żad-
nego udziału w własności tych
środków produkcji, nieskończo-
nego arsenału przyrządów, któ-
re ludzkość stworzyła kółeczko
za kółeczkiem; są cadzoziemca~
mi w królestwie ludzkiej potęgi:
są niemal cudzoziemcami! w kró-
lestwie cywilizacji ludzkiej,

„Kopalnie, kanały. porty, ko-

leje żelazne, zastosowania cu-

,downe pary i elektryczności,

wszystkie przedsięwzięcia które

budzą czy współdziałają potę-

dze i dumie ludzkiej - robotni-

cy w tem wszystkiem nic nie

znaczą, są w nich tylko bierne»

mi narzędziami, Nie zasiadają

w radach, które temi przedsię-

biorstwami rządzą. Przedsię-

biorstwa są całkowice w rękach

klasy panującej, ilościowo ogra-

niczonej, posiadającej wszyst-

kie możliwości -rozkoszowania

się działalnością umysłową, mo

Zliwością Inicjatywy,

mi, które daje bogactwo. Kla-

sa ta mogłaby być szczęśliwa,

gdyby człowiek mógł być szczę

śliwy naprawdę poza granicam!

Solidarności ludzkiej. Milfony

pracowników sprowadzone są

do stanu bezwładu i maszyny,

I rzecz straszna: gdyby jutro

można było zastąpić ich pracę

- pracą maszyny, nicby nie u-

legło zmianie w ludzkości,

„Przeciwnie, kiedy -wreszcje

zatryumfuje socjalizm, |kiedy

stan zgody zastąpi stan walki,

kiedy wszyscy ludzie posladad

będą tytuł własności w nieskoń

czonym kapitale ludzkim i wszy

sey posiadać będą cząstkę ini-

cjatywy i woli w  nieskończo-

nych możliwościach |ludzkiego

czynu, wszyscy ludzie zdobędą

pełnię dumy i radości; w naje

skromniejszej pracy ręki czuć

się będą współtwórcami cywil!-

zacji powszechnej; i pracę swo-

ją uszlachetnią i braterską

wykonywać będą w ten sposób,

że zawsze posiadać będą kilka

godzin wolnych, przeznaczo-

nych na rozmyślanie i odczuwa«

nie życia,

„Lepiej zrozumieją sens głę-

boki życia, którego celem tajem=

nym jest zespół wszystkich

świadomości, harmonia wszyst-

kich sił i wszystkich -wolności,

Zrozumieją i pokochają historję,

ponieważ będzie to ich historja,

albowiem będą spadkobiercami

całej rasy ludzkiej. Wreszcie le-

piej zrozumieją  wszechówiat:

? albowiem widząc ludzkości

| tryumfświadome rozumu,

(Ciąg. dalszy: na.str. Mej)
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Plaga szarańczy jakw

CAŁY MEKSYK I POŁUDNIOWA AMERYKA

NAWIEDZONE PRZEZ CHMURY SZARAKCZY, -

APELUJE DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH PO OSTATNIE

NAUKOWE SPOSOBY DIA: ZWALCZANIA "TEJ ZARŁOCZNEJ

ZARAZY, KTÓRA NISZCZY ZASIEWY, ROŚLINY: 1 DRZEWA.

ZARANCZA stała się głośną
w ostatnich kilku miesiącach.
Wiadomości z różnych krajów

donosiły o strasznej i przykrej
pladze szarańczy, która wyrządzie
ła wielkie szkody ludności.

Jedna z wiadomości donosiła, że
plaga szarańczy stała sig dotkli-
wą plagą wpołudniowej Ameryce,
a szczególnie w Republice Argenty-
nie, której rząd zawart ze Stank
mi Zjednoczonemi kontrakt na do-
stawę 39,000 płyt stalowych, które
mają być użyte jako zapory dla
powstrzymania zarazy w jej po-
zhodzie. «

Szarańcza maszeruje jak wie-
lomiljonowe armie i w czasie swe-
go pochodu pożera wszystką zie-
leń, jaką spotka na swej drodze,
pozostawiając za sobą zupełną pu-
stynię.

Armja szarańczy maszeruje
częstokroć kilkumilowym frontem.
Plan, według którego obywatele
działać będą przez prawo zmuszeni
dla powstrzymania szarańczy, po-
lega na tem, że farmerzy będą
wznosili zapory na drodze posuwa-
jących się armji szarańczy i kopać
wzdłuż nich doły, w których na-
gromadzona szarańcza będzie tru-
ta gazami. ;

Sposób ten jest zupełnie no-
wym.

Farmerzy amerykańscy w ra-
zie pojawienia się szarańczy są
prawie bezradni, ponieważ szarań-
czy nie nie powstrzyma, z wyjąt-
kiem ognia, albo głębokich rzek.
W ostatnich dniach wiadomo-

ści z Meksyku dlomosly o pojawie»
niu się olbrzymich mas szarańczy
w południowej części stanu Vera
Cruz, a, także na terytorjum są-
siedniego przesmyku Tehuantepec.
Chmary szarańczy, które pojawie
ty się w tych okolicach, zniszczyły
kompletnie wszystkie zbiory polne,
a nawet sparaliżowały komunika-
cję kolejową. Na odcinku linji ko-
lejowej Tehenautepec tor kolejo-
wy został pokryty na przestrzeni
kilku mil masą szarańczy na sześć
stóp wysoki. Pociąg musiał
sobie torować drogę, używa-
jąc pługa i palącego oleju -
podobnie jak torują drogę
w południowej Arizonie przez usu
wanie piasku, albo śniegu w gó-
rach skalistych. 1 r

Nawet najdoświadczeńsi  ban-
dyci tak pewno nie zatrzymują
pociągu, jak oddział szarańczy.

Obok plagi szarańczy, są inne
owady, które również stają się
plagą, jak naprzykład gasienice.-
Niedawno temu tory linji kolei
„Carolina Central" na wschód od
miejscowości Lamberton zostały
do tego stopnia zawalone przez
gąsienice, że pociągi przez trzy
dni nie mogły kursować» Koła u
lokomotyw obracały się na miej-
ecu, ślizgając się po szynach, jak
gdyby naolejonych i, ażeby pociąg
mógł się przedostać po przez za-
gąsieniczony tor, maszyniści mu-
sieli użyć wszystek piasek, jaki
mają przygotowany specjalnie do
podobnych celów.

Na przedmieściach miasta Pro-
vidence, R. I, komunikacja kole»
jowa pomiędzy Tauton i Pawtu-
cket, R. I. została wstrzymana
przez cztery godziny przez olbrzy-
mią armję robaków ziemniaczych,
które z braku pożywienia z jednej
strony toru, przenosiły się na
przeciwną stronę toru, gdzie pola
tiemniaczane nie były jeszcze
przez nie zaatakowane.

Zaraźliwe robactwo częstokroć
rozmnaża się w zastraszający spo-
sób szybko, dzięki sprzyjającym
okolicznościom, Często inne ga-
tunki robaków lub ptactwa zaję›
tego niszczeniem zarazy, znajduj‘
się w nieprzyjaznych warunkach i

nie mogą nadążyć niszczyć nazbyt

Tozmnożonej zarazy.

Przed kilkoma miesiącami mia-
sto Texas zostało najechane przez

szczególnego rodzaju gąsienice,
" które pokryly całe miasto na kil.

ka cali wysoko i sparaliżowały

całą komunikację tramwajowa. -

Zarząd miasta zmuszony *był ze-

brać je na ulicach jak śmiecie i wy-

   

   wozić wozami za miasto, gdzie pa

lono całemi stosami.
Owady tych gatunków mnożą

się bajecznie szybko, a mnożyłyby

się jeszcze bardziej, gdyby nie na

turalni wrogowie, którzy je nisz

czą.

Zdarza się często, że warunki

atmosferyczne sprzyjają owadom

z gatunku zarazy, a nie sprzyjają

ich wrogóm, - wtedy szarańcza

rozmnaża się nadmiernie i staje

się plagą. ' i

Przed pewnym czasem maszy-
nista kolei New York Central pro-

wadzgey pocigg cigzarowy z Syra-

cuse do Buffalo, nadjeżdzając 'na
jeden z większych zakrętów, spo-

strzegł nagle na samym skręcie

olbrzymią masę poruszającą się na

torze, jakie 150 stóp przed loko-

motywą. Nie mogąc nagle zątrzy-

mać pociągu, wjechał w porusza-

jącą się masę. W chwie

li, gdy koła lokomotywy

wjechały w żywą ma-

sę nagle dał się słyszeć

z pod kół Jokomotywy
suchy trzask, jak gdy»
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Proroctwo Mojżesza „I napełnią

się domy Twoje i poddanych two-

ich | domy wszystkich Egipcjan", -,

spełniło się obecnię w Meksyku, gdzie ćmy

szarańczy stają się plagą dla ludności, Rycina

powyższa przedstawia reprodukcję ze starego

obrazu - „Plaga szarańczy":

Jak morze podczas przypływu .wdąh się do najmniejszych zagłębi

wybrzeża, tak armje szarańczy przedziera' śię przez Wysokie"mu-

zy, nawet budynki, jakie napotykają naswej drodze, \
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Powyżej przedstawiona jest samica szarańczy, skła-
dająca jajka w rowkach podziemnych, głębokich za-
Jewie na kilka setnych części cała; zaś po lewej stronie

by odgłos tysiąca
petard, jakie dzie-
ci eksplodują pod-
czas" uroczystości
w dzień święta
Niepodległości, -
Maszynista -zdu-
miony nagłemi e-
ksplozjami i za-
trzymaniem Joko-
motywy, zstąpił
na tor, by się prze
konać, co mogło
być powodem nie-

i zwykłego wypad-
4 ku. Preyjreawszy

  

się bliżej żywej
poruszającej .&i
masie, -zobaczy
miljardy tak zwa

nych stonogów wod-
nych, które mają w so
bie ukryte znaczne za
pasy elektryczności.
W różnych częściach,
Stanów Zjedn. poja-
wia sig plage szaran-
czy, szczególnie nawie
dzane są tą plagą Sta-
ny Colorado i Monta-
na. Nie jest ona już
w obecnych czasach
tak (dotkliwą, ponie-
wat przestrzenie, na

których szarańcza mia

ła swoje |wylęgarnie,

zostały wzięte podu-
prawę rolną i jajka

szarańczy zło żo ne

przez samice -płytko

pod ›powierzchnią, z0-

stały zniszczone przez
uprawę roli. Jajku sza

rańczy składane w je-

sieni każdego roku doj
rzewają na wiosnę na

stepnego roku. Sami-

ca szarańczy składa

od 20 do 40 jajek, któ

re sq spojone ze sobs
,, pewnego rodzaju .cie-

czą, 'ktora chroni ja}-

ka od wilgoci. Na wio-

snę z nastaniem. cie-

pla z jajek wylęgają
*7gie które

szybko rosną. - Gdy
jest stała, sucha po:

~ goda; młode gąsienice
"prędko dojrzewają, a

pożariszy wszystko co,

się znajduje na prze-

strzeni. wylęgarni -
zmuszone są preeno-

si się w inne strony
i wtedy . się zaczyna

wędrówka. olbrzymich

mas szarańczy, znanej

pod nazwą plagi. sza-

rańczy, - Niektóre z
plag szarańczy są u-

skrzydłone i zdolne do

lotu. Gdy się wzbiją

w powietrze, stanowią

chmurę, która często-

kroć zasłania słofice.

Podobną historją ola.

 

przedstawiona jest szarańcza kilkakrotnie powiększona.

jących chmurach szarańczy CZY

33:32 biblji. thra qpowxndn łał:

Mojżesz

-

przepowiedział {argum-

wi egipskiemu, iż plaga"
spadnie na Egipt.

-

Podobne muł;

szarańczy są W obecpyc-h czasach.

w Egipcie częstym zlawlękźem.w

Stanach Zj. farmerzy są

sposobów. jak nnjpl'iutmnxe)kn:-

leży niszczyć szar'imcng-Wv‘n oli-

cach, gdzie szarańcza 2W śllę

pojawia farmerzy polewają w;

rozczynem nafty, 8 następnie 7 ,w

leją. Wydobyte przedtem na Po

wierzchni młode gąsienice szali-atx-

czy giną w ogni. Jeszcze mena.

innych sposobów szarańczy, 54 rmv

wet w użyciu specjalnie masz:/rę;v

iszczenia jajek szarańczy

g;:łe Montana, farmerzy osgat:

nio: wynaleźli najprostszy Śro

dek na zniszczenie szaran-

czy, Wystawiają nA po-

Ju specialne

a napełnione płynem.

   

do którego dążą młode sza- -B
rańcze i trują się samym -R
wyziewem pochodzącym z
płynu. - Oszołomione wy-
ziewem, "oddalają się zaraz
od stojącego w naczyniu płynu, ale
osłabione, zalegają naj bliższą prze

strzeń - zdychają. Zdarza się czę
sto, iż w około ustawionych na po-

lach naczyń z płynem trującym

gromadzą się stosy zdechłych sza-

rańczy, często na kilka, a czasami

na kilkanaście stóp wysokie, skut-

klem czego naczynia z napojem

trującym po kilku dniach znajdują

się wewnątrz wału zdechłych sza.

rańczy, jakby w "studni, której

brzgm kilka stóp wysokie i kilka»
naście stóp szerokie, tworzą zwło›
ki zdechłej szarańczy,

ach -

Farmerzy amerykańscy byli do. ..
tego czasu przyzwyczajeni palić
„wszystkie szarańcze, które zdołali
otruć przez nastawienie im naczyń.
z trucizną. Był to błąd, bo szarań-
sze są znakomitym „(Rikiem spo-
żywczem dla drobiu. Kurczęta nie-
zwykle lubią zjadać szarańcze ży-
wą zarówno jak i otrutą, tyjąc szy
bko pasione szarańczą, która zawie

, ra wsobie wiele proteiny, oleju i
wiele tak zwanych witamin,

W nowszych czasach _okolice,
gdzie się pojawia sporadycznie za-
raza szarańczy, nie są uważane już
więcej za nawiedzone plagą, ale
uważane są za doskonałe wytwór
nie znakomitego pożywienia -dla
drobiu. Farmerzy otruwszy olbrzy
mie masy szarańczy, suszą je na
"słońcu, a' następnie ugniatają w
specjalnych maszynach.„podobnych
do prasowania siana, albo -odpad-
l_(ów starego papieru i wysyłają je
jako pożywienie dla drobiu. Ana-
liza ciała szarańczy przeprowadzo-
na przez specjalnych uczonych en-
tymologów wykazała, iż ciała sza»
ręńczy zawiera doskonałe składni-
ki odżywcze, co już dawno stwier-
dza historja biblijna, która stwier-
dziła fakt, iż żydzi podczas swej
40 letniej wędrówki po pustyni
częstokroć zmuszeni byli żywić się
szarańczą przelałującą nad ich o-
bozem. .,.. * +

Drugim marodem na świecie, któ
ry często w czasach nieurodzaju i
głodu polegał w swym odżywianiu
calkowicie na szarańczy, są pewne

szczepy Indjan w. stanach południo

wo - zachodnich. Indjanie kalifor-

nijscy mają swój własny sposób

przyrządzania szarańczy, jako po-
żywienia.

R'lndźęgge. podobnie jak wszyst
ie ni y strefy -cieplejszej, po

odpowiedniem spreparowaniu, uży
wai ararafitzy. jako poigrylenia.
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Saez
Rycina przedstawia sierotki w przytułku w Anglii. Jak'z ryciny widać przytułek jest

przeludniony ale sierotki nie sobie z tego bie robią
 
G. COURTELINE +

 
Znalazłem Ześśrek   

Jechałem właśnie  omnibu-sem na ulac Gwiazdy. W prze-jeździe mignęła mi twarz me-go przyjaciela, Breloc'a. Miałminę tak niesłychanie wzbu-rzoną, że zaintrygowany wy-skoczyłem z omnibusu.- Co ci się stało, mój dro-gł - zaczepiłem go. - Co znaczy ta karawaniarska mina?- Ach =-lepiej nie pytaj onie! O mały włos - a byłbymsię dostał do więzienia.Cofngłem: się nieco, instynk-townie niemal - coś widocznieprzeskrobał.. Jakby odgadu-jącme myśli, dodał: *- Ani byś się nie domyślił,dlaczego! - Oto z powodu ze-garka, który dziś w nocyznala-złem na bulwarze św. Michałai odniosłem do mego komisa-rjatu. A co - jak cl się to po-doba? - Dotychczas nie mogęochłonąć oburzenia i zdumie-nia, Zresztą - osądź sam! -Masz parę minut czasu?~ Oczywiście.- Słuchaj zatem - to bar-dzo pouczające!Znalazłem ładny zegarek, złoty z monogramem - i punktualnie o dziewiątej rano byłemjuż z nim w komisarjacie poli-cyjnym mojej dzielnicy. Komi-sarz pił właśnie kawę.- Czego pan sobie życzysz?- zapytał krótko, gdy mnie

  

 

cze.- Z dyskretnym uśmiechemczłowieka, który wie, że speł-nił piękny uczynek i zasługuje›na pochwałę, zacząłem:-- Panie komisarzu - przychodzę złożyć do pańskich rąk |ten oto zegarek, znalezionydziśwnocy...Nie skończyłem jeszcze, gdyzerwał się od stołu, powtarza-jąc:- Zegarek, zegarek!W pierwszym pokoju dwuchposterunkowych sięgrą w karty., ,Zwracając się w ich stronęzawołał:- Zamykajcie mi drzwi odulicy! Naprawdę - jak w miy-nie! "Czekał, mruczac coś pod---
JEDYNY POLSKI

. ZAKŁAD
POGRZEBOWY
'A JAMAICE 1 OKOLICE-Obsługa dniem i nocąrządza pogrzeby po ce-
nach bardzo przystępnych

-L S. DBS
293 SUTPHIN BLVD.JAMAICA, L. J.Tal. Jamaica. 4737.

  

  
   
  

   

 

rosem, az polecenie Jego zosta-ło wykonane. Poczeny nieco u-spokojony już, opadł z powro-tem na krzesło i zwrócił się domnie:- Proszę mi to pokazać!Podałem mu, zegarek. Wziąłgo w ręce, oglądał, próbowałczy się nakręca; czy się otwie-ra - wreszcie oświadczył n-roczyście, u- Tak - niema'co mówić.To zegarek!To powiedziawszy. włożył godo stojącej w pobliżu żelaznejszaty ogniotrwałej, którą na-tychmiast zamknął na klacz. Patrzyłem na tę manipulację z,pewnem zdziwięniem,- A gdzież to znalazłeś panten cenny przedmiot? - zwró-cił się komisarz do mnie.- Na bulwarze świętego Mi-chała - odpariem.- Jakto? na ziemi-- na chodniku? * *- Tak jest.- To dziwne - naprawdędziwne - zauważył spogłąda-jąc na mnie podejrzliwie. Cho-dnik - to chyba niezbyt odpo-wiednie miejsce na zegarki!- To f% chciałem zauwa-yć... zacząłem grzecznie.- Dziękuję panu za wszelkieuwagi, przerwał ml oschle. Niejesteś nowicjuszem w moim za-wodzie,Zamilktem - 1 przest&łem sięuśmiechać.- Przedewszystkiem: jak siępan nazywasz? - podjął pochwili.Podałem moje imię 1 mazwl-sko.- Mieszkanie pańskie?Odpowiedziałem, że mieszkamprzy ul. Białej Nr. 26, pierwszepiętro.- Z czego się pan utrzymu-jesz?Wyjaśniłem, że mam 24 ty-siące franków renty.- O jakiej mniej więcej po-rzę znalazłeś pan ten zegarek?- 0 trzeciej rano.- A nie później? - spytałz widoczną ironię?- Nie naprawdę - odrzek-łem swobodnie. *- Osobliwe, osobliwe.. fa-kiś dziwny tryb życia pan pro-wadzisz!Zauważyłem, lekko urażonytym tonem, że mój tryb życiachyba nikogo - prócz misamego - nie obchodzi!- Możliwe, odparł, tem mniejjednak muszę sobie zadać py-tanie, co pan mogłeś roblć otrzeciej rano na bulwarze św.Michała - skoro rzekomo mieszkasz przy ulicy Białej?...- Jakto „rzekomo"?- No - tak pan przynaj.mniej twierdzisz,- Skoro tak twierdzę, takteż i jest rzeczywiście.- No, nó - sprawdzimy tojeszcze, Tymczasem proszę bardzo nie odbiegać od rzeczy i od=powiadać jasno 1 ściśle na py-tania, jakie z obowiązku megopanu zadaję. Pytam się, coś panrobił o tak późnej nocnej godzi-  Telefon: Dry Dock 2904.

 

 
 

A. Kwarcianski - T. Wolinnin
"* NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIEBIORSTWOz POGRZEBOWE W/NEW YORKU

Uważajcie ściśle na naswisko i zumór zakładu naszego - 133 Bast 1-meulles. Nie mammy fadnej stycznóści s innemi przedsiębiorstwemibowemi w taj dzielnic. -

IBlure otwarto w dzień | wnocy. -|i

po cenach
 

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZBFELNA
" T. Wolinnin, Właściciel, < |

  
 

nie - w tej okolicy - dalekood pańskiego mieszkania?Wyjaśniłem mu, że wracałemod mej „przyjaciółki", Zanoto-wał to sobie i pytał dalej:- Co to za jedna, co robi?-- To pewna kobieta zamę-Ana. « f- Za kim?+- Za aptekarzem!- Jak się nazywa?-- To pana nic nie obchodzi- odrzucitem bez /namysłu,zniecierpliwiony.- To do niniepał gmiesz mówić w ten sposób?- Oczywiście 4 -odpariemspokojnie.Komisarz posiniał z oburze-nia: _- :A mój kochasiu:- już tyspuścisz z tonu. Nie przywy-kłom: do: podobnych odgowie-dzi!... COŚ mi się pańska twarzwydaje dziwnie znajomą!...- Nie podobna?!- Tak - hm... coś ml sięprzypomina...Nastała chwila ciszy. Naglekomisarz zwrócił się do mnie:- Byles panjuż karany?- A pan? - odciglem sig, wyprowadzony ostatecznie z równow, Komisarz zerwał się na ró-wne nogl.- Jesteś pan chamem! - odEENCHODowzozsMyślałem, że wybiłś moja o-statnia godzina. Komisarz rzu-cił #7ę ku mnie, czerwony jakIndyk, z plang na ustach. Z

 

 
SMUTEK

/ (Ciąg dalszy ze str. 12-])Dlaczego jednak ten śmiesznyczłowięczek na chudych noży-nach ukraceł nam tych kilkachwil, L?...

   

Spieszę; z hotelowej tablicy |,porwałem klucz I pobiegłem dociebie.Serce łomotało radośnie.Jeżeli obudziłaś się 1 w nie-mem: zdziwieniu szukasz mniezasypię tlę, od progu kwieciemi przypadnę› go roześmianychtwoich ust. -" wGłęboką nocą odszedłem ci-cho od cleble śpiącej - terazporanek świta, i „"Napewno już nie śpisz...Drigeg ręką otwieram drzwi-- złowrogą pustka 1 ostry za- -pach karbolu. Przeciąg targnąłfrankami u otwartych okien ibiałe płachty wzniosły się podsufit. .* *Zbległem na dół.- Lili! Oni mówią, żeś tu niemieszkała!Że pomyliłem się!Uderzyłem strasznie portjerai pobiegłem po miękkim chodniku korytarza,- Panie, panie!Za mną nierówne ciche kroki.To mały człowieczek, Ten sam.Mały człowieczek z: cienkieminogam! i dużą głową. Okrągłeokulary migocg pod gołem czo-tem. '› - Panie... to tajemnica...Umarła na straszną chorobę, W„pięć minut już jej nie stato. Mu-sinłem natychmiast pogrzebać!Ale to thjemnica. Nikt nie możewiedzieć, Akcje hotelu wzlętybyw łeb, mój panie; -włeb. Odrazuw łeb. - A ja musiałem pocho-wać.Trudno, panie. Piękna kobieta była.. Wrzuciem jej do trumny biały kwiatuszek, a drugizatknąłem za pas.. za pas...Ręką tar! się po brzuchu, wsplnał się na palce i chudą szyjęwyelggngl ku moim oczom, O-kulary migotały źółtem świat-tem,Chwyciłem tę suchą szyję 1skurczowo ścisngłem,Trzepotał rękami, bił mnie popiersi... RSciskam~ Jakże oni"Wgaste ślepia wylał z orbit... Trze-poce długiemi rękoma...Jakże on skrzeczał...Mrok mnie ogarnął, i pochło-

niej... mocniej...

pod groźnie  zmarszczonych nęła ciemność...brwi oczy ciskały _błyskawice.Pró się od 4 - nie dał ml przyjść do słowa:- Coś pan powiedział? Co?Każę pana natychmiast zamk-nąć - odtransportować do a-resztów! Pan sobie pozwalaszna kpiny, kpiny z władzy, któ-rej jestem przedstawicielem!?Już ja pana nauczę! Zobsczy-y!
pięścią w stół:- Któż pan jesgeś właściwie?

Nazywasz się Breloc - któż mi

zaręczy, że to prawda? -Mówisz

że mieszkasz przy ulicy Białej,

- jakiż mam na to dowód?

Mówisz, że żyjesz z renty - al-

bo to prawda!?... Pokażże mi

pan ową sławną rentę proszę!

A co? Nie tak to łatwo?

Zgłupiałem zupełnie.

dziwnie podejrzane - dokoń-

czył - tak jest! - bardzo nie-

jasne i podejrzane!..

1 kto wje, czy pan nie ukrad-

leś tego zegarka! |

! - Ukradłem? 1

- Tak jest - ukradłeś! -

Zresztą - zaraz się przekona-

my!* »›

Kilku agentów,

krzykiem, weszło do _pokoju.

Komisarz zwrócił się do nich:

- Zrewidować tego @lowle-
kat

„Tym człowiekiem" byłem

W ciągu paru sekund ściąg.

nięto ze mnie wszystko - sta-

tem , jak turecki świę-

ty - a komisarz mi dogadywał

zjadliwie: ,

- Czekaj! płaszku, ›czekaj!

Chciałeś zadtzeć się ze mię...

Podnieść mił ramfona!..

Na wspomnienie tych wszy-

stkich przebytych udręczeń głos

opowiadającegó zadrżał
nie.

. A ja śmiałem się do rozpu-

ku, znając doskonale te okrop-

ne utrapienia uczelwych ludzi:

prawo 1 policję!

- No *- niechbym jeszcze

- ryczał z gniewu mój przyja-

 

Rłówięc to, wall z cate} sity |.
 

- Wszystko to wydaje ml się!

kiedy znalazł jaki zegarek... |

 

Miljorier J. Stillman dał swej cór.
ce dar ślubny w formie peret

wartości $1,000,000

Wśvfietle—księżyca . 
(Ciąg dalszy ze str. 17-j)

poczują szybko, że ten wszech
wiat, z którego wyszła ludz-
tość, nie może być w istocie
swoje} ślopy i brutalny, że wszę-
dzie jest rozum, że wszędzie
jest dusza 1 że cały wszechówiat
Jest nieskoń 1
nem dążeniem do porządku, pię
kn, wolnościi dobroci. Innem
okiem i innem sercem spoglą-dać zaczną nie tylko na ludzi,
którzy są ich braćmi, ale na zie-
mig 1 na niebo, na skałę, drze-
wo, na zwierzę, kwiat 1 gwiaz-
dy. .

„Oto dlaczego wolno myśleć0 tych rzeczach ,w pełnem
lu, pod iskrzącem się od gwiazd
niebem. Tak, możemy brać na
świadków naszych najszczytniej
szych nadziei noc cudowną, w
której poczynają się w tajemni-
Cy - nowe światy, możemy wią
zać z naszym snem o dobrociczłowieka nieskończoną słodycz
ukojonej w ciszy natury".

Przełożył H. Bezmaski.

oczał... 'Przy:
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Rycina przedstawia transport pasażerów z okrętu 'Conte Rosso na okręt W. Wilson, na pełnemapani zostali w środku drogi, jako „ślepi" t). bez paszportów i szyfkartN

   

  
  
 

 

Wywiad z
(Humoreska).
pierwszą żoną
 

Pani Lola wstała dopiero o-koło południa, bo faktycznienie było po co zrywać się wcze-śniej.Jeszcze dwa tygodnie temu,gdy mąż mieszkał z nią pod je»dnym dachem, dzień domowy zaczynał się zwykle po siódmej ra-no, należało bowiem zająć sięprzygotowaniem śniadania dlamałżonka, thry już o ósmej za-
czynał zajęcie biurowe.
Od chwili jednak, gdy oboje

przyszli do ostatecznego wnio-
sku, że trzeba się rozwieść 1 w
tym kierunku w zgodzie i har-
monji rozpoczęli akcję prawną,
porządek domowy uległ zupeł-
nej zmianie, zwłaszczą, że idąc
za wskazówką radcy prawne-
go, pan Ludwik musiał się stąd
wyprowadzić, gdyk, jak twier.
dził doświadczony adwokat,
małżeństwo, będąc ze sobg na,
stopie wojennej i prawnej, mu-
si być rozłączone od stołu i to-
ża. -
Wprawdzie pan Ludwik wpa-

dał tu na chwilę w ciągu dnia,
bo żadnych rzeczy jeszcze stąd
nie zabrał, wprawdzie zostawał
nieraz na podwieczorku, ale
bądź co bądź małżeństwo to o-
ficjalnie już ze sobą nie żyło i
całą siłą pary spleszyło do uzy-
skania rozwodu, a z nim wolno
ści osobistej.
Właściwie

zamierzali długo korzystać z tej
. |swobody, bo każde z nich, mia-

ło'już wytknięty cel przed so-
bą i snuło tia najbliższą przy-
szłość plany nowego małżeń-
stwa, w *
Pani Lola upatrzyła sobie na

rzeczonego, z którym już była
po słowie, pan Ludwik znalazł
również wybraną towarzyszkę
na dalszy ciąg żywota,
Wszystko teraz zależało jedy

nie od możliwie szybkiego prze
prowadzenia formalności roz-
wodowych, o co małżonkowie
wraz z adwokatami czynili ener
giczne zabiegi u odnośnych
władz. w

Pani Lola czuła się teraz nie-
; zupełnie wyraźnie, jakby wyko-
lefona, a dziwna nuda i pustka
zapanowały wdomu. Poprostu
nie wiadomo było, co robić ze
sobą, czem wypełnić czas od
rana do wieczora. Zaś do koń-
ca akcji rozwodowej było jesz-
cze dość daleko.

Weszła do stołowego pokoju,
zadzwoniła na Marynię 1 kaza-
Ja podać śniadanie.

Rzuciła okiem na wielki re-
gulator wiszący. obok  kreden-
su 1 aż się uśmiechnęła fronicz-
nie, bo ten zatrzymał się na go-
dzinie słódnej i nie miał ochoty |
iść, jakby czekając na swojego
pana, który go co tydzień nakrę
cal 1 do pełnienia obówiązków

-- Trzeba poprosić Ludka, jak
przyjdzie, aby go nakręci... -
pomyślała, zabierając się do
śniadania...
- Czy Józia już odeszła?
- Tak, proszę pani, - odpar

ła Marynia,
Zaznaczyć powiem należy, że

pani Lola, z natury oszczędna,
odprawiła pokojówkę, a zatrzy-
mała tylko kucharkę, uważając,
że i ta nie będzie miała za dużo
roboty, "
Po śniadaniu zasiadła pr

biureczku -wydobyła z szufla:
dy cały stos listów, jeszcze z o-
kres u narzeczeństwa. Czytała -
je uważnie, czasem zamyśliła
się dłużej, jedne rwała w ka-
wałki 1 rzucała do kosza, nie-
które zaś odkładała, jako wido-
cznie bardziej cenne... he
Jak na filmie w wyobraźni jej

przebiegały całe obrazy minjo-
11... tak bliskie...a tak  

 

 

ła się, spiesznie 1 już zamierza-
ła wyjść na spacer, gdy nagle
ostry odgłos dzwonka rozległ
się w przedpokoju. /)

Po, chwili: zjawiła się Mary-
nie.

- Jakaś bardzo elegancka
pani...
- Dojmnie? - zapytała zdzi-

wiona. *
- Tek, Mówiła, że się chce

z panią widzieć.
- A kto to być może? Nie

wiesz? :
- Nie, proszę pani. Pierw

szy raz ją u nas widzę.
- Proś do salonu!.
- Tam właśnie czeka - od-

parła służąca, *
Pani Lola, mocno zalntere-

sowana .przejrzała się jeszcze

raz w olbrzyłniem lustrze bieli-

źniarki, poprawiła trochę wło-

sy 1 za chwilę stanęła przed nie

znajomą, przystojną brunetką o

niebieskich oczach, wytwornie

ubraną 1 rozgłądającą się z cie-

kawością› po obrazach, wiszą-

cych w salonie,

- Pani.. Czem mogę słu-

żyć? - zapytała z uprzejmym

uśmiechem pani Lola.

- Daruje pani - rzekła nie-

' znajoma - że ją niepokoję, ale

sprowadził mnie tu ważny in-

teres. Chciałabym otrzymać do-

.kładną Informacje......

- 0 Józi? - poderwała szyb

ko pani Lola. - Bardzo dobra

dziewczyna, służyła u mnie pół

roku. -Cicha, spokojna, uezci-

wa, żadnych znajomości niema.

Można ją śmiało każdemu pole-

el. 1+

Nieznajoma przerwała z u-

śmiechem, demonstrując przy

tej okazji dwa rzędy prześlicze

nych ząbków:

- To nie fest sprawa słu-
żącej.

- A czyja? - zapytała żdu-

miona pani Lola. *

- Małżonka pani, pana Lu-

dwika! - odparła dobitnie nie-

bieskooka brunetka. 1

- Ludwika? Mojegopudw -

ka? « -

- No tak - odrzekda niegna

Joma! - Pan Ludwik był, a wła-

ściwie jest jeszcze mężem pani,

dopóki nie nastąpi. rozwód,

-A pani? -

- Ja? C6%, prose pan}?
Mam zamiar wyjść za niego, gdy

 

tylko będzie'wolny i skoro sa-
ma otrzymam rozwód, bo rów»
nież jestem mężatką.
- Więc? - zapytała coraz

bardziej zdumiona pani Lola,
obserwując bacznie nieznajomą.
- Więc poprostu przyszłam

do pani,. jako do najlepszego
źródła, aby zebrać niezbędne in-
formacje o jej obecnym małżon
ku. Chyba mi się pani wcale
nie dziwi?
- Zapewne... - rzekła pani

Lola. - Małżeństwo jest waż
nym krokiem w życiu i wyma-
ga głębokiego namysłu.
- Właśnie, właśnie... Ale gdy

pierwsze zamążpójście jakoś mo
zna w razie koniecznej potrze- -
by poprawić, bodaj tą drogą ja-
ką my obie idziemy, z drugiem
już jest sprawa daleko tru.
dniejsza - i dlatego musi być
ono traktowane z wielką ostro-

| znością i najdalej Idącemi prze-
widywaniami.
- Ma pani słuszność - to

rzecz wielkiej wagi - dodałą
z przekonaniem pani Lola. "

- A więc ?- zapytała bru
netka.

- Niech pani zadaje pyta-
nie, będę odpowiadała na każ-
de.. Bo sama doprawdy nie
wiem, na czem pani najbardziej
zależy... .
- Jak dawno państwo żyję

ze sobą? › im £.
- Prawie rok. *
- Kto pierwszy zaprojekto

wał rozwód?
- Oboje razem, bo staraliśmy.

się "zawsze żyć zgodnie, więc 1
w tym wypadku nie było między
nami sporu. a

(Ciąg dplsży na str. 15.0.)

§ Fraternity -Flag -Co.
282 Sizth Avenue
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WYDANIE NIEDZIELNE

TYTUN

NAJPOPULARNIEJSZY -NAR-

Wszystkie ludy używają *
tytoń -

Czy istnieje dziś na kuli ziem-
skiej jaki naród, który by nie
znał tytoniu? Od czasu gdy hisz

fisk! mnich Pietro Romano
ane, towarzysz Kolumba, w

roku 1496 przywiózł do Euro-
py wiadomość, że tubylcy nowo
odkrytej części świata biorą do
ust zwinięte Nście, zapalają je
i odpędzają w ten sposób dymem
dokuczliwe moskity, zwyczaj
ten znalazł natychmiast naśla-
dowców 1 szybko rozpowszech-
nil się na całym świecie. Uży-
wano tytoń nie w tym celu,
uby odpędzać natrętne owady,
tylko dlatego, że w paleniu ty-
toniu znajdowano spęcjalng
przyjemność. Oczywiście tytoń
miał zawsze i ma jeszcze dzisłaj
swoich przeciwników. Chociaż
ci dzisiejsi „antynikotyniści" nie
posuwają się i posuwać się nie
mogą do środków tak radykal-
nych jak sułtan Amurat, który
swoim poddanym przychwyta-
nym na paleniu fajki kazał faj-
kę pakować do nosa, albo car
Aleksy Michajłowicz, który za
palenie karał torturami | knu-
tem, jednakowoż w różny spo-
sób manifestują swoją niechęć
do puszczania z dymem tytoniu
1 pieniędzy

Mało to wszakże pomaga. Po-
mimo tortur i knutów, pomimo
kar pieniężnych, pomimo scen
małżeńskich, a nawet zakazów
lekarskich, rozwija się coraz po-
tężniej olbrzymi przemysł tyto-
nlowy.
We wczesnym już wieku o-

garnia chłopca chęć spróbowa-
nia, jak też to smakuje papie-.
ros lub cygaro. Kradnie ojcu
papierosa, albo też ściąga nie-
dopałek z popielniczki 1 ukrad-
kiem, jak złodziej, puszcza pierw
sze dymy w jakiemó zaclsznem,
nieraz niezbyt wonnem, ustro-
niu. ' Pierwsza ta próba zwykl‘e
ciężko jest opłacona przykremi
dolegliwościami. Ale rzadko
kiedy młody palacz zniechęca
się, Próhuje raz drugi, 1 jakoś

już idzie.
„Pow edz ml jak palisz a ja

cl powiem kim jesteś",
wiek ze wschodu siedzi przed
swoim comem, trzymając w u.
stach kon'ec swojej „nargileh".
Syn Małmeta siedzi, milczy i
pali.

Temperament człowieka ulaw
nia się przy paleniu

Jeden wyrzuca energicznie
dym przez zęby, inny zaś go-
ni wzrokiem tęsknie błękitne o-
błoozki. Oszczędny pozwala só-
ble tylko w uroczystych chwi-
lach na cygaro albo papierosa,
rozrzutnik, albo też człowiek ner
wowy zapała papierosa za pa-
pierosem. Smakosz tytoniu puli
na ulicy gorszy tytoń, aniżeli w
domu. Falsczowi namiętremu
jest to niekiedy obojętnem (ak;
gatunek tytoniu pali.
Teraz jeszcze jedno zapytun'e

w kwestji tytoniowej, które 'od
szeregu lat st@nowi: przedmiot
ciągłych dyskusji.

' Czy, kobiety powinny palić?

 

Pytanie to dotychczas teore-
tycznie nie zostało roztrzygnię
te, ale praktycznie zadecydowa
ły w tej kwestji same kobiety,
których obecnie tak wiele ma
my pałaczek. Obecnie nie dzi.
wi nikogo, jeżeli nawet w naj-
wytworniejszym lokalu publicz
nym kobieta wyjmuje ze swojej
torebki zgrabne złote lub śrebr-
ne etul i zapala papierosa.

Jeżeli kto ma ochotę prote-
stować przeciw paleniu tytoniu
przez kobiety, to niechaj spró-
buje, Wątpliwe jednak, aby'ten
protest wydał jakikolwiek do-
datni rezultat.

Zmienność losu

Cztery lata temu po
nych falach morza Czarnego płyć
nął okręt amerykański, unosząc
na swych pokładach zbiegów z
Rosji, Na pokładzie stał kapitan
A. Nowiński, jeden z najzdolniej.
szych ludzi w marynarce rosy}«
sklej. Patrzył na dymiące zglisze
cza portu w Teodozji, skąd wła.
śnie uciekał, by ukryć stę przed
zwycięskimi bolszewikami,
Ten dzień był końcem jego

świetnej karjery. Przez cztery la-
ta słuch o nim zągingł, znajomi
myśleli, że kapitan Nowiński nie
żyje. W tych dniach dowiedziano
się,, iż jest w New Yorku | że
zarabia na życie jako aktor, gra-
jad w. teatrie rosyjskim, ~>

 

 

Dwa sterowce Amerykańskie.Shenandoahi L
Kuh ważnych szczegółów, do

tyczących epokowej podróży
ZR-3 z Niemiec do Lakehurst,
8. J.:

Pobił wszelkie rekordy wy-,
trzymałości w powietrzu i od-
ległości bez zatrzymywania się
w podróży

Drogę z .Friedrichshafen w
Niemczech do Lakehurst, N. J.
przebył w 81 godzinach i 17 ml
nutach.
Ogółem ponad lądem 1 ocea-

nem przebył 5,066 mil drogi.
Przeleciał -ponad _oceanem

dwa razy szybciej, aniżeli naj-
szybszy oceanowy parowiec.

Był drugim sterowcem, który
przeleciał ponad Atlantykiem.
Po raz pierwszy zobaczono z

niego ląd amerykański prawie
w temsamem miejscu, w któ-
rem wylądowali Pielgrzymi do
Ameryki.

Miał na swym pokładzie wię-
cej osób, było ich, na
którymkońwiek "innym napm
wietrznym statku, który prze—

| leciał ponad Atlantykiem,
Najszybsza podróż w i powie-

trzu ponad Atlantykiem : była

x

 

 
dokonana przez brytyjskich lo- |
tników, Alcock: 1 Browna. .W
dniu 14-go czerwca, 1919 roku '
w dwupłatowcu przebyli oni 1,-
932 mile z St. Johns w Nowe]
Funlandji do Clifton w Irlandji
w 16 godzinach i 12 minutach.

Najszybsza podróż parowca
dokonana była przez parowiec
Mnuremnlalw sierpniu, 1924 ro-

ku, z New Yorku do Plymouth

w 108 godzinach, Ale odległość

przębyta była daleko mniejsza,

aniżeli ta, którą przebył ZR-3.

Storowiec spoczywaw hangarze

Sterowy, napowletrzny statek

ZR-3 spoczywa w Lakehurst,

Zeppelinę pozostający pod kie

rownictwent niemieckiej załogi

ti odbywający podróż pod nie-

miecką chorągwią, przybył te

jako zapłata na konto repara-

cji. Choclaż nie fest jeszcze u-

rzędowo własnością Stanów Zje

dnoczonych, -kraf tutejszy jest

obecnie odpowiedzialnym za

bezpieczeństwogdogoż, a pierw-

szym czynem komendanta te-

goż, dra Hugo Eckeąera było

 usunięcie z niego niemieckich  

kolorów. ›Bekretarz Wilbur na:
zwał ZR-3LosAngeles".

Amerykanie: wylądowali

 

piórwsi ›:

Amerykabaust | którzy znaj-

dowali sig-na pokładzie, byli

trzej..ofigerowie ›marynarki -1

jeden offcer armii, którzy od-

byli podróż, jako obserwatorzy,

Byli nimi kapitan George W.

Steele, który /prawdopodobnie

obejmie komendę nad statkiem;

konigndant Jacob11, Klein, któ

ty po. powrodid do, Lakelitrst

zostaje automatycznie komen-

dantem tutejszej marynarskiej

stacji lotniczej;« porucznik ko-

mendat Sidnej M. Kraus i ma-

jor Frank M, Kennedy z armji

Stanów Zjednoczonych,

Klein.był pierwszym, który

wylądował. Wyskoczył oh z ka

biny Zeppelina w chwili, gdy

służba pochwyciła za gondolę,

aby takowa nie uderzyła! o zle-"

mię

  

Histórja tragicznych prób

Szczęśliwe przybycie sterow-

ca ZR-3 z Niemiec stanowi  

czwarty skutecznie przeprowa-

dzony zamiar odbycia podróży

powietrznej ponad Atlantykiem

bez zatrzymywania się.

Znani lotnicy w armil i ma-

rynarqe uważają podróż teza
jedną z najbardziej zadziwiają

cych, za epokową.  Oświadcza-
ją oni, że podróż ta udowodniła,
iż w niedalekiej przyszłości ste
rowce używane będą do odby-
wania podróży z Europy do A-
meryld.

Dwaj Anglicy, Alcock {Kai-own
obaj należący do królewskiego
lotniczego korpusu, wznieśli się
w powietrze w St. Johns, Nowej
Funlandji w meroplanie Vic-
kers-Vimy 14-g0 czerwca, 1919.
Po szesnastu godzinach i dwu-
nastu minutach później, „odby-
wszy drogę 932 mil w deszczu 1
mgle, wpadli z swoim aeropla-
nem do bagna niedaleko Clit-

den w Iflandj.

Ledwo przestano się dziwić od

wadze Alcocka 1 Browna, gdy

znowu brytyjski sterowiec R-34

uniósł się w powietrze z Kast
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os Angeles

Fortune w Szkocji pewnego

dnia w lipcu tegoż roku. Napo

wietrzny statek skierował się w

stronę Ameryki.i z trzydziestu

mężczyznami, z których jeden

wcisnął się potajemnie na sta-

tek, po 108 godzinach R-34 przy

był do Mineola na Long Island.

W kilka dni później, statek

udał się z powrotem i "przybył

bez wypadku do Anglii.

Późniejsze starania dokona-

nia tego samego, czego dokonał

R-34; zakończyły się tragicznie.

R-36, sprzedany przez Wielką

Brytanię Stanom Zjednoczonym

został zniszczony przez eksplo-

zję i płomienie, przyczem kilka-

dziesiąt osób życie utraciło, Ka

tastrofa wydarzyła się podczas

próbnego. wzlotu ponad Huj! w

Anglii.

Podobny los spotkał w plerw

szej podróży Romę, kupiong

przez Stany Zjednoczone od

Włoch, złożoną tutaj i puszczo-

ną w powietrze w Aberdeen, Md,

Eksplozja zniszczyła sterowiec,

a w katastrofie tej znowu kilka

naście osób życie utraciło,

#
»
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(Balety ciąg ze S&. 14-ej)

Nieznajoma uśmiechnęła się

jakby trochę złośliwie, ale pa-

ni Lola tego nie zauważyła,

przejęta ważnością składanych

zeznań, których dokładność le-

inte jej bardzo na sercu:

-- Czy posag pani został roze

trwonfony całkowicie, czy też

są jakieś resztki? - bądała w

dalszym ciągu brunetka. __

- Niedóstałam posagu. wca-

le, rodzice dawali ml tylko ren=

tę. &

- Bardzo przezornie - rze»

jda nieznajoma. - A mgt dużo

zarabla? >

- Dosyć, bo wystarczyło nam.

na przyzwoitą egzystencję 1 dłu ,

gow nie bylo.

- Pan Ludwik lubi sig bae

wićt

- Owszem, usposobienie ma

zawsze wesołe.

- I wieczorami wymy'kn! się
z domu?
- Co znowu? - zawołała pa

ni Lola. - Zawsze chodziliśmy
razem i nigdy" nie zostawiał
mnie samej.
-- Czy miał jakie nałogi?
Pani Lola zamyśla się, jak»

by nie słysząc pytania :-
- Czy grywał w karty, po-

lował, bywał na wyścigach?. --
indagówała brunetka. !
- Nic podobnego! - zawo«

 

ze zgrozą pani Lola.
- Prawdopodobnie zdradzał

panią!
- Nigdy w życiu!
- Umizgat się do pokojó-

wek?
- Co znowu?

wet nie pamiętał,
na imię.
- Prz: obiedzie grymasił?
- Wcale nie.
- Miał swoje ulubione potra

wy, które trzeba mu było ciągle
pitrasić? .
- Ale przeciwnie!  Jadał

wszystko i zawsze z naszej ku-
chni był zadowolony.
<- Prawdopodobnie  zrzędził,
do wszystkiego się wtrącał 1
wiecznie był niekontent?
- Nie podobnego! Miał uspo~

sobienie bardzo wesołe i nigdy
nie widziałam go w złym humo-
rze. +

- Żył jak odludek? Nie da-
wał nikogo przyjmować w do-
mu? -: .
- Przeciwnie, Miewaliśmy za

wsze'co drugą niedzielę mnóst-
wo gości. +
- Był o panią zazdrosny? A

czy to prawdziwy Zmurko, czy
kopja? - zapytała nagle, spo-
glądając na jeden z obrazów na
ścianie.
- Oryginał, proszę pani -

odparła uprzejmiepani Lola.
- Więc był jednak zazdroś»

ny? - ciągnęła badanie brune»
tka,
- Nie zauważyłam tego ni»

gdy.
- Irytował się, gdy pani a-

syswwano' Robił piekło, gdy

Nigdy! na-
jak której

 

| sig do pni uśmiechnął kktókol<'
wiek z mężczyzn? s
- Przeciwnie, bardzo go to'

cieszyło, bo mi ufał bezwzglę-
dnie. , a
- Awanturował się 6 wyda

tki osobiste i tualetowe? ,
.- Nigdy. Bardzo lubił;(gdy!

byłam ubrana cleganckó 1 po-
dług mody.

Brunetka zamyśliła się, .po
chwili wstała.
- To już chyba wszystko?...

A ale.... Nie zaniedbywał

pani? -,
- Nigdy! - zawotała z głę-:

bokim przekonaniem pani Lola.
- To już dziękuję pant za,

informacje i bardzo, bardzo prze:
praszam za niepokój - rzekła
nieznajoma, kierując się. ku,
drzwiom.
"Pani Lola odparła z Westch-

nieniem, *
-› Jeszcze słowo!... == zawo-

łaja prawie we drzwiach brune-
tka.

 

- Słucham! .....
- Dlaczego jednak państwo

sig. rozchodzą?
Pani Lola odparła z westchnie

niem po krótkiej chwili namy-
Shr:
- Nie rozumiemy się, proszę

pani! Oto wszystko,. .
- Tak, tak... dorzuciła

skwapliwie brunetka. -= Zupeł-
nie jak u nas. Najtrudniej pro-
szę pani, o to, aby dwoje ludzi
zrozumiało się..... najtrudniej.
- Tak! - rzekła z glgho-

kiem przeświadczeniem pani I&
la, zamykając dtzwi za
skooką brunetką.

Wład 1. Szaniawski '
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Zabawadla dzieci

 Synek ma urodziny dz jdzie si -" --- / Głupstwa gadasz... -

   

   

 

  
  

 

     
     

    

 

  
  

       
" Y 07 z „ Proszę cię, nie nudź

7 dużo dzieci, a ja nieszczęśli
to wszystko. Dzieci C6: z tego. MySmy zawsze

|

N mnig J&xmr mi? " «
y żadnej zabawy towar, teraz są strasznie -> urządzali zabawy w ciciubabkę, % Najlepiej podobała mi'

7 . Dzieci mnie " bawiliśmij się w Sherloką Hol: i darmami.. -,
mesa, złodziei, żandarma, i t.d.

 
S r się gra w całusy. Uczy»

< - - liśmy się tego w szkole

-=
freblowskiej, -- więc i dgli

siaj to dobrze pamię-
tam.... /

    

    
Mogą: urządzić

łapanki, fanty, ciu»
ciubabkę, wojnę ro-

Xsyjsko-japańs

 

  

  

  

  

   

     

   

  

     

  
  

 

  

    

   
     

  

Zawiąż sobie oczy. Tak, a teraz wy.
optai sobie, że malem dziec-

y ; kiem, Płacz więc i wołaj: „Posadź
mapie i zdejny!". Powtarzaj kilka ra. .

C --- zy to samo!

Mam coś bardzo oryginalnego. Gra nazywa
się „Posadź mnie i zdejm" Doskonale

doskonale! nareszcie zagadka
"rozwiązana,

   

    

      

     

      

   

  

    

   

    

Doskonale! „Posadź " |'

mnie i zdejm!""Hej '

„Posadź mnie j -

"rdejm!" -

1 .
Nie mam pojęcia

jak ta fra będzie
wyglądała. Smiesz-

nie brzmi....         

 

 

 

 

  

  

  

   
yw

£..
K czem ty

jesteś w tej
- grze?

   

        
Książę pod. .
nosi dziecko

z ziemi i...

 

    

Ja jestem księ-
ciem, który to

słyszy [..

Zaraz ci wytłuma-
czę Jeff, nie ir-

tuj się mój
kochany,

    

   
   
   

   

 
    

  

 

     
Paskudna gra! Zdaje siO la Boga! krowa się wściekła;

nie będzie dla dziecimałe dziecko na grzbiecie ma,
a tak nim podrzuca... - Hej!

czarna! .

  
     

 

Życzę ci, abyś ty był
dzieckieny i tak się

przejechał...

  

   

  

 

 

 

 
   


